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Poznań, 20 kwietnia.

Próby
konsolidacji

Od dwóch lat zgórą, od uchwalenia 
przez B. B. w Sejmie nowej konstytucji 
w dniu 26 stycznia 1934 r„ rozmaite 
czynniki obozu „sanacyjnego" podejmu­
ją wysiłki celem stworzenia w społe­
czeństwie podbudowy dla nowego u- 
stroju. Ośrodkiem tych wysiłków stał 
się nowy Sejm, w którym obok „grup 
regionalnych“ potworzyły się rozmaite 
zespoły społeczno - polityczne, dążące 
do zreorganizowania obozu przewrotu 
majowego, do utworzenia z niego stron­
nictwa politycznego.

Próby te nawiązują do dawnego ra­
dykalizmu piłsudczyków z tego okresu, 
kiedy jedna ich część należała dio P. P. 
S„ a druga do „Wyzwolenia“. Obecnie 
radykalizm ten przybrał formę t. zw. 
„ideologji świata pracy“. Na „świecie“ 
tym chca się oprzeć i „naprawiacze“, 
którzy na terenie parlamentarnym zor­
ganizowali się jako zespół miejskich 
i wiejskich działaczy społeczny, i ugru­
powania robotnicze tego typu, jak Z. Z. 
Z. p. Moraczewskiego i nowo zorganizo­
wane na terenie Wielkopolski przez po­
sła Mroza „Narodowe Stronnictwo Pra­
cy". Ugrupowania te starają się nawią­
zać kontakt z zawodówkami, pozostają- 
cemi pod wpływem stronnictw opozy­
cyjnych, a głównie ze związkami klaso­
wemu kierowanemi przez P. P. S. Na 
czele akcji, która doprowadziła do 
ostatnich rozruchów we Lwowie, obok 
przedstawicieli związków socjalistycz­
nych stali także działacze Z. Z. Z. Tak 
pomyślany „front świata pracy“ znajdu­
je się w zupełnie wyraźnej opozycji do 
programu gospodarczego obecnegu rzą­
du, domagając się od niego zatrudnie­
nia bezrobotnych przy wielkich robo­
tach publicznych, na które rząd obecnie 
nie ma pieniędzy.

Inne czynniki pragną oprzeć konso­
lidację rozbitego mniej więcej od roku 
obozu „sanacyjnego“ na t. zw. związ­
kach kombatanckich.

W sobotę obradował w Warszawie 
zarząd główny Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, który 
uchwalił obszerną deklarację polityczną, 
zawierającą -postulat „powołania jak 
najrychlej do życia obozu politycznego 
o jasno zarysowanym programie ideo­
wo - politycznym po myśli ideologji 
marszałka Piłsudskiego“, i stwierdzają­
cą, że powstanie takiego obozu jest „pa­
lącą koniecznością“.

Gospodarcza część deklaracji obej­
muje następujące trzy zasadnicze punk­
ty: 1) uprzemysłowienie Polski w opar­
ciu o własne kapitały, 2) zmiana ustro­
ju rolnego, 3) aktywizacja życia gospo­
darczego Ten ostatni punkt motywo­
wany jest polityczną sytuacją świata i 
wyścigiem zbrojeń.

Sfederowani kombatanci, le-gjoniści, 
rezerwiści itp. głoszą pierwszeństwo 
idei „narodowo - państwowej“ i także 
pragną oprzeć się na „świecie pracy“.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że

Francja w przededniu wyborów
Szanse poszczególnych posłów — Liczą się ze wzrostem sił lewicy — Rekordowa ilość 

kandydatów — Oświadczenia Herriota, Daladiera i Sarrauta
Paryż. (PAT). „La Volonte“ 

przynosi analizę szans wyborczych po­
szczególnych kandydatów w Paryżu i 
w okręgu Sekwany, oraz w kilkudzie­
sięciu departamentach.

Zdaniem dziennika, przyszłe wybo­
ry przyniosą pewne niespodzianki, 
które mogą dotknąć wielu znanych 
parlamentarzystów. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, przepadnie 
znany działacz prawicowy, b. mini-

Premier Kościałkowski nie pojechał 
do Budapesztu

Warszawa. (Tek wł.) Przed kil­
ku tygodniami zapowiedziano na wczo­
rajszą niedzielę wyjazd premjera Ko- 
ściałkowskiego do Budapesztu z rewi­
zytą węgierskiego premjera Gómbósa. 
Niedzielne gazety warszawskie zamie­
ściły depeszę „Agencji Telegr. Ex- 
press“ z Budapesztu, podającą oficjal­
ny program pobytu premjera Kościał- 
kowskiego na Węgrzech.

Przygotowania do podróży premje­
ra Kościalkowskiego objęły również 
ściągnięcie do Warszawy kilkunastu 
redaktorów „sanacyjnych“ pism z pro­
wincji, którzy w charakterze świty 
mieli, wraz ze swoimi stołecznymi ko­
legami również jechać do Budapesztu.

Tymczasem wyjazd premjera Ko­
ściałkowskiego do Budapesztu nie na­
stąpił.

O odwołaniu wizyty nie ukazała się 
żadna oficjalna wiadomość. Jedynie w 
popołudniowych godzinach niedzieli u-

Skonfiskowanie „Gazety Polskiej“
Warszawa. (Tel. wł.) Z pole­

cenia władz administracyjnych zo­
stał skonfiskowany tutaj i w całej 
Polsce niedzielny numer pułkowni- 
kowskiej „Gazety Polskiej“. Zajęciu 
uległ artykuł na pierwszej stronie.

Pierwsza konfiskata w ośmiolet­
nich dziejach „Gazety Polskiej“ wy­
wołała zrozumiałą sensację.

w obradach Federacji brali udział oby­
dwaj kierownicy obecnego rządu, pp. 
Kościałkowski i Kwiatkowski, a także 
p. Sławek. Prezesem tej organizacji 
jest minister przemysłu i handlu gen. 
Górecki. Uchwalona rezolucja zmierza­
ła do wyrównania frontu „świata pra­
cy“ w kierunku prorządowym.

Przedstawione wyżej tendencje 
sprzeczne są z próbami wskrzeszenia 
B. B. W. R„ ujawniającemu się w nie­
których częściach kraju. Wiadomo, że 
na Śląsku istnieje nadal i działa Naro­
dowo - Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Pracy, będące lokalnym odpowiedni­
kiem B. B. W ostatnich dniach z ini­
cjatywy wojewody Józewskiego powsta­
ła podobna formacja także na Wołyniu.

Przed kilku miesiącami obiegała po­
głoska, że były prezes B. B. W. B. przy­
stępuje do organizowania nowego obo­
zu politycznego w sali ogólno-krajo- 
wej. Dotychczas jednak jakoś nigdzie

ster Paul Renaud, oraz b. minister 
wojny Fabry. Nie zostanie wybrany 
również redaktor naczelny radykalnej 
„L‘0euvre“, pos. Piot.

Poważne wątpliwości można żywić 
co do szans jednego z przywódców unji 
socjalistycznej pos. Montagnona, oraz 
b. min. Rollina, któremu zagraża wysu­
nięta przez radykałów kandydatura 
obrońcy Verdun, płk. Reynala. Za nie­
pewny uchodzi również wybór pos.

rzędowa „Polska Agencja Telegraficz­
na" podała następujący komunikat:

Warszawa. (PAT.) W niedzie- 
lę o godz. 15 Prezydent R. P. odwiedzi! 
w prezydjum Rady Ministrów premje­
ra Kościałkowskiego. który z powodu 
niedyspozycji nie opuszcza swego mie­
szkania.

O godz. 22 wydano następujący ko­
munikat:

Polska Agencja Telegraficzna do­
wiaduje się, że podróż p. premjera Ko­
ściałkowskiego do Budapesztu, odłożo­
na wskutek nagiej niedyspozycji pre­
mjera, dojdzie do skutku w najbliż­
szym czasie. Jest możliwe, że już w 
najbliższych dniach zostanie ustalona 
w porozumieniu z rządem węgierskim 
nowa data podróży premjera Kościał­
kowskiego. Nie jest wykluczone rów­
nież, że podróż ta nastąpi jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

Które ustępy artykułu zostały skon­
fiskowane, nie wiadomo, bo drugi na­
kład ukazał się z opuszczeniem całego 
artykułu, z jedną wielką białą plamą na 
pierwszej stronie.

W notatce od redakcji oświadcza 
„Gazeta Polska", że sprawę konfiskaty 
odda do sądu.

nie znać śladów realizacji tej koncepcji. 
Niewątpliwie działa tu niechęć rady­
kalnych piłsudczyków do konserwaty­
stów, którzy stale cieszyli się względa­
mi p. Sławka.

W stołecznych kołach politycznych 
utrzymuje się pogląd), że ta nowa im­
preza p. Sławka miałaby być oparta na 
stowarzyszeniach społecznych i na sa­
morządzie, że byłaby to raczej mecha­
niczna a nie ideowo - polityczna orga­
nizacja społeczeństwa.

Jak widzimy, kierownicy polityczni 
„sanacji“ chcą kroczyć do ponownej jej 
konsolidacji rozmaitemi drogami. Spo­
łeczeństwo nieufnie odnosi się do tych 
prób stworzenia obozu politycznego, 
który miałby powstać niejako pośrodku, 
między obozem narodowym, a przechy­
lającym się ostatnio dość wyraźnie ku 
komunizmowi polskim socjalizmem.

Powodzenia tym próbom nie wró­
żymy. M. K.

Goy‘a, przewodniczącego unji narodo­
wej b. kombatantów, oraz pos. Torres'a 
który był w izbie referentem ustawy 
ratyfikacyjnej paktu francusko-sowiec- 
kiego.

Naogół dziennik przewiduje utratę 
przez stronnictwa umiarkowane kilku 
mandatów w Paryżu i na prowincji 
oraz znaczne wzmożenie się stanu po­
siadania lewicy.

Paryż. (PAT). Kampanja wybor­
cza ma przebieg spokojny. Wczoraj 
doszło wprawdzie do drobnych zajść 
na dwóch zebraniach w Paryżu, ale nie 
przybrały one poważniejszych rozmia­
rów.

W niedzielę o godz. 23 zamknięto 
zgłaszanie kandydatur, których liczba 
wynosi 4 807. Jest to prawie o 1000 
więcej, niż w czasie ostatnich wybo­
rów ustawodawczych w r. 1932. W sa­
mym Paryżu i w departamencie Sek­
wany zgłoszono 1 381 kandydatur.

Paryż. (PAT). Dzienniki przy­
niosły określenie stanowisk dwóch 
przywódców partji radykalnej, Herrio­
ta i Daladiera, w sprawach zasadni­
czych zagadnień polityki zagranicznej.

Herriot w „L‘Oeuvre“ opowiada się 
za tradycyjną polityką Francji, opie­
rającą się na Lidze Narodów i współ­
pracy z W. Brytanją oraz za wspólnem 
działaniem na rzecz pokoju.

Daladier, jak wynika ze sprawozdań 
„M a t i na“ określił w czasie przemó­
wień wyborczych przedewszystkiem 
swe stanowisko względem Niemiec. 
Zdaniem Daladiera należy obecnie 
chwycić kanclerza Hitlera za słowo i 
zaproponować zmniejszenie liczebności 
armji niemieckiej i francuskiej do 300 
tys. żołnierzy, co podlegałoby spraw­
dzaniu przez, specjalną komisję mię­
dzynarodową.

Pary ż. (PAT) 25 kwietnia o godz. 
20 wszystkie francuskie stacje radjowe 
nadadzą oświadczenie premjera Sar- 
raut, uwydatniające główne cechy cha­
rakterystyczne położenia politycznego 
Francji w przeddzień wyborów.

Zawieszenie działalności 
Str. Nar. w pow. kościańskim

Ko ścian. (Tel. wł.). Kościański 
starosta powiatowy p. Karpiński za­
wiesił w dniu dzisiejszym działalność 
Stronnictwa Narodowego na terenie 
miasta i pow. kościańskiego. Wszyst­
kie placówki S. N. w powiecie otrzy­
mały odpowiednie pismo starosty.

W podanem uzasadnieniu zawiesze­
nia działalności S. N., co nastąpiło na 
podstawie par. 16 prawa o stowarzy­
szeniach z dnia 27. 9. 1932, czytamy m. 
in., że „od listopada 1965 do marca 
1936 na terenie powiatu zaszedł szereg 
wypadków podrzucania petard i bomb 
do mieszkań osób prywatnych, wzglę­
dnie urzędów, a przeprowadzone do­
chodzenia wykazały fragmenty szerzej 
zakrojonej akcji terorystycznej, orga­
nizowanej i kierowanej przez władzo 
Stronnictwa Narodowego. Wobec tego, 
że działalność taka Stronnictwa Naro­
dowego zagrażała pokojowi i bezpie­
czeństwu publicznemu i była konty­
nuowaną, czego dowodem ostatnie rzu­
cenie bomby ną posterunek policji 
państwowej w dn. 3. 4. br. w Kamieńcu, 
należało działalność S. N. na terenie 
powiatu zawiesić.“

Od zarządzenia tego władzom S. N. 
przysługuje prawo odwołania do urzę­
du wojewódzkiego.
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Włosi o 125 kim. od Adis Abeby
Po trzydniowej zaciętej bitwie gen. Graziani miał pokonać armję rasa Nasibu - Zaję­

cie Dżidżigi?—Ostatnia próba obrony stolicy Absynji
Warszawa. (PAT.) Na podsta­

wie wiadomości z różnych źródeł PAT. 
ogłasza następujący komunikat o po­
łożeniu na frontach w Abisynji w dn. 
19 bm.:

Według wiadomości ze źródeł wło­
skich, od 14 do 17 kwietnia włącznie 
toczyła się zajadła bitwa na linji We- 
bi-Szebeli, Idi-Dole, Danane, Sagague 
i Dada-Modo. O wyniku walki zdecy­
dowało natarcie wojsk somalijskich i 
libijskich pod dowództwem gen. Nasi. 
18 bm. opór Abisyńczyków osłabł i 
wojska włoskie poczęły posuwać się 
naprzód.

Główne starcie nastąpiło w dolinie 
rzeki Diana-Gobo na północ o Danane 
i na zachód od Gorahai. Kolumny 
włoskie walczyły z częścią armji rasa 
Nasibu, która jest dobrze uposażona 
i dotychczas prawie nietknięta. Ko­
munikat marsz. Badoglio stwierdza 
zupełne zwycięstwo, ale nie mówi o 
zniszczeniu armji abisyńskiej. Według 
Havasa, ras Nasibu posiada prawdo­
podobnie w innych punktach odwody, 
które dotychczas nie brały udziału w 
walce. Dotychczas nie potwierdzają 
się pogłoski o zajęciu Dżidżigi i Ha- 
raru.

W Adis Abebie krążyły niepotwier- 
azone wiadomości, iż Włosi osiągnęli 
Ankober, odległy o 125 km na północ- 
ny-wschód od stolicy. Jeżeli wiado­
mość ta jest prawdziwa, to Włosi prze­
szli już najtrudniejszą część drogi z 
Desje do Adis Abeby.

Rząd zorganizował wielką manife­
stację na polu wyścigowem w stolicy, 
podczas której zwrócono się z wezwa­
niem do ludności, by organizowała o- 
stątnią linję oporu przeciwko postę­
pom kolumny włoskiej, zdążającej z 
Desje. 5000 uzbrojonych wojowników 
ofiarowało swe usługi. Jeżeli ta ostat­
nia linja zostanie złamana, Abisyń- 
czycy nie będą próbowali bronić sto’> 
cy, pragnąc uniknąć zbombardowania. 
W kołach rządowych podkreślają, iż 
nawet zajęcie Adis Abeby nie będzie 
oznaczało końca wojny. Przypuszcza­
ją, że cesarz z pozostałą jeszcze armją 
będzie mógł w ciągu miesięcy bronić 
się w górach, położonych na zachód.

Rzym. (PAT). Komunikat ofi­
cjalny nr. 190. Marsz. Badoglio donosi: 
O świcie 14 kwietnia dywizja libijska 
pod dowództwem gen. Nasi zaatakowa­
ła Abisyńczyków skoncentrowanych 
nad rzeka Gianogobo i znajdujących się 
pod dowództwem dedżasa Abebe Dam- 
tu i Endelacciou. Nieprzyjaciel, wyzy­
skując tereny prawie niedostępne, ja­
skinie i zagłębienia, stawiał zajadły o- 
pór 15, 16 i w rannych godzinach 17 
kwietnia. Wojska libijskie i somalij- 
skie, współpracując ściśle między sobą, 
poparte przez lotnictwo, wytrzymały w 
ciągu dwóch dni niesłychanie zajadłą 
walkę, przyczyniając się do zupełnej 
porażki nieprzyjaciela. Ruch oskrzydla­

Wezer aj w przeddzień urodzin Hitlera, 
do kancelarji Rzeszy pośpieszyły tłumy o- 
sób, które pragnęły złożyć życzenia. Skła­
dano podpisy w specjalnych księgach. Pod 
wieczór napływ był tak wielki, że specjal­
ny posterunek policji regulował ruch.

*
Sąd ławniczy w Frauenstein (górna Ba- 

wairja) wydał wyrok przeciwko dwom ka­
pucynom bawarskim. Jeden z nich 46-letni 
Wolfart skazany został na 2 lata 9 miesię­
cy ciężkiego więzienia oraz 50.000 marek 
grzywny. Drugiego ojca Frisa zasądzono 
zaocznie na rok więzienia oraz 20.000 ma­
rek grzywny. Odpowiedzialność finansową 
za grzywny ponosi zakon OO. Kapucynów.

*
Paryska prasa podaje, iż przed kilku 

dniami w jednym z pawilonów stołecznych 
hal wydarzył się wypadek zatrucia około 
20 osób. Przyczyną było otwarcie przez 
jednego z funkcjonariuszy miejskich ga­
śnicy. 19 zatrutych przewieziono do szpita­
la, jeden z nich zmarł po kilku dniach a- 
gonji.

*
W Wiedniu odbył się przegląd garnizo 

nu połączony z 200 rocznicą śmierci ks. 
Eugenjusza Sabaudzkiego. Prezydent pań­
stwa złożył wieniec u stóp pomnika ks 
Eugenjusza. Na trybunach podczas defila­
dy znajdował się kanclerz wiraż z członka­
mi rządu i korpus dyplomatyczny.

*
W Atenach poseł Rzeczypospolitej zło­

żył dziś na uroczystej audjencji listy uwie­
rzytelniające królowi Jerzemu

jący, który nastąpił, udał się całkowi­
cie. W południe 18 kwietnia można by­
ło uważać, iż wszelki opór został zła­
many i wojska podążały już ku dal­
szym celom.

Straty włoskie do 18-go kwietnia 
włącznie wynosiły: 10 oficerów zabi­
tych lub rannych, 3 lotników rannych, 
100 żołnierzy ubyło z szeregów. Dwa 
samoloty spadły w obrębie linji wło-

Ulewne deszize w Abisynii
L o n d y n. (A. T. E.) Z Adis Abeby 

donoszę., że w stolicy Abisynji oraz 
na całej przestrzeni od Desje do stoli­
cy spadły ulewne deszcze. Fakt ten 
ożywił nadziej© abisyńskie na możli­
wość uratowania stolicy przed zaję­
ciem przez wojska włoskie. Na rozkaz 
negusa zniszczono na t. zw. drodze 
cesarskiej, prowadzącej z Desje do 
Adis Abeby, wszystkie mosty, przeważ­
nie konstrukcji drewnianej.

Rozruchy pnedwżydowskie w Palestynie
Paryż. (PAT.) Havas donosi, że 

wiadomości, nadchodzące z Palestyny 
do Kairu, świadczą o poważnym cha­
rakterze rozruchów i starć, do jakich 
doszło w wielu miejscowościach po­
między Żydami i muzułmanami.

Najpoważniejsze zajścia rozegrały 
się w Haifie, gdzie zostało zabitych 4 
Żydów i 2 Arabów. Oficer policji bry 
tyjskiej jest ciężko ranny. Wszystkie 
sklepy zamknięto. Zachodzi obawa, 
że rozruchy przedostaną się również 
do Tel-Aviv.

Władze ogłosiły stan wyjątkowy. — 
Wojsko ma zapewnić porządek i ład 
na ulicach.

L o n d y n. (PAT.) Z Palestyny do­
noszą, że w związku z pogrzebem dwu 
Arabów, zamordowanych przed 3 dnia­
mi przez niewykrytych sprawców w 
Jaffie, doszło wczóraj do ostrych starć

Oświadczenie premiera Baldwina
Londyn. (PAT). Baldwin wygło­

sił w swoim okręgu wyborczym Bew- 
dley przemówienie z okazji doroczne­
go zebrania miejscowej grupy konser­
watywnej.

Premjer zaczął od krótkiego oświad­
czenia na temat pogłosek zapowiada­
jących jego ustąpienie.

„Jeżeli ustąpię — powiedział — 
sam wybiorę stosowną chwilę. Pragnę 
jednak dodać, że nie mam zamiaru po­
zostawać na swem stanowisku, gdy na­
dejdzie chwila, iż nie będą się czuł na 
siłach, by pełnić nadał swą rolę. Mógł­
bym policzyć na palcach jednej ręki na­
zwiska osób, które, z wyjątkiem pacjen­
tów z domu warjatów, zechciałyby 
objąć mój urząd“.

Przechodząc do położenia między­
narodowego Baldwin wypowiedział się 
zdecydowanie za systemem zbiorowe­
go bezpieczeństwa.

Premjer w gorących słowach wziął 
w obronę min. spraw zagr. Edena i 
oświadczył:

„Pragnę, aby było zupełnie jasne, że 
dzieło, które prowadzi min. Eden nie 
jest jego osobistą akcja, lecz przemy­
ślaną polityką całego rządu. Nie jest 
to polityka przeciwwłoska. Nie dąży 
ani do pokonania Włoch, ani do poni­
żenia ich, lecz tylko udziela poparcia 
paktom Ligi. Zbiorowe bezpieczeństwo 
nigdy nie będzie skuteczne, o ile 
wszystkie państwa, biorące w niem u- 
dział nie okażą gotowości do wspólne­
go zagrożenia napastnikowi sankf"'a- 
mi .wojskowemi i do walki z nim gdy 
zajdzie tego potrzeba. Państwa, biorą­
ce udział w zbiorowem bezpieczeń­
stwie powinny być przygotowane do 
swej roli.

Premjer zaatakował następnie prze­
sadnych pacyfistów angielskich, pod­
kreślając, że nie zdają sobie sprawy 
z niedostatecznego stanu przygotowa­
nia W. Brytanji do wypełnienia roli 
jaka na nią przypada. Musi ona prze- 
dewszystkiem postawić na odpowied­
nim poziomie sprawę własnych zbro­
jeń.

Przechodząc do zarzutu stosowania

skiej. Nieprzyjaciel stracił tysiące za­
bitych, a- tej liczbie kilku wybitnych 
przywódców, pozostawiając na polu 
walki 1000 karabinów i dziesiątki kara­
binów maszynowych. W walce szcze­
gólnie odznaczyło się lotnictwo. Stan 
duchowy wojsk bardzo podniosły.

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Addis Abeby, iż wojska wło­
skie zajęły Dżidżigę.

Według opinji abisyńskich kół woj­
skowych wojska włoskie w obecnych 
warunkach atmosferycznych i tereno­
wych zużyję, nawet gdyby w żadnym 
punkcie nie stawiono im oporu, 8 dni 
na dotarcie do Adis Abeby. W tym 
czasie ulewne deszcze zatopię, według 
przewidywań abisyńskich kół wojsko­
wych, wszystkie drogi, prowadzące do 
stolicy kraju.

między Arabami i Żydami. Arabowie 
w czasie pogrzebu rzucili się na skle­
py i domy żydowskie. Żydzi w prze­
rażeniu uciekają z Jaffy do Tel-Avivu.

Policja zmuszona była do interwen­
cji, przyczem kilkanaście osób zostało 
zabitych, kilkadziesiąt zaś rannych. — 
Władze ogłosiły w Jaffie stan wzmoc­
nionej ochrony i poleciły wojsku u- 
trzymanie porządku.

Kair (PAT) W dniu wczorajszym 
rozruchy ogarnęły cała Palestynę.

Muzułmanie z różnych miejsc podą­
żyli grupami do Tel-Avivu. Po drodze 
atakowano samochody, zajęte przez Ży­
dów, rzucając w nich kamienie.

W szpitalach w Tel-Avivie znajduje 
się około 50 osób rannych, wśród nich 
jeden turysta angielski z małżonką. De­
monstracje arabskie odbyły się także w 
Jaffie.

przez Włochy gazów trujących, Bald­
win powiedział:

„Skargi w sprawie pogwałcenia u- 
kładów międzynarodowych, dotyczą­
cych sposobu prowadzenia wojny przez 
obie strony, będą bezstronnie zbadane 
w Genewie. Jeżeli jednak okaże się, 
iż zarzuty co do używania gazów odpo­
wiadają rzeczywistości — a mamy 
wszelkie powody przypuszczać, iż tak 
jest istotnie — jaką posiadamy pew­
ność, że nie będą one używane również 
w Europie, kiedy wielki naród pomi­
mo swego podpisu używa ich w Afry­
ce?“

Przechodząc nasteonie do rokowań 
międzynarodowych, Baldwin oświad­
czył, że rząd brytyjski z największą 
bezstronnością oraz dobrą wolą usto­
sunkowuje się do obu planów organi­
zacji pokoju — Niemiec i Francji. 
Wreszcie oświadczył pod adresem kanc­
lerza Rzeszy co następuje:

„Kanclerz Hitler, dyktator Niemiec, 
może uczynić w obecnej chwili więcej, 
niż ktokolwiek w Europie, aby rozpro­
szyć ciężkie chmury niepokoju. Pod­
kreślam, że jest to w jego mocy. Oby 
Pan Bóg sprawił, by kanclerz Hitler 
chciał również to zrobić“.

Zdrowie Miłaszewskiego
Warszawa. (Teł. wł.). Jak się o- 

kazuje, wypadek znakomitego poety i 
dramaturga Stanisława Miłaszewskie- 
go, który przed kilku miesiącami zo­
stał przejechany przez samochód, jest 
znacznie cięższy niż początkowo przy­
puszczano.

Niedawno lekarze stwierdzili, że o- 
prócz ciężkich obrażeń nogi p. Miła- 
szewski doznał pęknięcia czaszki nad 
lewem okiem w kości czołowej. Pa^ 
cjent jutro znowu wraca do kliniki. 
Lekarze stwierdzą stan zrostu kości i 
poddadzą pacjenta treningowi ruchu. 
Na goleń założona będzie kleina. Po 
kilku dniach Miłaszewski wróci do do­
mu i będzie chodził, wspierając się na 
wózku Bollera.

Niestety, znakomitego pisarza nie 
udało się uchronić od kalectwa: nie

ulega już wątpliwości, że lewa noga 
będzie krótsza. — W tej chwili wobec 
częściowego usztywnienia stawu kola­
nowego, rozmiaru kalectwa nie zmie­
rzono, ale prawdopodobnie noga skró­
ciła się mniej więcej o 1 centymetr.

Z Ligi Narodów
Genewa. (Teł. wł.) W poniedzia­

łek o godz. il rozpoczęło się posiedze­
nie Radły Ligi Narodów, celem wysłu­
chania sprawozdania „komitetu trzy­
nastu“.

Natychmiast po rozpoczęciu posie­
dzenia przewodniczący udzielił głosu 
amb. de Madariaga, który odczytał 
sprawozdanie komitetu w sprawie za­
targu włosko - abisyńskiego.

Kurs dolara. Dziś ramo Bank Polski no­
tował kurs dolara 5.28% w obrotach ¡nie­
oficjalnych w Warszawie 5.31 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 20. 4. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była bez zmiany.

Ż pożyczek państwowych notowano je­
dynie 5% poż. konwers., za którą płaco­
no 55,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han­
dlowano 4%% listy zast. złote w zlocie po 
40,50 w płaceniu; natomiast ofiarowano 
4%% zlotowe listy zast. po 37,— oraz 4% 
listy zast. po 36,— i niżej -r- jedne i drugie 
bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 95,—.

Ceduła Urzędowa Giełd” Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurne w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 55,— P.
4%% listy zast. złote w zlocie przeetemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4%% 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
40,50 P.

Akcje bankowe I przemysłowe
Bank Polski 95,— P.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznań, 20. 4. 1936 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, ła­
dunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 W

8TANDARTY: 1) żyto 700 g/L 2» pszenica 
753 e/1- 3) owies 420 g/L

Ceny transakcyjne:
. , . 15.45

15.00— 15.25
20.75— 21,00
15.25— 15,50 
15,00— 15,25

14.75— 15,00
14.25— 14.50

Żyto 15 tonn par. Poznań . . ■ 
Ceny orientacyjne:

Zyto (Usposób, mocne. ) . . • • 
Pszenica (Usposobienie stale) ■ , 
Jęczmień 700—725 g/1. > . • • > 
Jęczmień 670—680 g/1. « ■ » ■ >

Usposobienie stale.
Owies 450—470 g/1. «•■■■• 
Owies standartowy . , > • ■ «

Usposobienie spokojne.
Maks
żytnia wyciąg. O-SO* */« wł. w. , , 
żytnia gat. 1 0-50’/« wł. w. , • > 
żytnia gat. I 0-65’/« trł. w. » • • 
żytnia gat. II 50-65’/« wł. w. • » 
żytnia pośl. pon. 65’/« wł. w. • • 

Usposobienie stale.
pszenna gat. I wyc. 0-20’/« wł. w. 
pszenna gat. IA 0-45’/« wł. w. , ,
pszenna gat. IB 0-55’/« wł. w. , ,
pszenna gat. IC 0-60’/« wł. w. , ,
pszenna gat. ID 0-65’/« wł. w. , ,
pszenna gat. IIA 20-55’/« wl. w. , 
pszenna gat. IIB 20-65’/« wł. w. . 
pszenna gat. IID 45-65’/« wl. w. . 
pszenna gat. IIF 55-85’/« wl. w. , 
pszenna gat. HO 60-65’/« wł. w. . 
pszenna gat. IIIA 60-70*/« wł. w. 
pszenna gat. IIIB 70-75’/« wł. w. 

Usposobienie stale.
Otręby żytnie stand. . . . • » 
Otręby pszenne grube atand. . ■ 
Otręby pszenne Średnie stand. ■ 
Otręby jęczmienne ■••»»> 
Rzepak zimowy ,»»>■■»« 
Siemie lniane ■>■»»»■• 
Gorczyca . .««••»■•> 
Wyka tatowa
Peluszka ,«sss«sss 
Groch Viktoria >«■■»>»■ 
Groch Folgera .«■■■■»> 
Lubin niebieski ■ •••»■« 
Łut in żółty *•••«■•«■ 
Seradela
Koniczyna czerwona surowa. , , 
Koniczyna czerw. 95-97’/« czysta .
Koniczyna biała.............................
Koniczyna szwedzka
Koniczyna żółta odłuszczona. ■ >
Przelot........................ ....
Ziemniaki jadalne
Makuch lniany w taflach. . . . 
Makuch rzepaków w taflach . 
Makuch słonecznik, w tafl. 42/43*/« 
śrut Soja . . ....
Słoma pszenna luzem . • • > 

• pszenna prasowana « ■ >
„ żytnia luzem ..,«■•
„ żytnia prasowana . • ■ ,
. owsiana luzem . . « ■ > 
« owsiana prasowana . , > 
„ jęczmienna luzem ....
» jęczmienna prasowana ■ ,

Siano zwykłe iuze.j . . . • •
. awykłe prasowane . , » ,
„ nadnoteckie luzem . > ■ .
„ nadnoteckie prasowane . .

21.75— 22,00
21.25— 21,50
20.25— 20.75
17.25— 18,25
15.75— 16.75

33.50— 35,25
32.75— 33,25
31.75— 32,25
31.25— 31,75
30.25— 30,75
29.50— 30,00 
29,00— 29,50
26.50— 27,00
24.50— 25,00 
23,00— 23,50 
21,00— 21,50 
19,00— 19,50

12.25— 12,75 
12.00— 12.50 
11.00— 11.75 
11.00— 12.25 
40,00— 41.00
42.50— 44,50 
32.00— 34.00 
25 50— 27.50 
26.00— 28.00 
21,00— 25.00 
21.00— 23.00
10.50— 11.00 
13 00— 13.50 
25.00— 27,00

120.00—130 uą 
135.00—145 00 

75.00—100.00 
165.00—190.00 
65.00— 75.00 
75.00— 90.00

4.25— 4,75
18 25- 18.50 
15.00— 15.25 
16,75— 17,25 
21.00— 22.0U
2.20- 2.45
2.70- 2.95
2.50— 2.75
3.25— 3.50
2.75- 3.00
8.25— 3.50
2.20- 2.45
2.70- 2.95
5.75— 6.25
6.25— 6.75
6.50— 7.00
7.50— 8.00

Ogólne u? losobienie atale.
Ogólny obrót: 1679,6 tomu, w tam żyta 405 

tonn. pszenicy 230 tonn, jęczmień 200 tonn. 
owsa 30 tonn.
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0 współzawodnictwo w żegludze
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Hamburg, w kwietniu.
Z wzgórza Instytutu meteorologicz­

nego, skąd roztacza się szeroki widok 
na port hamburski, lubią Hanzeaci 
pokazywać obcemu z dumą swoją flo­
tę. Dołem leżą przystanie głównej 
hamburskiej kompanji okrętowej „Ha- 
pag“, gdzie bywają dni, że kominy i 
maszty zbijają się w gęsty las. Wów­
czas rysują się jak na dłoni rozmia­
ry floty handlowej Niemiec. Boć Ham­
burg, mimo istnienia jeszcze innych 
portów Rzeszy, koncentruje w swem 
ręku walną część tonnażu niemieckie­
go po dziś dzień. Szczecin, Królewiec, 
czy Lubeka — to tylko słaby odcień 
„panowania na morzu“. Jedynie Bre­
ma, gdzie gospodaruje druga wielka 
placówka żeglugowa — „Norddeutscher 
Lloyd“ — ma jeszcze charakter portu 
oceanicznego, acz niewspółmiernie 
skromniejS7" od rywala z nad ujścia 
Łaby.

Nawet oko laika może w ożywione 
dni portu hamburskiego pouczyć się 
co do aktualnych problemów żeglugi 
niemieckiej.

Postanowienia traktatu pokojowe­
go z 1919, zmuszające Niemcy do wyda­
nia tonnażu handlowego mocarstwom 
zwycięskim, miały ten skutek, że spo­
wodowały radykalną modernizację 
floty niemieckiej. Podczas gdy inne 
kraje z Ameryką na czele posługiwały 
się przestarzałemi „pudłami“ niemiec- 
kiemi, zaaresztowanemi w portach 
aljanckich tytułem rekwizycji, rosły 
już w stoczniach Niemiec ściany no­
wych statków morskich, mających za­
stąpić utracony tonnaż przedwojenny. 
Szczyt pod względem technicznym o- 
siągnęła flota Niemiec w postaci dwóch 
transatlantyków „Bremen" i „Europa" 
o tonnażu 51 000 Br. R. T„ mających 
do niedawna rekord szybkości na szla­
ku północno-atlantyckim. Dopiero sta­
tek „Normandie" odebrał bremeńskie- 
mu Lloydowi „błękitną wstęgę" Atlan­
tyku.

Ale postępy w rozbudowie niemiec­
kiej floty po wojnie nie zadawalają już 
dziś sfer żeglugowych Hamburga i 
Bremy. Proces modernizacji statków 
zatrzymał się około roku 1930. Kry­
zys stanął dalszemu postępowi w tej 
dziedzinie na przeszkodzie. W miarę 
jak inne kraje morskie budują coraz to 
nowe olbrzymy transoceaniczne — w 
roku zeszłym „Normandie", w tym ro­
ku „Queen Mary“ — coraz głośniej 
brzmi w portach Rzeszy hasło, że do­
tychczasowy sen na laurach winien u- 
stąpić nowemu wyścigowi o pierwszeń­
stwo.

Ogłoszona świeżo statystyka dowo­
dzi, że 67 proc, dzisiejszego tonnażu 
niemieckiego stanowią statki w wieku 
ponad 10 lat. W roku 1914 odsetek 
statków „starych“ był znacznie niższy, 
bo wynosił 48 procent. To porównanie 
jest punktem wyjścia alarmów sfer 
żeglugowych. Nasilenie budowy no­
wych jednostek morskich w pierw­
szych . latach powojennych było tak 
silne, że wyczerpało energję finansową 
kompanij w latach kryzysu. Temu

W Warszawie bawił przez dwa dni 
norweski minister spraw zagr. Halo- 
dan Koht (po prawej), który do Polski 
przyleciał z Bukaresztu, bawiąc u- 

nrzednio w Pradze i Budapeszcie.
(Fot. PAT)

starają się obecnie zaradzić nowe wy­
siłki.

Walkę konkurencyjną na polu że­
glugi międzynarodowej rozumieją naj­
lepiej w samym Hamburgu. Port ham­
burski był przed wojną typowym 
punktem rozdzielczym na Bałtyk i ca­
łą Europę środkowo-wschodnią. Duże 
statki nadchodziły z towarem zamor­
skim, następnie przeładowano towar 
na mniejsze statki bałtyckie, a ham­
burski kupiec, makler, ekspedytor 
ciągnął z tej operacji zyski. W zakre­
sie ruchu pasażerskiego, zwłaszcza 
emigracyjnego, był Hamburg główną 
bramą wypadową z kontynentu euro­
pejskiego do Ameryki.

Sytuacja ta uległa po wojnie zmia­
nie. Nowopowstałe państwa bałtyckie 
dążą po kolei do niezależności, po­
dobnie jak ćwierć wieku wcześniej kra­
je skandynawskie oderwały się od po­
średnictwa Hamburga w żegludze 
transatlantyckiej, tworząc własne na­
rodowe linje w Oslo, Góteborgu i Ko­
penhadze. Kraje zamorskie w pierw­
szej linji Stany Zjednoczone, zrozumia­
ły po wojnie ową tendencję młodych 
państw bałtyckich i zaczęły swe dawne 
kantory hamburskie przenosić do Rygi, 
Rewia, Gdańska. Gdynia ześrodkowu- 
je u siebie kilkanaście ważnych linij 
do Ameryki, Azji, Afryki. Polska że­
gluga transatlantycka po ukończonej 
modernizacji tonnażu z „Piłsudskim“ 
i „Batorym“ na czele, przyczyni się do 
jeszcze większego zaostrzenia konku-

Hauptmann i Hoffman
(Od własnego korespondenta

Nowy Jork, 8 kwietnia 1936
Większość stanów amerykańskich 

zaprowadziła wykonywanie wyroków 
śmierci na krześle elektrycznem ze 
względów humanitarnych. Bruno Ry­
szard Hauptmann umierał przez 3 i pół 
minuty to znaczy od chwili gdy kat 
po raz pierwszy puścił prąd elektrycz­
ny aż do skonstatowania śmierci przez 
lekarza więziennego. Osławiona zatem 
metoda amerykańska wydaje się 
wprost torturą w porównaniu do fran­
cuskiej gilotyny.

Znaczenie stracenia Hauptmann‘a 
nie na tem jednak polega, gdyż trudno 
przypuszczać, aby ów Niemiec o sta­
lowych oczach, który już we własnym 
kraju posiadał kryminalny rekord, nie 
był współwinnym porwania synka 
Lindbergha. Jednocześnie jednak ka­
ra śmierci została w tym wypadku za­
stosowana na zasadzie wyroku przy­
sięgłych, których sprytny Żyd, stanowy 
prokurator David T. Wilentz przeko­
nał, iż oskarżony z premedytacją i bez 
niczyjej pomocy porwał i zamordował 
dziecko. Otóż dla bezstronnego obser­
watora, nie zainteresowanego pojedyn­
kiem politycznym gubernatora stanu 
New Jersey Harolda Hoffman‘a i pro­
kuratora Wilentz‘a, tego rodzaju po­
stawienie sprawy nie wydaje się słu­
szne. Jeden człowiek nie mógł dostać 
się do strzeżonego domu, trafić wprost 
do pokoju małego Lindberga, za­
trzeć po sobie wszelkie ślady i zniknąć 
jak kamfora. Hauptmann miał po­
mocnika lub był czyimś pomocnikiem. 
Tego rodzaju okoliczność, gdyby zosta­
ła dowiedziona, spowodowałaby nową 
jeszcze rozprawę sądową. Sprawiedli­
wość amerykańska, ze sądem najwyż­
szym włącznie, nie u-względniła licz­
nych niedociągnięć dowodowych, któ- 
remi oskarżyciel publiczny przekonał 
przysięgłych.

Jak ogólnie wiadomo przebieg pro­
cesu we Flemington był jednym wprost 
niesłychanym skandalem. Zachowanie 
się tłumów, dobijanie o karty wstępu, 
bezczelność fotografów, oświadczenia 
składane przez przysięgłych, grubo 
płatne artykuły prasowe świadków i 
t. di., wszystko to spowodowało trafne 
powiedzenie, że gdyby Buffalo Bill żył 
to nakryłby cały stan New Jersey na­
miotem i pobierał opłaty za wstęp na 
cyrkowe widowisko.

Koniuś jednak zależało na tem, aby 
tajemnicy domu Lindbergów nie wy­
jaśnić. Główni protagoniści opuszczali 
Stany Zjednoczone, najważniejszy świa­
dek prokuratorji, dr. Condon, odma­
wiał zeznań przed gubernatorem Hoff­
manem, prasa Hearsta domagała się 
wykonania wyroku... Możliwem jest, że 
nikt, nigdy prawdy nie dojdzie, ale

rencji, którą odczuwa żegluga niemiec­
ka.

Z rozważań na temat współza­
wodnictwa międzynarodowego zrodził 
się w Niemczech program budowy no­
wych jednostek, dla jeszcze intensyw­
niejszego odnowienia tonnażu powo­
jennego. Coprawda inicjatywa wycho­
dzi głównie od mniejszych firm okrę­
towych, którym udało się pokonać kry­
zys łatwiej aniżeli wielkim towarzy­
stwom jak „Hapag“ i „Lloyd“. Ale tak­
że „Hapag“ przystępuje obecnie do bu­
dowy pierwszego od wielu lat trans­
atlantyku o tonnażu 13 tysięcy tonn dla 
komunikacji południowo - amerykań­
skiej, spodziewając się uruchomić no­
wy okręt w roku przyszłym.

Wreszcie niemało ożywienia w 
przemyśle okrętowym daje nowa poli­
tyka rządu narodowo-socjalistycznego, 
prowadząca w ramach hitlerowskiej 
organizacji „Kraft durch Freude“ 
rozgałęzioną akcję podróży wypoczyn­
kowych dla robotników. Podróże te, 
których celem są zimą kraje południo­
we, a latem fjordy norweskie, wyma­
gają specjalnych statków, przystoso­
wanych do masowego ruchu i specjal­
nych wymogów komfortu i bezpieczeń­
stwa. Ogółem zamówiła organizacja 
„K. D. F.“ trzy duże statki dla swych 
potrzeb, z czego jeden, o poważnym 
tonnażu 25 000 Br. R. T. i obliczony na 
2 000 miejsc, zainaugurowany będzie 
jeszcze w tym miesiącu na stoczni Ho- 
waldt-Werke w Hamburgu. B. L.

„Kurjera Poznańskiego")
„sprawiedliwość amerykańska“ staje się 
przysłowiową. Takie sprawy, jak ska­
zanie Włochów Sacco i Vanzettiego, 
komunisty Tom Mooney‘a, proces mu­
rzynów w Scottsborough oraz wiele in­
nych nie przynoszą zaszczytu sądom 
amerykańskim. Obecne nastroje by­
najmniej nie sprzyjają bezstronności; 
stała nagonka na obcokrajowców mu- 
siała w umysłach bardzo ograniczonych 
przysięgłych wywołać uprzedzenie na 
nielegalnego imigranta, jakim był Bru­
no Ryszard Hauptmann. Z drugiej stro­
ny rodzicami zamordowanego dziecka 
byli: słynny lotnik Lindberg i jego żo­
na, córka ś. p. senatora Dwight Mozzow, 
b. ambasadora i wspólnika firmy J. P. 
Morgan and Co.

Niemal w ostatniej chwili Haupt- 
manna przysięgli w Nowym Jorku u- 
wolnili od winy i kary niejaką Werę 
Stretz, oskarżoną o morderstwo dr. Geb- 
hardta. Słynny adwokat Leibowitz wy­
kazał jakoby, iż 32-letnia Wera zastrze­
liła swego ukochanego Fritza we wła­
snej obronie. Podkreślić trzeba jednak 
jeden argument, użyty przez obronę w 
sprawne Stretz - Gebhardt: Leibowitz 
uwydatnił okoliczność, że Wera Stretz 
była „amerykańską dziew-czyną"a Geb­
hardt „obcym". Nawiasem mówiąc, ro­
dzice oskarżonej są 100-procentowymi

0 „anschlussie“ wojskowym Gdańska
ÎF wolnem mieście o artykule „Kuriera Poznańskiego“

W Gdańsku odbił się głośnem e. 
chem artykuł „Kurjera Poznańskiego“, 
omawiający sprawę poboru rekruta do 
armji niemieckiej. Urzędowy „Vor­
posten“ powiada, że stanowisko „Ku­
rjera Poznańskiego“ musi być najbar­
dziej stanowczo odparte przez Gdańsk 
i przez Rzeszę. Pismo napada na kore­
spondenta gdańskiego „Kurjera“, przy­
pisując mu ton artykułu, nieodpo­
wiedni dla autora, który w Gdańsku, 
w obcem państwie (?!) przebywa na 
prawach gościa.

„Vorposten", przytaczając cały pra­
wie artykuł, twierdzi, że nikt nie może 
Gdańska zmusić, aby Niemcy uważał 
za państwa zagraniczne. Zdaniem 
„Vorpostenu“, Gdańsk jest z Polską 
połączony tylko więzami traktatowe- 
mi, i wreszcie konkluduje:

„Jest zrozumiałem, że Polska troszczy 
się o bezpieczeństwo swoich granic. Ale ta 
troska Gdańska zupełnie nic nie obchodzi 
i niema dla Polski żadnej możliwości kie­
rowania pod adresem Gdańska jakichkol­
wiek roszczeń z powodu tej troski."

Takie stanowisko urzędowego orga-

Z życia
Umowy handlowe z zagranicą mają 

obecnie charakter umów rocznych, a na­
wet kwartalnych, rzadko bardzo parolet­
nich. Toteż niema niemal tygodnia, aby 
Polska nie zawarta jakiejś umowy han­
dlowej.

Onegdaj ogłoszono szczegóły umowy 
polsko - holenderskiej. Do półoficjalnego 
komunikatu donano słowa: „korzystna z 
punktu widzenia rolnictwa“.

Czytamy tam:
„uzyskaliśmy od strony holenderskiej 

stabilizację stawek celnych dla zbóż, na­
sion pastewnych, koni oraz wszelkich sor­
tymentów drzewa. Strona holenderska 
zaś uzyskała od nas sezonowe zniżki celne 
na nasiona warzyw, kwiatów, kalafjory, 
pomidory, ogórki, kapustę, winogrona, ro­
śliny żywe, krochmal kukurydziany i 
oleinę.“

Holandja (Indje Hol.) zalewa nas su­
rowcami oleistemi (kopra i palmy). W r. 
1935 przywóz ten wyniósł około 50 000 
tonn. Holandja przywozi do Polski ol­
brzymie ilości tłuszczów zwierzęcych i ro­
ślinnych. Nikt nie może mieć pretensji 
do rządu o to, że właśnie Holandji przy­
znał ulgi celne na przywóz do Polski tych 
surowców. Holandja może być lepszym, i 
solidniejszym dostawcą od wielu innych. 
Ale pozwolenie na przywóz do Polski bar­
dzo znacznych ilości tłuszczów zagranicz­
nych samo w sobie nie jest faktem po­
myślnym, a dla rolnictwa wręcz szkodli­
wym. O to nam właśnie idzie.

Rolnictwo polskie od kilku lat walczy 
o rynek wewnętrzny dla swoich tłuszczów 
zwierzęcych i roślinnych. Przemysł, urzą­
dzony dla przerobu tłuszczów zagranicz­
nych, i nawykły do ich używania, broni 
się zawzięcie. Trzeba całej potęgi i siły 
rządu (zakazów przywozu, ceł, preferen­
cji, premji), aby przemysł zgodzi! się na 
kompromis . Tak jest nietylko w prze­
myśle chemicznym. Tak jest również w 
całym przemyśle bawełnianym (niechęć 
uo lnu i konopi), w przemyśle wełnianym, 
mydlarskim, farbiarskim i t. d.

Toteż umowę handlową polsko - holen­
derską trudno nazwać „korzystną z punk­
tu widzenia rolnictwa".

Nastawienie naszego przemysłu na su­
rowce krajowe jest gospodarczą i poli­
tyczną koniecznością Polski. Te tylko u- 
mowy mogą zyskać nazwę korzystnych, 
które powyższą zasadę realizują w naj­
szerszych granicach.

Niemcami, a ona sama jest typową 
Fraulein. Fakt urodzenia w Stanach 
Zjednoczonych odgrywa widocznie w 
orzecznictwie sądów dużą rolę.

Długie lata łamania umów i ustaw, 
zamieszanie, wywołane przez dowolne 
lub samowolne stosowanie prawa an­
gielskiego we wszystkich stanach Unji, 
za wyjątkiem Luizjany, posługującej 
się Kodeksem Napoleona, literatura, 
prasa i kinematograf uczyniły przy 
ogólnem rozluźnieniu zasad moralnych 
i społecznych ze Stanów Zjedtaoczo- 
nych kraj, w którym możliwem zostało 
porównanie wymiaru sprawiedliwości 
do przedstawienia cyrkowego.

JAN DROHOJOWSKI.

nu gdańskiego powinno czynniki pol­
skie tylko utwierdzić w stanowisku, 
zajętem przez „Kurjer Poznański“. 
Skoro dla Gdańska jest rzeczą obojęt­
ną, czy na jego terenie działa wywiad 
niemiecki i manewruje armja niemiec­
ka, to Polska musi pokazać, że znaj­
dzie środki na odparcie niebezpie­
czeństw, jakie dla niej stąd powstają.

Socjalistyczna „Danziger Volks­
stimme" powiada, że w tej sprawie nie 
chce zajmować obecnie stanowisko, cy­
tuje jednak następujący ustęp z artyku 
łu „Vorpostenu“:

„Gdańsk jest w 97 procentach niemiec­
ki i w ciągu ostatnich łat 15 swoją niemiec- 
kość kilkakrotnie udowadniał i podkre­
ślał.“

Pismo socjalistyczne twierdzi, że 
„Vorposten , odpowiadając w ten spo­
sób „Kurjerowi Poznańskiemu", zada- 
je kłam swoim stałym twierdzeniom 
„Vorposten“ — powiada — „Volksstim­
me ,, zawsze twierdzi, że Niemcy w 
Gdańsku to tylko hitlerowscy, a takich 
przy ostatnich wyborach było mniej niż
hil nrnponł



Sfrona i = Kurjor Poznański, wtorek, 21 Kwietnia 1938 — Sumer 154

Po krwawych zajściach we Lwowie
Liczba aresztowanych wynosi 661 osób
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Według dalszych nieskonfiskowa- 
nych relacyj prasy sytuacja w Lwowie 
przedstawia się w chwili obecnej w 
sposób następujący:

-Według dotychczasowych obliczeń, 
straty podczas zajść lwowskich wyno­
szą, ponad 250 tysięcy złotych. Najwię­
cej szkód przypada na szyby i szyldy 
sklepowe i kawiarniane, reszta na 
rozbite żaluzje i rozkradzione towary.

W związku z temi szkodami woje­
woda lwowski Belina Prażmowski 
przyjął posłów Lwowa, którzy poruszy­
li m. in. sprawę odszkodowań za po­
niesione straty. Rejestrację mają prze­
prowadzić organizacje gospodarcze. 
Wojewoda przyrzekł delegacji, że 
zwróci się do min. opieki społecznej o 
przyznanie odpowiedniego funduszu
na rzecz odszkodowań.

Kuratorjum szkolne we Lwowie 
wydało, w związku z zajściami ulicz- 
nemi, kilka zarządzeń. M. in. kurato­
rjum zarządziło przerwę w zajęciach 
popołudniowych w szkołach oraz zaka­
zało młodzieży spacerów ulicznych. 
Również i rektor politechniki lwow­
skiej wydał odpowiednie zarządzenie, 
przedłużające na politechnice ferje 
świąteczne o tydzień.

Według dalszych relacyj do pierw­
szego starcia z policją doszło w czwar­
tek na rogu ul. Żulińskiego. Tam padły 
najpierw obustronne strzały i pierwsze 
ofiary. Wśród tłumu broni palnej by­
ło bardzo mało, zato bardzo wielka 
ilość uczestników przyszła na pogrzeb 
z kamieniami i drągami. Tłum był 
bardzo liczny ■— według sumiennych 
szacowań około 20 tysięcy ludzi. Je­
szcze liczniejsze tłumy wyległy na uli­
ce. W tłurńie pogrzebowym niesiono 
czerwone sztandary i wieńce, niektóre 
także w językach ruskim i żydowskim. 
Krzyża ani księdza nie było.

Drugie starcie nastąpiło po wyj­
ściu pochodu z ul. Piekarskiej na pl. 
Bernardyński. Policja zagrodziła dro­
gę do województwa od ul. Czarnieckie­
go. Znowu padły strzały. Tłum ru­
szył pędem do miasta w kierunku pl. 
Marjackiego.

Nastąpiły koszmarne sceny. W pew­
nym momencie trumna obsunęła się i 
zwłoki wypadły na bruk. Po obu stro­
nach trasy pochodu przez całe śród­
mieście aż po sam teatr wybito wszyst­
kie szyby i szyldy. Zdemolowano sze­
reg sklepów, rabunków jednak w tej 
części miasta nie było. Na ul. Kaźmie- 
rzowskiej, gdzie są sklepy prawie wy­
łącznie żydowskie, nie oszczędzano nic. 
Przy wejściu na ul. Janowską część 
tłumu skierowała się na Gródecką. Za­
częto budować barykady. Jedną zagro­
dzono Janowską od strony miasta. Na 
cmentarz Janowski doszło najwyżej 
1 500 ludzi — w tern większość Żydów.

W tym momencie rozruchy rozsze­
rzyły się na całe miasto. Kilka bary­
kad z wozów tramwajowych i meblo­
wych zbudowano na ul. Gródeckiej. 
Podpalono skład drzewa Żyda, który 
nie chciał dać desek na barykadę. Za­
częto demolować sklepy — na ul. Gró­
deckiej. W jednym wypadku wynie­
siono zawartość sklepu z obuwiem na 
ulicę, oblano benzyną i podpalono. Na 
ul. Bema splondrowano sklepy także 
polskie, gdy na Gródeckiej przeważnie 
żydowskie.

Wszystko to działo się już w go­
dzinach wieczornych. W niektórych 
częściach miasta było zupełnie ciemno. 
Np. u wylotu ul. Sykstyńskiej na ul. 
Legjonów leżały przewrócone dwa wo­
zy tramwajowe i sieć elektryczna nie 
działała. Wiele też lamp gazowych 
zostało porozbijanych, wszystkie pra­
wie świetlne kioski reklamowe poprze­
wracane. Policja w zwartych oddzia­
łach działała w różnych punktach mia­
sta.

Dopiero wieczorem zapanował spo­
kój w śródmieściu, a późnym wie­
czorem na Gródeckiej, Bema i Janow­
skiej.

Nie ulega wątpliwości, że całą im­
prezę organizowały związki socjali­
styczne, którym inicjatywę wyrwali z 
rąk komuniści. W pewnym momen­
cie i ci jednak już nie mogli kierować, 
na czem mocno ucierpiały sklepy ży­
dowskie w dzielnicy Gródeckiej. W 
śródmieściu atakowano wszystkie 
sklepy bez różnicy, miało się jednak 
wrażenie, że manifestanci żydowscy 
atakowali przedewszystkiem sklepy 
katolickie, a chrześcijanie naodwrót 
— oszczędzali chrześcijan i atakowali 
Żydów. Wieczorem wyszły na ulice 
elementy najzupełniej nieodpowie­
dzialne, często umazane sadzą. W

dzielnicy Gródeckiej rozbito doszczęt­
nie wiele szynków.

W piątek prawie wszystkie sklepy 
miały spuszczone rolety, wiele zam­
kniętych było zupełnie.

W o;ewoda Beiina-Prażmowski wy­
dał zarządzenie, ażeby usunąć z u'ic 
wszystkie przeszkody, mogące tamo­
wać komunikację. Usunięto więc 
natychmiast wszelkie barykady, wznie­
sione przez demonstrantów, przewró­
cone wozy tramwajowe i autobu­
sowe oraz furmanki. Uprzątnięto 
też rozbite szkło oraz naprawiono roz­
bite latarnie. Zapewniono nadto silną 
opiekę wszystkim zakładom użyteczno­
ści publicznej. Dzięki tym zarządze­
niom w mieście panuje normalna ko­
munikacja. Tramwaje i autobusy 
kursują bez przeszkód.

W piątek i sobotę miasto przybrało 
normalny wygląd. Otwarto wszystkie 
sklepy i warsztaty pracy. Panuje pra­
widłowy ruch uliczny. W niektórych 
punktach miasta nieodpowiedzialne 
jednostki usiłowały powstrzymać ro­
botników od pracy. W akcji tej agita­
torzy posuwają się do wypowiadania 
gróźb pod adresem rodzin a także mie­
nia wykonujących pracę robotników.

Po mieście krążą nadal wzmocnio­
ne patrole policyjne.

Władze prokuratorskie przeprowa­
dzają dochodzenia. Liczba aresztowa­
nych wynosi 661 osób, z czego 49 pod

Odezwa lwowskich arcypasterzy
Z zakrwawionem boleścią sercem 

patrzyliśmy na wstrząsające wypadki 
tych dni ostatnich w naszym drogim 
Lwowie.

Ileż to rodzin okrytych dziś żałobą, 
ile krwawych tragedyj rozegrało się 
na ulicach spokojnego naszego miasta! 
Dotknęły one zarówno robotnika, jak 
i obrońcę porządku społecznego, który 
z nakazu władzy z narażeniem swo­
jego życia spełnić musiał twoją twar­
dą powinność.

Nawet wierzyć w to nie chcemy 
i nie uwierzymy, ażeby dzielny robot­
nik lwowski poniżył się do bicia szyb, 
nieraz równie dziś biednego kupca, jak 
on sam, albo do niszczenia i plondro- 
wania cudzego mienia. Albo nawet do 
niszczenia dzieł sztuki, które rzecież 
są chlubą tak dzielnie przez robotni­
ków przed niedawnemi laty bronio­
nego Lwowa.

To inne i to obce żywioły objęły 
w tern komendę; bo my pamiętamy 
robotnika lwowskiego ,z dni oblężenia 
Lwowa; pamiętamy jego szczytne i po­
święcające się bohaterstwo i pamię­
tamy go wylewającego krew dla ojczy­
zny, znoszącego głód i wszelkie cier­
pienia dla dobra wspólnej sprawy. Ta­
kim on był wówczas, takim niewątpli­
wie, choć przyparty głodem i choć 
chwilowo omotany siecią obcych, płat­
nych agitatorów, pozostał i dzisiaj.

Dlatego z ufnością, iż głos nasz wy­
słuchany zostanie, przemawiamy i wo­
łamy do serc i sumień naszego robot­
nika. Wołamy doń, by się zwolnił od 
zgubnej zależności tych obcych, któ­
rych przynależność, charakter i na­
zwiska już urzędowo ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzone zostały, by 
nie bogacił krwią swoją ich judaszo­
wych kieszeni, by bezskutecznym bun­
tem nie pracował na zgubę własną 
i rodzin swoich, by on, pomny na swe 
bohaterskie walki i boje, nie szedł 
choćby nieświadomie w służbę obcych, 
Polsce wrogich czynników.

Ale odzywamy się nietylko do ro­
botnika polskiego.

Wypadki lwowskie, które następują 
tuż po krwawych wypadkach krakow­
skich, są bowiem groźnem ostrzeże­
niem dla wszystkich. Patrzyliśmy na 
ten smutny proces powolnej przemiany 
w naszem kresowem społeczeństwie, 
dokonywującej się w szeregu lat ostat­
nich, gdzie pewne nieopatrzne kierun­
ki paraliżowały w spracy społecznej 
co najdzielniejsze i najofiarniejsze 
siły. Zaczęły się sztuczne pbdziały w 
społeczeństwie, które zwłaszcza tu na 
kresach potrzebowało największej jed­
ności. Patrzyliśmy z boleścią, jak ma­
razm i paraliż społeczny, nieodzowny 
owoc tego procesu, pogrążał w nie- 
czynności tych, którzy ongi tak się 
przyczyniali do związania robotnika 
i małorolnego z interesami narodu 
i ojczyzny.

Czyż dziw, że w miejsce opuszczo­
nych placówek wszedł tak lekko, pie-

zarzutem rabunku, a 177 za akcję wy­
wrotową.

Do tej pory przekazano władzom 
sądowym 306 osób.

W gmachu miejskiego Muzeum 
Przemysłowego wybito 51 szyb, przy- 
czem kamienie uszkodziły cenny por­
tret Franciszka Smolki, oraz szkic Ma­
tejki, przedstawiający posłów mo­
skiewskich, zapraszających na tron 
carski Władysława IV. W związku z 
brakiem szkła we Lwowie wiele skle­
pów w śródmieściu świeci dziurami. 
Niektórzy kupcy ze względów bezpie­
czeństwa zagwoździli wystawy prowi­
zorycznie deskami.

W sobotę wieczorem publiczność 
Lwowa z żywem zainteresowaniem 
obserwowała tanki z karabinami ma- 
szynowemi, które krążyłv ulicami Aka­
demicką, Legjonów, Kazimierzowską, 
Gródecką i t. d.

W niedzielę o godz. 5 rano odbył 
się pogrzeb ofiar ostatnich zajść ulicz­
nych.

Na cmentarz Janowski powieziono 
samochodami ciężarowemi 10 trumien.

W pogrzebie wzięła udział tylko 
najbliższa rodzina.

Kondukt przesunął się pustemi o 
wczesnej porze ulicami.

Auta wjechały na cmentarz, przy- 
czem trumny pogrzebano w rozmaitych 
miejscach.

niędzmi zagranicznemi płacony komu­
nizm?

Oto pierwsze ostrzeżenie, nawołu­
jące do zwrotu w ostatniej już chwili.

Dziś jest też chwila dla poważnego 
rozrachunku społeczeństwa chrześci­
jańskiego z wszystkich tych zanie­
dbań, jakich się ono dopuściło wobec 
klas pracujących. Ileż to zaniedbań, 
ile opuszczeń, ile to nieraz pokrzyw- 
dzeń daje się spostrzec wobec robot­
nika

Nadto uważamy za swój obowiązek 
zwrócić uwagę czynnikom odpowie­
dzialnym, że na otwierającą się wiel­
ką ranę społeczną nie pomogą już dzi­
siaj chwilowe, choć potrzebne plastry; 
komunistycznemu ideałowi zniszczenia 
potrzeba przeciwstawić ideał pozytyw­
ny, zwłaszcza ekonomiczny i przemy­
słowy odbudowy Polski, zakrojony w 
wielkim stylu, któryby tak pociągnął 
robotnika polskiego, jak ongi pocią­
gała go obrona Lwowa.

Musi on widzieć przed sobą wielki 
i realny plan i program, musi też 
mieć i słuchownię, w której może wy­
powiedzieć się ze swemi potrzebami. 
Dziś on jej nie ma prawie wcale i stąd 
taki posłuch znajdują u niego tajni 
obcy agitatorzy, służalcy komunizmu.

Niechaj te zajścia przemówią także 
i do tych, którzy chociaż nie chcą ko­
munizmu w Polsce, to jednak program 
negatywny i radykalny wysuwają jako 
plan zbawienia Polski. Jakże się oni 
łudzą! Wypadki krakowskie i lwow­
skie wymownie dowiodły, że organiza­
cje w znaku negatywnym utraciły 
wszelki wpływ na masy, że w rozstrzy­
gającej chwili ster z ich rąk wyrwał 
komunizm i przelicytował ich, pozwa­
lając im co najwyżej na noszenie cho­
rągwi i emblemów za swoim trium­
falnym pochodem.

Wołamy wreszcie z ostrzeżeniem

Stronnictwo Narodowe 
wobec wypadków lwowskich

Odezwa do Polaków
Polacy!
Dobrze opłacani agenci Kominter- 

nu zostali rzuceni na Europę, aby 
pogrążyć ją w fali komunizmu. Te sa­
me zbrodnicze ręce, żerując na nieby­
wałej nędzy najszerszych mas, wstrzą­
sają nasze życie strajkami, rzucają 
trupy Polaków na bruk ulicy, atakują 
Krzyż Chrystusowy i Orła Polskiego.

Rozliczne procesy komunistyczne, 
wypadki w Krakowie i ostatnie — we 
Lwowie — jasno wskazują, do jakiej 
narodowości należą podżegacze ostat­
nich zajść.

O chleb i pracę w Polsce dla Pola­
ków walczy ciągle i niezmiennie Obóz 
Narodowy. Jest to możliwe przy zupeł-

i wezwaniem wsęystkich do skupienia 
sił przed zwartą falangą wroga, gdyż 
inaczej wydamy w ręce komunizmu 
nietylko polskiego robotnika, ale i Pol­
skę.

t JÓZEF TEODOROWICZ 
Arcybiskup Metropolita ob. orm. 

t BOLESŁAW TWARDOWSKI w r. 
Arcybiskup Metropolita ob. łac.

POCZĄTKI TELEWIZJI W POLSCE
Przedstawiciele konsorcjum angielsko- 

francuskiego przemysłu radiotechnicznego 
przeprowadzili w ostatnich tygodniach ba­
dania w Warszawie, Łodzi i Katowicach 
nad możliwościami eksploatacji telewizji 
w Polsce. W rezultacie konsorcjum to, roz­
porządzające kapitałem około 4 milj. zło­
tych, zamierza urządzić próhną stację te­
lewizyjną w Pabjanicach pod Łodzią. Jed­
nocześnie rozpoczęto budowę aparatów od­
biorczych w warsztatach jednej z firm 
przemysłu radiotechnicznego. Budowa sta­
cji nadawczej ma być ukończona pod ko­
niec października Cena aparatu telewizyj­
nego będzie wynosiła około 500 złotych.

NAPRAWIANIE ZAPALNICZEK 
NIE JEST KARALNE

Zgodnie z treścią ustawy o monopolu 
zapałczanym, wyrób zapalniczek oraz ich 
części zamiennych stanowi przedmiot mo­
nopolu i jest wyłącznym przywilejem skar­
bu państwa. W związku z pociągnięciem 
do odpowiedzialności, na podstawie prze­
pisów powyższej ustawy, za naprawianie 
zapalniczek. Sąd Najwyższy orzekł, że na­
prawianie zapalniczek nie jest wytwarza­
niem w zrozumieniu przepisów ustawy i 
zwolnił oskarżonego od zarzutu wyrabia­
nia zapalniczek.

KOMUNIKACJA LOTNICZA
Od dnia 19 im. wejdzie w życie letni 

rozkład lotów i wznowiona zostanie ko­
munikacja codzienna między Warsizawą 
a Gdynią, Gdańskiem i Warszawą a Wil­
nem, oraz 3 razy w tygodniu na linji Wil­
no — Ryga -- Tallin. Również trzy razy w 
tygodniu kursować będą samoloty na li­
nji Lwów—Czemiowce — Bukareszt — So- 
fja — Saloniki.

ZGON SĘDZIWEJ ZIEMIANKI
Z Sambora donoszą nam: Bolesne wra­

żenie wywarta wiadomość o zgonie śp. Ju- 
lji z Sikorskich Jarzy mowskiej-, która 
zmarła w majątku swoim Ostrów, licząc 
lat 95. Śp. Julja Jarzymowska zamknęła 
życie swoje między powstaniem roku 1863, 
a Wielką Wojną. Wtedy przemycała żyw-: 
ność i papiery do oddziałów powstańczych, 
w latach 1914—1920 dotrwała na placówce, 
nie wyjechała w bezpieczne ukrycie jak to 
wielu uczyniło, ale na miejscu broniła 
dworu i wsi przed najazdami, trwając na 
linji frontu, która przee Ostrów nieraz 
przechodziła. I chociaż już sędziwa sta­
ruszka, domostwo i gospodarstwo w gru­
zy powalone dźwignęła i odbudowała, aby 
oddać po wojnie synowi, dr. Wojciechowi 
Jarzymowskiemu, tyle zasłużonemu map 
■szalkowi powiatu rudeckiego i wybitnemu 
agronomowi. Pod rządami tej czcigodnej 
matrony, Ostrów był przez lat 70 przykła­
dem dobrego współżycia dworu ze wsią, 
pracy obywatelskiej i poczucia patriotycz­
nego, wyrażającego się w przywiązaniu do 
ziemi i w rozumnej nad nią pracy. Sza­
nowana powszechnie, zostawia szczery żal 
u wszystkich, którzy jej cnoty znali. R. i p.

nej zmianie treści życia polskiego. W 
tem niebezpieczeństwie, w jakiem się 
Polska obecnie znajduje, tylko świado­
me zorganizowanie wszystkich pol­
skich sił może stanowić skuteczny sza­
niec przeciw atakom czerwonej mię­
dzynarodówki i innych wrogich sił. 
Tylko prawdziwie katolicka i narodowra 
myśl może stanowić broń przeciw ko­
munistycznym hasłom.

W dążeniu do wewnętrznego po­
rządku w państwie wzywamy całe pol­
skie społeczeństwo do czynnej narodo­
wej solidarności w bezwzględnej wal­
ce z pośrednimi sprawcami tragedji 
polskich bezrobotnych.

STRONNICTWO NARODOWE.
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Pan Jan Kiliński i panowie koledzy...
Wielkie uroczystości polskiego rzemiosła w stolicy

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Warszawa, w kwietniu.

W ostatnich latach XVIII wieku 
mieszkał w Warszawie, w pięknej wów­
czas kamienicy przy ul. Szeroki Dunaj 
nr. 5, pełen humoru i temperamentu 
szewc Jan Kiliński. Mądry to był czło­
wiek i lubiał podczas pracy rozmyślać 
nad losami uciemiężonej ojczyzny. Ja­
koś nie mógł się pogodzić z knutem Mo­
skali, on — Wielkopolanin, urodzony 
r. 1760 w Trzemesznie. To też, kiedy do­
szły do Warszawy słuchy o bohaterskiej 

działalności Tadeusza Kościuszki, o je­
go zwycięstwie pod Racławicami, na­
tychmiast skomunikował się z „wodzem 
w siermiędze“ i począł czynić przygoto­
wania do ruchu zbrojnego w stolicy.

Kiliński potrafił zjednać dla sprawy 
wszystkie cechy warszawskie, ze swoim 
— szewckim — na czele i wreszcie do­
piął swego. Przewodząc uzbrojonym 
zastępom rzemieślników, przepędził w 
dniach 17 i 18 kwietnia 1794 r. wojsko­
wą załogę moskiewską het, poza grani­
ce Warszawy. Stolica odetchnęła, wi­
działa się wolną, odrodzoną. Ale wnet 
nadszedł kres radości. Moskale wró­
cili, Kiliński zaś powędrował do twier­
dzy Petropawłowskiej. A potem tułał 
się po Wilnie i Poznaniu, by znów 
osiąść w Warszawie i tutaj dokonać ży­
wota w styczniu r. 1819.

Warszawa dumna była ze swego 
mieszkańca. Wszędzie pojawiły się jego 
portrety. Obok Kościuszki, stał się bo­
haterem narodowym, dumą rzemiosła 
polskiego, które chwaliło go w znanej 
piosence: „Kiliński szewcem był. on zdo­
był Warszawę...“

Przeminęły lata długiej jeszcze nie­
woli, zanim powstałą odrodzona Pol­
ska. I nadszedł wreszcie czas, kiedy 
wolni Polacy wspomnieli dawnych bo­
haterów, by uczcić ich czyny i pamięć 
w spiżowych pomnikach. Ńie zapom­
niano o Janie Kilińskimi. Właśnie ubie­
głej niedzieli przeżyła stolica podniosłą 
uroczystość odsłonięcia przez p. Prezy­
denta pomnika dzielnego szewca, 
wzniesionego na placu Krasińskich, a 
więc na Starem Mieście, skąd poprowa­
dził lud do walki z zaborcą.

Stoi na cokole i szablę dzierży w dło­
ni, z ust zdaje $$ię padać okrzyk: „Do 
broni!“ Takim go stworzył artysta- 
¡rzeźbiarz Stanisław Jackowski. Ongiś 
Kiliński gromił Moskali, dziś Warsza­
wa odsłania jego pomnik, ulany z or­
łów... moskiewskich, zdobiących dawny 
pomnik, wzniesiony przez gen. Paszkie­
wicza ku „czci" Polaków, którzy nie 
przystąpił do powstania r. 1830. Dziw­
ne bywają zdarzenia losu!

Odsłonięcie pomnika Kilińskiego by­
ło najgłówniejszym punktem- niedziel­
nych wielkich uroczystości w ramach 
kongresu rzemiosła polskiego. Kilkana­
ście specjalnych pociągów przywiozło 
do stolicy dziesiątki tysięcy delegatów 
różnych cechów z całej Polski. Ale nie 
tylko poto, by zwiedzili syreni gród, lecz 
na narady nad najżywotniejszemi za­
gadnieniami całego chrześcijańskiego 
rzemiosła.

Uroczystości rozpoczęło nabożeństwo 
w katedrze, celebrowane przez ks. bisk. 
Galla, a zakończyły się imponującym 
pochodem uczestników kongresu naj- 
główniejszemi ulicami miasta.

ulli

Cecn kuśnierzy przybrał samochód p ięknemi futrami i zgrabnemi model- 
kami. (Fot. PAT)

Mamy tyle pochodów w roku i w 
każdem większem mieście, że jesteśmy 
już nieco zblazowani na tym punkcie. 
Niby nic nam nie imponuje. Tym razem 
było odwrotnie. Manifestacyjna defila­
da rzemiosła polskiego przebiła zimną 
powłokę i wdarła się do naszych serc. 
Mimo przeszkód ze strony pogody, któ­
ra poskąpiła słońca, hojnie natomiast 
częstowała ulewnym deszczem.

Pochód szedł długie kwadranse, or­
kiestry przygrywały wesołe marsze. Mo- 
kli delegaci, mokły setki sztandarów, 
ale mokła również publiczność, szczel­
nie zalegająca chodniki. Patrzyła na 
tę rewję tężyzny wszystkich rzemiosł i 
zdobywała się na okrzyki „Niech żyją!".

Witano więc wpierw delegatów z 
Trzemeszna, otwierających pochód jako

Nieznaczny wydatek przy pewnei skuteczności
D-ra Lustra krem „Ultrasol“, naświetlony promieniami ultrafiotkowemi ożywia 
cerę, chroni przed zmianami atmosferycznemi, wygładza chropowate ręce. 
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W niedzielę odbyło się w Warszawie, w ramach kongresu rzemiosła pol­
skiego, odsłonięcie pomnika Jana Kilińskiego. Pomnik ten, dłuta artysty- 
rzeźbiarza Stanisława Jackowskiego, wzniesiono na Placu Krasińskich.

(Fot. PAT)

SUBTELNY PUDER "COLETTE"

przedstawiciele rodzinnego miasta Jana 
Kilińskiego. Oklaskiwano Ślązaków i 
górali - rzemieślników, kiwano z uśmie­
chem delegatom krakowskim w histo­
rycznych strojach i rzeźnikom warszaw­
skim, jadącym konno w dawnych stro­
jach, słowem: każdemu dostał się ka­
wałek serca. Ale byl i humor. Miano­
wicie koniec pochodu tworzyły dzie­
siątki pięknie i pomysłowo urządzonych 
pojazdów, przedstawiających pracę po­
szczególnych cechów. A więc brukarze 
brukowali na wozie autentyczną drogę, 
kominiarze czyścili komin małego dom- 
ku, piekarze pokazali cały warsztat z 
piecem do wypieku Chleba, murarze 
wznosili domek ceglany, bednarze na­
kładali obręcze na beczki. Wszystko ro­
biono „na serjo“. Najbardziej jednak

ELOBIl 
<»4 i», »o.a
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LABOR. J. GESSNER WARSZAWA

Śpiewactwo obraduje
W auli gimnazjum im. Ig. Pade­

rewskiego odbyło się dwudzieste ósme 
doroczne walne zebranie Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego. W myśl 
przewidzianego programu po zagaje­
niu zebrania przez prezesa wygłosili 
referaty prof. Wiechowicz i prezes dr. 
Leon Surzyński, poświęcone zagadnie­
niom rozwoju śpiewactwa chóralnego 
w Polsce oraz jego problemom organi­
zacyjnym. W toku referatu poświęco- 

. no uwagę m. in. ważnej roli, jaką od- 
' grywa śpiewactwo w ogólnem życiu

Imuzycznem, z którem jest ono orga­
nicznie związane i dlatego nie powin- 
( no być pojmowane (jak dotąd) jako 
* osobna związkowa organizacja, odse­
parowana od całokształtu życia mu- 

1 zycznego w Polsce. Równocześnie rola 
i śpiewactwa powinna się obecnie ogra- 
j niczyć wyłącznie do muzyczno-arty- 
: stycznej.
! Z poszczególnych sprawozdań czlon- 
. ków zarządu wynikło, że obecnie praca 
‘ i rozwój artystyczny Wielkopolskiego

Związku Śpiewaczego, który obejmuje 
już teraz 270 chórów, toczy się po­
myślnym trybem i coraz to bardziej
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wysadzili się rzeźnicy. Zaprezentowali 
kilka wozów, a na nich warsztat, lub 
sklep rzeźnicki, ale szczytem wszystkie­
go był ich ostatni wóz, przedstawiający 
sporą armatę, wykonaną całkowicie z

Dom przy ul. Szeroki Dunaj 5 w War­
szawie. Należał on swego czasu do 
szewca Jana Kilińskiego, który mie­
szkał w nim 30 lat, zajmując lokale* 
na pierwszem piętrze. (Fot. Ed. Fikus)

szynek, kiełbas, serdelków i słoniny.. Na­
prawdę — smaczny kąsek! Całe szczę­
ście, że nie rozdzielano próbek między 
publiczność. Dostać krąg kiełbasy — 
owszem, dobra, rzecz. Jeszcze lepsza —r 
futerko, albo lis z wozu kuśnierzy. Go­
rzej jednak, gdyby padały wśród wi­
dzów — powiedzmy — cegły, beczki, lub 
metalowe wanny!

Pochód kongresu 'polskiego rzemio­
sła był wspaniałą propagandą tężyzny 
i rozrostu wszystkich cechów. Był pięk­
nym dokumentem żywotności naszego 
stanu średniego, czysto polskiego i 
chrześcijańskiego, wypatrującego obec­
nie mądrych i energicznych kierowni­
ków, zdolnych dzisiejsze szeregi jeszcze 
powiększyć, aby w Polsce pracował tyl­
ko polski rzemieślnik. Na to czekamy 
z utęsknieniem!

ELLIOT.

Przy wszelkich dolegliwościach po­
deszłego wieku uzyskuje się doskona­
łe wyniki przy stosowaniu co rano 
szklanki wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa, pjjąc ją łykami. Zal. przez lek.
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postępuje naprzód. W ostatnich cza­
sach podniósł się zwłaszcza wydatnie 
poziom artystyczny chórów prowin­
cjonalnych. Przytem prof. Raczkow­
ski zwrócił uwagę na ciekawy szcze­
gół, że istnieje ogólna tendencja do or­
ganizowania się chórów męskich, co 
wszakże na możliwości głosów i dal­
szy rozwój artystyczny chórów nie jest 
objawem pożądanym. Dlatego o wiele 
bardziej pożyteczne są — zdaniem 
prof. Raczkowskiego — chóry miesza­
ne. Dalsze punkty zebrania — które 
przeciągnęło się do godzin popołudnio­
wych — dotyczyły ściśle wewnętrz­
nych spraw Związku. g.

Czytajcie i abonujcie
„□lustrację Polską“
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kaŁ

Wtorek: Anzelma b. 
Środa: Soter i Kaja 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Drogomira 
Środa: Strzeżymira 

Słońca: wschód 4,42 
zachód 18,59

Długość dnia 14 g. 17 min. 
Księżyca: wschód 4,07 

zachód 19,33
Faza: Nów o godz. 14.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj plus 0,50 m, dziś plus 0,48 m.

przepowiednia pogody na wtorek: Na­
dal bardzo chłodno, pochmurno z przelot-, 
nemi deszczami.

NOCNA SŁUŻBA APTEK: 
śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; — Apt. pod Bialem Orłem, St. Ry­
nek 41: — Apt. św. Piotra, pi. świętokrzyski: 
— Apt. przy Rynku gródeckim 1. — Jeżyce: Apt. 
Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego 16: — Apt. pod 
Opatrznością, ul. Dąbrowskiego 76 (róg Sta­
szica). — Łazarz: Apt. przy ul. Matejki 1; — 
Apt. Plucińskiego. M. Focha 72: — Apt. Kar­
pińskiego, ul. M. Focha 158 (Górczyn). — Wilda: 
Apt. przy Bramie Wild.. G. Wilda 3: — Apt. 
Fortuna, G. Wilda 96.— Starołeka: Apt. miej­
scowa. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 
19. — Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

poziumm
OSOBISTE

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom magistra uzyskali pp.: Leonard Mi­
chalski z Żegrówka w woj. poznańskiem 
i Karol Dolezyk (Dolezik) z Siemianowic 
w woj. Śląskiem.

PODZIĘKOWANIA
— * Ks. radca dr, Noryśklewicz z oka­

zji 35-lecia swoich święceń kapłańskich, 
ofiarował na cele Seminarjum Zagranicz­
nego w Potulicach 20 zł zamiast podzię­
kowania za nadesłane z tej okazji życze­
nia. Swemu Dobroczyńcy składają wy­
chowankowie Seminarjum Zagranicznego 
tą drogą serdeczne zapewnienie o 
wdzięcznej za Niego modlitwie oraz o o- 
fiarnej, chętnej pracy w urzeczywistnia­
niu swej trudnej misji wśród wychodź­
ców naszych zagarnicą.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Unitas = okręg poznański donosi, 

że plenarne zebranie odbędzie się we 
wtorek 21 hm. o godz. 17 w sali Koła To­
warzyskiego w Bazarze. Aktualny referat 
p. t. „W jaki sposób my księża możemy 
przyczynić się do odżydzenia Polski“ wy­
głosi ks. Forecki, redaktor „Przewodnika 
Katolickiego“. Zebranie rozpocznie się 
punktualnie.

— * Nadzwyczajne zebranie Związku 
Urzędników Miejskich. Związek Urzędni­
ków Miejskich w Poznaniu zwołuje na 
dziś, 20 bm., na godz. 18, w sali Zoologu, 
nadzwyczajne zebranie pracowników 
miejskich. Na zebraniu będzie omawiana 
sprawa zwrotu podatku specjalnego, nało­
żonego na wszystkich pracowników miej­
skich od dnia 1 grudnia roku zeszłego. 
Urzędnicy miejscy czują się tym podat­
kiem pokrzywdzeni, ponieważ w innych 
miastach Polski pracownicy miejscy po­
datku takiego nie opłacają.

WYKŁADY
— * Kolo Kobiece L. O. P. P. nr. 1 po-

daje do wiadomości pań zainteresowa­
nych, że 3 wykład z cyklu oplg. odbędzie 
się dnia 21 bm. o godz. 18 w sali Okręgu 
Wojewódzkiego LOPP, przy ul. Fredry 3, 
m. 4. — Wykładowca p. por. Łyskawa u- 
rozmaici wykład ćwiczeniami praktyczne- 
mi w maskach przeciwgazowych i apara­
tem tlenowym. Goście mile widziani (mo­
gą brać również udział w ćwiczeniach). 
Zarząd.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Otwarcie sezonu Polskiego Ton- 

ring-Klubn w Poznaniu. W ubiegłą nie­
dzielę Polski Toruring-Klub w Poznaniu 
inaugurował otwarcie sezonu sportowo- 
turystycznego. W uroczystości wzięło u* 
dział 30 wozów, wiozących około 80 osób. 
Długim korowodem uczestnicy uroczysto­
ści udali się do kościoła w Puszczykowie, 
gdzie ks. proboszcz Koppe, odprawiwszy 
mszę św. pontyfikainą, poświęcił wozy. Po 
spożyciu śniadania nad jeziorem Górec- 
kiem w Ludwikowie powrócono w miłym 
nastroju do Poznania.

— * Inspektorat Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami nadal w „Maszynopi­
sie“. Jak już donosiliśmy, na nadzwy- 
czajnem walnem zebraniu Tow. Opieki 
nad Zwierzętami w Poznaniu uchwalono 
przenieść sekretariat Tow. na Gajową 5 
do muzeum przyrodniczego. Inspektorat, 
złączony dotąd z sekretariatem, pozostaje 
nadal w dotychczasowym lokalu, a więc 
w firmie „Maszynopis“ przy al. Marsz. 
Piłsudskiego 4, gdzie należy kierować 
wszelkie zgłoszenia o znęcaniu się nad 
zwierzętami, (sk)

Taksówka wjechała w okno składu zabawek
Niezwykły wypadek wydarzył się 

dziś o godz. 4 rano na Św. Marcinie w 
pobliżu pl. Świętokrzyskiego.

Ulicę, jechał w kierunku kościoła 
szofer taksówki nr. 308 Józef Cybula i 
wiózł pasażerów na dworzec. W pew­
nej chwili przy silniku coś się popsuło, 
wskutek czego taksówka zatrzymała

:i-

Właściciel składu p. Kretschmer wyjmuje zabawki z rozbitej wystawy. Z 
wielkiej szyby wystawowej pozostały tylko szczętki, widoczne u dołu.

(Foto-Ekspress-Majewski).
Zakłopotany zajściem szofer zamierzał 
pójść po pomoc do kolegów, parkuję- 
cych na postoju dorożek samochodo­
wych przy ul. Romana Szymańskiego. 
Krótko potem, gdy szofer Cybula opu­
ścił samochód, auto poczęło się cofać i 
wpadło na chodnik, uderzajęc w szy­
bę składu zabawek firmy G. Kretsch­
mer ńa Św. Marcinie 1. Dzięki temu, 
że szyba zabezpieczona była od strony

Przedpłatę za „Kurjer Poznański“
za maj (lub za maj i czerwiec — jak kto woli) przyjmują listowi 
i wszystkie poczty

do 25 b. m. włącznie.
Prosimy o odnowienie prenumeraty w powyższym terminie, 

ponieważ przy jegi przekroczeniu narazić się można na utratę 
pierwszych gazet w maju.

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, 
prosimy o przekazanie przedpłaty na konto nasze w P. K. O. 
nr. 290 149 również najpóźniej do dnia 25. bm.

— * Poświęcenie sztandaru pracowni­
ków administracji technicznej P. K. P.
Zrzeszenie Pracowników Administracji 
Technicznej warsztatów i parowozowni 
P. K. P., okręg Poznań, obchodziło w nie­
dzielę piękną uroczystość poświęcenia 
swego sztandaru. Na uroczystość przybyli 
m. in. pp. inż. Jędrzejak, w zastępstwie 
prezesa okręgowej dyrekcji P. K. P. w 
Poznaniu, radca ministerstwa komunika­
cji i prezes honorowy zrzeszenia inż. Dy­
bowski z Warszawy, inż. Radońeki, oraz 
delegaci zrzeszeń: J. Skroński z zarządu 
głównego (Warszawa), Hoffman (Byd­
goszcz), Siennicki (Radom), Osuchowski 
(Kraków), Winnicki (Lwów), Jakubowski 
(Wilno), Czoch (Katowice) i Chałupka (Po­
znań). Po powitaniu gości w „Adrji" 
przez prezesa okręgu poznańskiego p. 
Chałupkę, zebrani udali się do kościoła 
Farnego, gdzie aktu poświęcenia sztanda­
ru dokonał ks. prałat prepozyt Steinmetz. 
Pierwszą parę rodziców chrzestnych 
sztandaru stanowili p. inż. Dybowski i p. 
inż. Radońska. Następnie odbyło się w 
tymże kościele o godz. 12,15 nabożeństwo, 
po którem uczestnicy uroczystości ruszyli 
pochodem ul. Świętoslawską, Starym Ryn­
kiem i ul. Nową do „Adrji“. Na czele po­
chodu szła orkiestra towarzystwa muzycz­
nego kolejarzy pod dyr. p. Smolarka, za 
nią kroczyły poczty sztandarowe zarządu 
głównego, okręgu Poznań, miejscowego 
Towarzystwa Muzycznego Kolejarzy i chó­
ru kolejowego „Moniuszko“, dalej szli go­
ście i członkowie zrzeszenia okręgu po­
znańskiego. O godz. 13,25 nastąpiła w 
„Adrji“ uroczystość wręczenia sztandaru 
przez p. inż. Dybowskiego, honorowego 
prezesa komitetu, prezesowi okręgu Po­
znań Zrzeszenia pracowników technicz­

zewnętrznej szynę żelaznę, samochód 
nie wpadł do wnętrza i zatrzymał się 
wskutek napotkanego oporu. Szyba 
wystawowa rozbita została jednak w 
drobne szczętki.

Sprawę zajęła się policja, która spi­
sała protokuł. Dochodzenia prowadzi 
komisariat VI.

ciel składu p. Kretschmer przystąpił 
zaraz do naprawy powstałych szkód, 
które według jego obliczenia wynoszę 
około 800 zł. Podobno właściciel tak­
sówki nie jest ubezpieczony, co dla p. 
Kretschmera jest tern dotkliwsze .

Dorożka jest własnością p. Wincen­
tego Mendyka, mieszkającego na Zagó­
rzu 13. Pasażerowie wyszli z wypadku 
bez szwanku, (kl)

nych P. K. P. p. Chałupce, który zkolei 
przekazał sztandar chorążemu p. Łago- 
dzie. Sztandar, ufundowany ze składek 
członkowskich na wniosek inż. Radońskie- 
go, ma na jednej 6tronie godło zrzeszenia, 
na drugiej zaś wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej, czuwającej nad okręgiem 
poznańskiej dyrekcji kolejowej. Wykona­
no go w zakładzie liturgicznym Szancera 
w Poznaniu.

W czasie obiadu, jaki się następnie od-, 
był, zabierali głos pp. inż. Dybowski, inż. 
Radoński, inż. Jędrzejak, Hoffman z Byd­
goszczy, inż. Lisowski z Poznania, Wasi­
lewski z Krakowa, inż. Średnicki z War­
szawy, Baranowski ze Lwowa i inni. Pod­
niosłą uroczystość, urozmaiconą wystę­
pem orkiestry Towarzystwa Muzycznego 
Kolejarzy w Poznaniu, zakończyło krótkie 
przemówienie prezesa okręgu p. Cha­
łupki. (sk)

— * Musztarda po obiadzie. W „Orę­
downiku" zarządu stół, miasta Poznania 
z daty 17 bm., a wydanym w dniu 18 bm., 
ukazało się zawiadomienie o licytacji w 
lombardzie miejskim, która rozpocznie 
się w dzisiejszy poniedziałek, dnia 20 bm. 
Równocześnie lombard miejski poinfor­
mował zainteresowanych, że prolongaty 
przyjmować będzie „tylko do środy, dnia 
15 kwietnia 1936 r." i że „wszelkie zasta­
wy i prolongaty wyżej wymienione, nie 
zapłacone tego samego dnia, w którym zo­
stały oddane do załatwienia, zostaną zlicy­
towane“.

— ’ Poprawa fest, ale za mała. Nie
tak dawno pisaliśmy o czytelni T. C. U 
przy ul. Słowackiego 19, apelując do zapi­
sywania się w poczet jej czytelników. Na 
apel odpowiedziało 20 osób. Czy to nie za 
mało przypadkiem? Chyba tak. Zarząd
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Zdarza się, te ten i ów z Szanownych 
Czytelników nie otrzymują regularnie 
„Kurjera Poznańskiego“ w następstwie 
czego mógłby zarzucić nam niedbalstwo. 
Prosimy zatem o powiadomienie nas każ­
dorazowo i jak najspieszniej o wszelkich 
niepunktualnościach lub innych usterkach 
w dostawie naszego pisma a postaramy 
się o ich usunięcie. Wszyscy Czytelnicy 
nasi otrzymywać winni „Kurjera Poznań­
skiego“ regularnie i punktualnie.

Administracja „Kurjera Poznańskiego“, 
Poznań, św. Marcin 70. 
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Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 4515

czytelni spodziewa się jednak, że wkrót­
ce ilość czytelników wzrośnie znacznie. 
Warto przypomnieć, że abonament mie­
sięczny dla dorosłych wynosi tylko jeden 
złoty, dla młodzieży i studentów wyższych 
uczelni 50 groszy. Czytelnia czynna w 
czwartki od 11 do 13, w inne dni tygodnia 
od 16 do 19. W niedzielę i święta czytel­
nia zamknięta, (sk)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * Spóźniający się zegar elektryczny.

W niedzielę wieczór stwierdzono, że ze­
gar elektryczny na Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych przy Pl. Wolności spó­
źnia się dokładnie o pełne 7 minut.

Z TARGU
—♦ Dnia 20 b. m. na placu Sapieżyńskim 

płacono (w złotych za pól kg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1.30—1.40, masło 

mlecz. 1.40—1.60. twaróg 0,25—0,30, śmietana 
(litr) 1.40: mleko (litr) 0.20—0,24; jaja (mendel} 
0,70—0.80.

Mięso: wieprzowina 0.60—0,70, wołowina 
0.50—0.90, cielęcina 0,60—0,80. skopowina 0,70— 
0.80, kozina 0.50—0.70, słonina 0.70—0.75. smalec 
0.90—1.00 zł.

Ryby: szczupak 1,20—1,30. węgorz 1.50—1.70, 
lin 1,10—1,20, karp 1,20-^1,30. leszcz 0,70—1.00, 
białe ryby 0,40—0,60, zielone śledzie 0.25—0.35, 
ryby śnięte 20—80 gr mniej.

Raki (mdl.) 0,70—1.20 zł.
Drób i dziczyzna: kura 1.60—3,20: 

kaczka 2.00—3.50. gęś 3.00—5.00 gołębię rpnra) 
1.00—1,20, indyk 5.00—8.00; perlice 2.80—3.50: ba­
żant 2.50—3.00, królik 1,00—1,20. para kurcząt 
2.80—6.00 zł.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 ce­
bula 20—25. szpinak 10—20, buraki 8. marchew 
5—10. pietruszka (pęczek) 10, seler (sztuka) 5—20, 
kalarepa 20—30, kalafior (sztuka) 20—60, kapu­
sta (gł.): biała 20—30, włoska 15—30. modra 
20—50, jarmuż 30—40, rabarber 30—45, zielona 
sałata 10—20, rzodkiewki (pęczek) 10.

Owoce: jabłka 30—60, pomarańcze 1.20 —• 
1.60, cytryny (szt.) 20, owoce suszone 0.S0—1.20.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Wypadek w tramwaju. Jadąca 

tramwajem nr. 10 p. R. ani się nie spo­
dziewała, że spotka ją przykry wypadek. 
Oto gdy tramwaj przejeżdżał ul. Mielżyń- 
skiego, na głowę siedzącej spadla najnie- 
spodziewaniej dość duża oprawa drew­
niana od jednej z reklam tramwajowych, 
tłukąc boleśnie w głowę p. R. Wypadek 
powyższy, zakończony względnie szczęśli­
wie, niech będzie przestrogą dla dyr. P. K. 
E„ która winna polecić niezwłoczne zba­
danie umocnienia wszelkich reklam w 
tramwajach. Reklamy takie winny być 
badane co pewien czas, aby na przy­
szłość podobne wypadki się nie powtó­
rzyły . (sk)

— * Ciężki wypadek kolarza. Podczas 
powrotu z wyścigu kolarskiego przy ulicy 
Dąbrowskiego na szosie okrężnej spadl z 
roweru uczestnik raidu Stanisław Rataj­
czak (Rybaki 14). P. Ratajczaka, który 
podczas upadku złamał dwa żebra, prze­
wieziono do szpitala miejskiego, (kl)

— * Przygoda wędkarza. Podczas ło­
wienia ryb w Warcie wpadl do wody Eryk 
Kalus, mieszkający na Śródce 8-9. Niefor­
tunnego wędkarza wyratowali z rzeki 
przechodnie. Nie odniósł on groźniej­
szych obrażeń, to też po wypadku mógł się 
udać do domu, (kl)

— * Upadek z wozu. Na stacji pogoto­
wia ratunkowego (66-66), udzielono pomo­
cy lekarskiej p. Wiktorji Rominnowskie.j, 
żonie mieszkającego przy ul. Obornickiej 
nr. 210 handlarza Andrzeja. P. Romia 
nowska spadla na pl. Sapieżyńskim z wr 
zu i złamała lewą rękę w przedramienia

— * Zajście mieszkaniowe. Przy ulicy 
Poznańskiej 31 pobita została dotkliwie i 
poraniona na głowie p. Walentyna Jań­
czyk, mieszkająca tam jako sublokatorka. 
Według jej opowiadania uderzyła ią na- 
cznyiem w głowę właścicielka mieszkania. 
Po obandażowaniu rany na stacji pogoto­
wia, poranioną sublokatorkę pozostawio­
no w kuracji domowej, (kl)
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— * Wypadek przy pracy. Podczas ro­
bienia porządków domowych przy ul. Fr. 
Ratajczaka 36 spadla z drabiny 17-letnia 
Janina Skrzypczakówna. Z powodu ogól­
nych potłuczeń p. Skrzypczakównę opa­
trzyło doraźnie pogotowie (66-66) i pozo­
stawiło ją w leczeniu domowem. (kl)

ŻYCIE SOKOLE
— * Sokolice jeżyckie pod nowym 

sztandarem. Wczoraj odbyła się uro­
czystość poświęcenia sztandaru żeńskiego 
gniazda na Jeżycach.

Po zbiórce towarzystw z sztandarami i 
gości w sali Amarantowej, wyruszono w 
pochodzie do kościoła parafjalnego na Je­
życach na nabożeństwo o godz. 9,45. Po 
mszy. św. członek Towarzystwa „Sokół" 
ks. wikarjusz Luberski wygłosił podniosłe 
przemówienie i w asyście ks. prób. Micha­
łowicza oraz ks. wikarjusza Kałuży doko­
nał poświęcenia sztandaru. Obowiązki 
chrzestnych sprawowali pp.: dyr. Maćko­
wiakowie, dyr. dr. Wł. Mieczkowscy, St. 
Liberowie, Ign. Bartkowiakowie, Anto.nio- 
stwo Wolscy, Pajchlowie, dr. Janowicz, dr. 
Kierzyńska, p. Rolewska i p. Pawlicki.

W pochodzie wyruszono następnie do 
sali Amarantowej, gdzie zgromadziły się 
licznie towarzystwa jeżyckie oraz delega­
cje gniazd w Poznaniu. Obchód zagaiła 
prezeska gniazda XVI. p. Jadwiga Kieł- 
czewska, witając obecnych, m. in. przed­
stawicieli władz sokolich z orejzesem Wol-

Dh. Piotrowski po odebraniu sztandaru 
składa przyrzeczenie, które odczytuje pre­

zeska dch. Kiełczewska.
(Fot. Alejnik — Poznań)

skim, prez. Rozmiarkową i prez. Liberową 
na czele. Szczególnie podniosła była chwi­
la ślubowania chorążanki. Sztandar od­
dal prezes Wolski w ręce przewodniczącej 
dzielnicowego wydziału Sokolic p. Roz- 
miarkowej, od której przedstawicielka o- 
kręgu p, Liberową przekazała sztandar 
prezesce gniazda Kiełczewskiej, poczera 
przyjęła go po złożeniu ślubowania chorą- 
żanka gniazda p. Piotrowska.

Nadeszły liczne gratulacje od bratnich 
stowarzyszeń. Życzenia składali osobiście 
przedstawiciele władz sokolich i delegaci 
innych organizacyj, jak: Katol. Stów. Mło­
dzieży, harcerzy, śpiewaków i Katol. Tow. 
Robotników Polskich. Całość urozmaiciły 
deklamacje, wygłoszone przez naczelnicz­
kę gniazda Graczykównę oraz małą An­
drzejewską z młodzieży sokolej. Po wpi­
saniu się do „Księgi Złotej“, ufundowanej 
z okazji poświęcenia sztandaru, obchód 
zakończono odśpiewaniem „Roty“, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Poranienie w niewyjaśnionych o- 

kolicznościach. W nocy na niedzielę, w 
niewyjaśnionych narazie okolicznościach 
pobito dotkliwie 26-letniego Jana Hueb- 
nera, mieszkającego na Tylnem Chwali- 
szewie 18. Poranionym zaopiekowała się 
policja, przewożąc go na komisarjat V, 
gdzie też przybyło pogotowie ratunkowe 
(66-66). Po zaszyciu ran ciętych na czole 
i głowie, pozostawiono p. Huebnera w le­
czeniu domowem. (kl)

— * Ujęcia. Wydział śledczy w Pozna­
niu ujął i odstawił do sądu grodzkiego 
handlarza Marjana Kopczyńskiego z Po­
znania (ul. Żydowska 9). Kopczyńskiemu

Poświęcenie nowych lokali 
„Ruchu“

Wczorajszej niedzieli odbyło się u- 
roczyste poświęceni© nowej siedziby 
Polskiego Towarzystwa Księgarni Ko­
lejowych na województwo poznańskie 
i pomorskie w lokalach przy ul. Fr. 
Ratajczaka 16.

Aktu poświęcenia w obecności dy­
rekcji „Ruchu“, zaproszonych gości 
oraz współpracowników oddziału po­
znańskiego dokonał ks. prałat Taczak, 
wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie. Żkolei uczestnicy uroczystości 
Wzięli udział we wspólnem śniadaniu, 
w czasie którego wygłoszono szereg 
przemówień z życzeniami dalszego roz­
woju „Ruchu“-

30-lecie sekcji uczniów handlowych
Z okazji 30-lecia istnienia sekcji 

uczniów kupieckich przy Związku Za­
wodowym Pracowników Kupieckich u- 
rządzono w dniu wczorajszym uroczy­
sty obchód.

Na program uroczystości złożyło 
się nabożeństwo w kościele św. Marci­

Uczestnicy obchodu 30-lecia sekcji ucz niów handlowych zebrali się w Domu 
Królowej Jadwigi.

na, odprawione w intencji sekcji, pod­
czas nabożeństwa kaznodzieja wspom­
niał o rocznicy dawniejszego Towarzy­
stwa Uczniów Handlowych, prze­
kształconego obecnie w myśl wymo­
gów nowej ustawy o stowarzyszeniach 
w sekcję przy Związku Pracowników 
Kupieckich.

Obchód rocznicowy odbył się na­
stępnie w sali Królowej Jadwigi. Przy­
byli przedstawiciele kupiectwa, władz 
miejskich i bratnich organizacyj z Le­
szna, Gniezna i Bydgoszczy. Po zaga­
jeniu przez kierownika sekcji p. Do-

Występ znakomitej „diseuse“

J.
Zapowiedziany na sobotę,,, dnia 25 kwietnia wieczorem o godz. 8-mej w Pa­

łacu Działyńskich występ znakomitej polskiej „diseuse“ Toli Korjan wzbudzi! nie­
lada zainteresowanie. Zainteresowanie występem artystyki jest tym więcej uza­
sadnione, bowiem Tola Korjan jest jedyną polską „diseuse“, której sztuka stoi 
na bardzo wysokim poziomie, a to dzięki sumiennym studjom przeprowadzonych 
u najsłynniejszej „diseuse“ świata Yvette Guilbert. Tola Korjan ma już szereg 
wielkich sukcesów, poza sobą. I tak występy jej w takich centrach muzycznych 
jak Moskwa, Ateny, Paryż i Berlin były prawdziwą rewelacją. Obecnie artystka 
przebywa w Warszawie na występach o których cala prasa stołeczna wyraża się 
z największym zachwytem.

Program składa się z piosenek polskich, francuskich, angielskich i niemiec­
kich. Akompanjuje p. Ferdynand Kowalik.

Bilety w cenie 1 do 3,— zł do nabycia w firmie A. Szrejbrowski.
ng 8336 

udowodniła policja dokonanie oszustwa 
na t. zw. kopertach ze szkodą p. Stanisła­
wa Lipowicza. — Na Rynku Wildeckim 
podczas targu ujęto za kradzież portmo­
netki p. Stanisławie Sowińskiej (ul. Św. 
Czesława 2) kilkakrotnie już karaną 43- 
letnią Annę Silską (ul. Łazienna 1). Skra­
dzioną portmonetkę zdołano Silskiej je­
szcze odebrać, (kl)

— * Obławy. Podczas obławy w komi­
sariacie VI n& element przestępczy dopro­
wadzono na komisarjat 5 osobników, z 
których trzech znanych jako notorycznych 
złodziei zatrzymano w areszcie policyj­
nym. Znaleziono u nich różny towar po­
chodzący z kradzieży. — W związku z kon­
trolą ruchu kołowego doraźne mandaty 
karne nałożono 15 osobom, (kl)

— * Ujawnienie sprawcy kradzieży. W 
dochodzeniach, prowadzonych -w sprawie 
kradzieży bielizny ze strychu p. Ciesiel­
skiej przy ul. Strzeleckiej, ujawniono jako 
sprawcę Jana Kaptura, bez stałego mie­
szkania. O paserstwo obwinia się w da­
nym wypadku Katarzynę Piotrowską, ul. 
Długa 3. (kl)

— * Śledztwo w sprawie ś. p. Wronia- 
kówny umorzone. Jak się dowiadujemy, 
śledztwo w sprawie ustalenia, czy ś. p. 
Helena Wroniakówna, której zwłoki zna­
leziono w piątek na lewym brzegu Warty 
koło Naramowic, padła ofiarą zbrodni, zo­
stało umorzone po dwóch dnidch. Powo­
dem wstrzymania jest fakt, że denatka 
zdradzała zamiary samobójcze. Co było 
powodem targnięcia się na życie — nie­
wiadomo. Nie odbyła się również, w 
związku z powyższem, sekcja zwłok, jaka 
była zrazu zapowiedziana na poniedzia­
łek.

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Bydgoszcz. W sobotę po południu do u- 

rzędu pocztowego nr. 2 w Bydgoszczy przyszedł 
osobnik, legitymujący się paszportem, wydanym 
w grudniu 1935 r. pTzez konsulat generalny w 
Paryżu na nazwisko robotnika Józefa Buraka, 
urodzonego w dniu 25 stycznia 1910 w Rydize. 
Burak miał mieszkać ostatnio w Warszawie 
przy ul. TlUmaokiej 3.

Przedłożył on książeczkę oszczędnościowa P. 
K. O. i zamierzał podjąć 100 złotych. Gdy asy­
stent pocztowy p. Alfons Zieliński zauważył, że 
książeczką jest fałszowana, Burak zbiegł x u- 
rzędu pocztowego, pozostawiając tekę skórzana, 
w której były Przybory, służące do fałszowania, 
jak: różne atramenty, stalówki, nożyce, kleje, 
tusze i t. p. W zatrzymanej książeczce oszczęd­
nościowej stwierdzono, że Burak podjął w dniu

brzyńskiego, który następnie wygłosił 
wyczerpujący referat, obrazujący 30-lę- 
cie pracy uczniów kupieckich, na prze­
wodniczącego zebrania powołano p. Al 
Thomasa, który uczestniczył w obra­
dach jako przedstawiciel izby przemy­
słowo-handlowej i Zw. Tow. Kuniec-

kich. Na całość złożyły się deklamacje, 
wypowiedziane przez p. Jaroszyńskiego 
i St. Niewiadę, oraz produkcje orkie­
stry Tow. Muzycznego „Dźwięk“. Refe­
rat n. t. „Przed 30 laty dziś i w przy­
szłości“, wygłosił dyr. Ligocki. Życze­
nia składali prezes Stowarzyszenia 
Kupców Chrześcijan p. Jan Borys, daw­
niejsi kuratorzy towarzystwa pp.: Jan­
czewski, prezes Zw. Drogerzystów senj. 
Wiktor Gładysz, przedstawiciele u- 
czniów handlowych w Bydgoszczy, w 
Gnieźnie i uczenie kupieckich, (kl)

10 i 11 kwietnia w urzędzie pocztowym w Wil­
nie dwukrotnie po 100 złotych, a w dniu 12 
kwietnia w Grodnie 100 złotych, w dniu 16 kwiet­
nia w Toruniu również 100 złotych. Zbiegły jest 
wzrostu 1,75 m, szczupłym mężczyzną. Ubrany 
¡był w letni płaszcz zielonkawy i takiż kapelusz.

(kl)
—♦ Kościan. W dniu 18 b. m. po południu 

przy wyjeździć z odcinka przed dworcem kole­
jowym w Kościanie zderzyły się dwie dorożki 
samochodowe i to p. Józefa Płóciniczaka i p. 
Ignacego Włodarczaka. Dorożka samochodowa 
p. Płóciniczaka, wyjeżdżając z dworca w stro­
nę miasta, na skręcie odcinka zderzyła się z do­
rożką samochodową p. Włodarczaka, która zdą­
żała na dworzec. Przy zderzeniu samochód Płó­
ciniczaka siła uderzenia wrzucony został na 
chodnik, skutkiem czego uszkodzona została 
lampa uliczna. Na szczęście katastrofa nie spo­
wodowała wypadku w ludziach. Samochód Płó­
ciniczaka doznał uszkodzenia koła przedniego, 
błotnika, karoserji i dolnej części podwozia. 
Szkoda wynosi przeszło 400 zł. Samochód Wlo- 
darozaka natomiast doznał mniejszego uszko­
dzenia.

—♦ Ostrów. Odbyło się tu walne zebranie 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau­
lo. Zgromadzenie to było licznie obesłane za­
równo ze względu na osobę prelegentki — hr. 
Żółtowską z Nekli — jak 1 na samą organizacje, 
cieszącą się wielkiem poważaniem i uznaniem. 
Jedną z głównych przyczyn pomyślnego rozwoju 
Konferencji ostrowskiej -jest dobrze zorganizo­
wana i sprężyście prowadzona działalność zarzą­
du. Obrady zagaiła prezydentka p. Mielcarze- 
wiczowa, która powitała obecnych i oddala dal­
sze przewodnictwo ks. dziekanowi Płotce. Po od­
czytaniu protokółu przez p. Nowicką, nastąpiły 
wyczerpujące sprawozdania sekretarki p. Sza- 
farkiewiozówny, skarbniczki p. Magdańskiej i 
kierowniczki sekcji odzieżowej p. Wiznerowej, 
z których wynikało, że Konferencja pracuje z 
pomyślnym rezultatem dla dobra najbiedniej­
szych parafji. Ciekawych informacyj o działal­
ności Domu św. Wincentego, powstałego stara­
niem Konferencji, udzielił p. Sławek. Do zarzą­
du wybrano p. J. Nogalową jako wiceprezydent- 
kę, a na zastęp, sekretarki p. Orłowską. Piękny 
referat o miłosierdziu chrześcijańskiem wygło­
siła p. hr. Żółtowska, przedstawicielka rady wyż­
szej.

— Pogrzeb zmarłego nagle, w czasie urlopu 
świątecznego w Kępnie, b. naczelnika sądu kę­
pińskiego, a ostatnio sędziego sądu okręgowego 
w Ostrowie śp. Włodzimierza Sawoyskiego od­
był się w Ostrowie przy licznym udziale sędziów 
i adwokatów z całego okręgu oraz publiczności.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: H. M.

z prośbą o szczęśliwy przebieg operacji 
i zdrowie dla matki 10 zl; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 121 zł.

Modne bluzki 
Szale, apaszki

żemperki 
berety

Kałamajski
Pg 3 969-16,13

Jajo gęsi wagi trzy czwarte 
funta

Szamotuły (sc). Rzadko spoty­
kany wybryki natury miał miejsce w 
gospodarstwie dzierżawiońem przez p. 
Marcina Lurkę z Szamotuł, któremu 
gęś zniosła w tych dniach ogromne ja- 
je wagi 375 gramów (3/4 funta), pod­
czas gdy normalne jaje gęsie wazy 
średnio około 125 gramów. Chcąc za­
chować sobie na pamiątkę skorupę te­
go niecodziennego jaja, p. Lurka przy 
pomocy otworu usunął z środka białko 
i żółtko, lecz ku swemu zdziwieniu za­
ważył wewnątrz skorupy drugie nor­
malnej wielkości jaje, zawierające 
również żółtko i białko. Powyższym, 
zjawiskiem powinny zainteresować się 
sfery naukowe zwłaszcza, że skorupy 
obydwóch jaj w pierwotnym układzie 
znajdują się w posiadaniu p. Lurki.

Skazani za napad 
rabunkowy na staruszków

Inowrocław, (c) W listopadzie 
ub. r. w Markowicach dokonano zu­
chwałego napadu rabunkowego na 
dom staruszków Stanisława i Katarzy­
ny Ziętarów. Napastnikami okazali 
się pracownicy rolni Władysław Ma­
kowski i Kaz. Słomiński, zamieszkali 
w Kamionkach, pow. toruński.

Bandyci, po steroryzowaniu staru­
szków, pogrążonych w głębokim śnie, 
splondrowali doszczętnie mieszkanie, 
przyczem łupem ich padło 1.50 zł w 
gotówce i kożuch, wartości 50 złotych. 
Napastnicy usiłowali terorem wydobyć 
zeznania o ukryciu gotówki, jednak 
im się to nie udało, gdyż Stanisław 
Ziętara zemdlał, a wówczas bandyci 
umknęli.

Ostatnio bandyci stanęli przed są­
dem bydgoskim, na sesji wyjazdowej 
w Inowrocławia, który skazał każdego 
z nich po 4 lata w ięzienia, z pozbawie­
niem praw obywatelskich na lat 5.

Z POMORZA
—* Toruń. Przy placu Bankowym najechany 

został przez samochód ciężarowy rowerzysta. Gu­
staw Siehana z Piasków, pow. lipnowskiego, 
lecz na szczęście nie odniósł żadnych obrażeń.

— Według informacyj zarządu miejskiego w 
najbliższych miesiącach zostaną zelektryfikowa­
ne następujące ulice: Chełmińska, wschodnia 
i południowa część Rynku Staromiejskiego, Że­
glarska, Łazienna, Mostowa, północna część Ryn­
ku Nowomiejskiego, Prosta i Różana. Kos®t 
przewidzianych robót wyniesie około 14 tysięcy 
złotych.

— W pobliżu leśniczówki Oierpiszewo w po­
wiecie toruńskim dwóch osobników napadło na 
12-letniego Olgierda Dorna z Cierpi«, udającego 
się do szkoły rowerem. Opryszki zabrali.chłopcu 
rower i tekę z książkami, poczem zbiegli.

— Przy ul. Jęczmiennej 19 został przytrzyma­
ny na gorącym uczynku kradzieży Józef Zieliń­
ski, zamieszkały przy ul. Kopernika. Na alarm 
domowników złodziej usiłował zbiec, lecz w porę 
zjawił się przodownik P. P. i. ścigał go. aż do 
miejsca jego zamieszkania, gdzie złodziej zdołał 
się zabarykadować. Złodzieja przytrzymano w 
chwili, gdy wyskoczył z pierwszego piętra na 
podwórze. Równocześnie przeprowadzono rewi­
zję w mieszkaniu złodzieja, gdzie znaleziono 
większą ilość bielizny i biżuterji oraz szereg 
innych przedmiotów. (z)

Agenturę „Kurjera Poznańskiego“

w Grudziądzu
teł. 20-19 —w Grudziądzu —tel. 20-19
prowadzi obecnie p. St. Szulc, uL 
Groblowa 5, tel. 20-19.

Począwszy od 1 maja br. upraszamy 
o zamawianie „Kurjera Poznańskiego“ 
wyłącznie pod powyższym adresem.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 18 b. m. wywieszono następujące zs 
powiedzi (osoby, przy których nie jest podań 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Muzyk Stan. Papiernik w Śremie i Zofj 
Królewska; owdow. unz. pryw. Wawrzyn Pią 
kowski i Józ. Kaczmarkówna; handl. Stef. W: 
rzycha i Hel. Goszczówna; rzeźn. Modest Pere 
w Kobylepolu-Szczepankowie ,pow. pozn., i pra 
Magda Wierzcharz; owdow. cieśla Kaz. Łączy: 
ski i gosp. Stan. Drankiewiczówna; buf. Alek 
Jankowiak i kuch. Katarz. Kubiakówna; kc 
prac. biur. Aut. Kaszyński i Zofj a Ogrodowcz- 
kówna; artysta mai. Nik. Konwerski i ksiaż' 
Wikt. Prusimiska.

Zgony.
Dnia 18 kwietnia 1936 r. zapisano następuj 

ce zgony: Marja Kuszewska, 5 lat; Tadeu« 
Dmkiewicz, uczeń liceum handl., 22 la- Andrz 
Schneider, właśc. domu, 80 lat; Helena Wroni 
kówna, krawcowa, 27 lat.
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Od rana było okropnie: wiatr urywał 
głowę i podobno padał śnieg. Pomyśla­
łem sobie: — Nie pójdę! — i przewróci­
łem się na drugi bok.

Ale później zaczęło się poprawiać. 
Ociepliło się trochę i nawet słońce prze­
tarło się przez chmury.

Lekarze zawsze mi radzą:
— Powinien pan trochę zająć się 

sportem. Zaczynamy tyć!
Nie lubię otyłych ludzi. Postanowi­

łem pójść na otwarcie sezonu lekko­
atletycznego. Jeśli to ma pomóc moje­
mu lekarzowi...

Już w tramwaju dałem się ponieść 
sportowemu hazardowi: założyłem się 
z konduktorem jeden na trzy przeciwko 
Nojiemu (Przegrałem).

Przed stadjonem ruch niebywały. 
Coprawda większość publiczności nie 
kupuje biletów i nie wchodzi na trybu­
ny. Jest to typ ludzi w psychologii 
zwany „słuchowcami", przeżywający sil­
niej wrażenia akustyczne, niż optyczne. 
A ponieważ przebieg i wyniki wszyst­
kich konkurencyj referowane są świet­
nie przez megafony, ludzie ci mają do­
skonały obraz zawodów, stojąc poza 
murami stadjonu. Dobra organizacja 
zawodów też ma złe strony.

Ponieważ jestem „wzrokowcem", 
wszedłem jednak na trybuny.

Nie chcę dowodzić, że moje zjawie­
nie się w loży prasowej wywołało sen­
sację. SW każdymbądź razie kilka osób, 
¿Dowiedziawszy się, że będę pisał spra­
wozdanie z zawodów, złożyło redakto­
rowi działu sportowego kondolencję.

Akurat trafiłem na konkurencję w 
skokach o tyczce Trochę nieufnie przy­
jąłem informacje swego sąsiada, że za­
wodnicy będą skakać przez poprzeczkę, 
umieszczoną na wysokości blisko czte­
rech metrów. Ale za chwilę zobaczyłem 
na własne oczy jak młodzieniec w spor­
towym kostjumie, z długą tyczką w rę­
kach podbiegł lekkim krokiem do prze­
szkody i, odbiwszy się bez większego 
wysil,ku na tyczce, przefrunął poprostu 
nadl poprzeczką. Stanowczo sport za­
czyna mi się podobać. Jeśli człowiek 
mieszka na pierwszem piętrze, a w do­
datku z balkonem — nie potrzebuje no­
sić klucza od bramy, tylko... tyczkę.

h
Klemczak, najlepszy tyczkarz Poznania 

w skoku.

o tyczce rozpoczynają się skoki wdał i 
wzwyż. Za przykładem swych sąsia­
dów zaczynam się coraz bardziej przej­
mować wynikami. Ale to jeszcze nic — 
największe emocje rozpoczynają się do­
piero przy biegach. Tutaj współzawod­
nictwo jest żywsze.

— Bydgoszcz, Byd-goszcz!
— Poznań, Poznań!
— Ciąg! Ciąg! Gazu! Nie daj się! 
Zaczynamy zapominać o angielskiej

flegmie i cała trybuna wrzeszczy na gło­

TftltSEPA POZNAŃSKIEGO
W XVI biegu „Kurjera Poznańskiego“ zwyciężył Koji (Le- 

biegu młodzików „Kurjera Pozn.“ Przybylski
(HOP) — W biegu pań Nowacka (AZS - Warsz.) — Poznań 

pokonał Pomorze 68 : 53 p.
Nasz bieg naprzełaj zdobywa coraiz więcej zwolenników dla sportu, czego 

najlepszym dowodem poniżej zamieszczone sprawozdanie kolegi redakcyj­
nego, który dotychczas swem piórem zasilał wyłącznie dział Kultury i Sztuki, 
pisząc o najnowszych wydarzeniach w dziedzinie nauki, sztuki, teatru, w naj­
lepszym razie i ... kina. Uparł się opisać swe wrażenia z otwarcia sezonu 
lekkoatletycznego w Poznaniu. Jak mu się to udało, pozostawiamy do oceny 
Szanownym Czytelnikom.

sy i klaszcze z uciechy! Wydaje się, że 
entuzjazm dochodzi do zenitu przy bie­
gu sztafetowym Publiczność już nie 
może usiedzieć' na miejscach. Nawet 
starsi panowie zrywają się z miejsc, 
machają rękami, wykrzykują, podnieca­
jąc zawodników do najwyższego wy­
siłku

Ale tymczasem zbliża się najważ­
niejszy punkt zawodów.

Megafony, które świetnie informują 
publiczność o przebiegu zawodów (na­
wet taki laik, jak ja, jest cały czas au 
courant toczących się zapasów, pomię­
dzy Pomorzem i Poznaniem) zapowia­
dają defiladę zawodników. Przy dźwię­
kach marsza (znów megafonjz, cóż dziw­

Pirezes Warty p. dyr. Kuczyk przemawia po odebraniu nagrody prezesa PZLA. — 
1. Prezes PZLA p. inż. Znajdowski, 2. wiceprezes PZLA p. dyr. Ślachciak, 3. prezes 
Warty p. dyr. Kuczyk, 4. wiceprezes POZLA p. L. Stróżyk. Po prawej nagroda inż.

Zżnajdowskiego.

nego, że mamy tylu bezrobotnych mu­
zyków!) wkracza na stadjon przez bra­
mę maratońska barwny pochód. Zapo­
wiedziane jest coprawda, że zawodnicy 
wystąpią z powodu zimna w ciepłych 
okryciach, ale sportowcy jednak nie da­
ją się przerazić i defilują przeważnie w 
krótkich spodenkach i koszulkach spor­
towych. Te „ciepłe okrycie“, to zdaje 
się tylko uprzejmość dla Pomorza, żeby 
mogło zaprezentować swoje nowe czer­
wone kombinezony. Pięknie barwi się 
w słońcu — które kokieteryjnie wyjrza­
ło na chwilę z chmur — bajecznie kolo­
rowy wąż zawodników. Powiewają 
sztandary. Najpierw kroczy czerwone 
przedstawicielstwo Pomorza, obok re­
prezentacja Poznania, dalej delegacja 
„Warty“, wreszcie najliczniejszy zespół, 
uczestnicy biegu na przełaj „Kurjera 
Poznańskiego“.

Przemówienia. Na szczęście krótkie, 
„bo zimno", jak słusznie powiedział je­
den z mówców. Na mój gust przemó­
wienia na zawodach sportowych nawet 
w największe upały powinny być bar­
dzo krótkie: poco męczyć zawodników 
i nudzić publiczność! Wręczenie nagro­
dy „Warcie", która, jak się okazuje, jest 
najlepszym klubem sportowym w Pol­
sce. Góra nasi!

Wreszcie: „Zawodnicy do biegu mło­
dzików o puhar „Kurjera Poznańskie­
go" na start!“

Gwizdek. Pan w białym kitlu pod­
nosi rękę do góry . Strzał (pierwszy się 
nie udał, widać proch zamókł) i groma­
da stu coś chłopców rusza do biegu. Są- 
siedzi uświadomili mnie szybko, że na- 
razie nie warto się emocjonować, bo 
walka rozpocznie się dopiero później, a 
ci, co się teraz nie śpieszą, mogą wysu­
nąć się później na pierwsze miejsca. 
Grunt — to dobre rozłożenie sobie sił 
ait c&U traae. Oiakaow więc cierpliwie,

informowań) przez megafony o układzie 
stawki. Ale oto w maratońskiej bramie 
ukazuje się motocykl prowadzącego 
bieg i jeden z drugim zaczynają ukazy­
wać się na stadjonie zawodnicy. Jeden, 
kilkadziesiąt metrów za nim — drugi, 
potem coraz gęściej. Gromada, która 
wyruszyła ze startu wyciągnęła się te­
raz w długiego węża.

„Zawodniczki do biegu pań — na 
start!“

To bieg o mistrzostwo Polski. Sta­
nowczo czuję, że zapał do sportu zaczy­
na mnie porywać. Już się poprostu wi­
dzę na terze, goniącego z wiatrami w 
zawody (reszta zawodników w tyle), roz­

rywającego piersiami taśmę u mety!
Tak się to mówi! Dobrze nam, star­

szym panom, krzyczeć z trybuny „Ciągi" 
i „Gazu!*. A tam biedaki omdlewają 
■poprostu z ostatecznego wysiłku. Taka 
naprzykład jedna z drugą biegaczka: 
po cywilnemu ustąpiłbym jej miejsca w 
tramwaju i pomógł nieść walizkę. A jak 
biedactwo upadała ze zmęczenia przed 
finiszem, tom jej krzyczał niekultural­
nie: „Tempo, tempo! Nie nawalać! Ga­
zu!"

A teraz clou programu: „Zawodnicy 
do i6-go biegu na przełaj o puhar „Ku­
rjera Poznańskiego“ — na startl“

Ustawia się barwna gromada różno­
kolorowych koszulek. Szukamy wzro­
kiem zeszłorocznego zwycięzcy, Noji‘e- 
go. Ma dwusetny numer, biały kostjum 
zlitera L na piersiach.

Ruszaia równo.
— Janowski prowadzi!
— Noji prowadzi!
Przebiegają przed nami, okrążając 

dwukrotnie boisko, wreszcie rozciągnię­
tą już trochę linją wybiegają na dalszą 
trasę.

Zawodnik, na którego stawiałem — 
popularna zresztą osobistość, pan Gołąb, 
znany z występów w najwymyślniej­
szych strojach kolporter „Szabesgoja“, 
— usuwa się, niestety, do dalszych sze­
regów.

Słuchamy w emocjach wiadomości 
z trasy. Noji minął 'Półmetek. Za nim 
tacy a tacy zawodnicy, takie a takie 
kluby, przedstawiciele Poznania, Gnie­
zna, Bydgoszczy. Zbliżają się do sta­
djonu. Już są blisko. Wjeżdża moto­
cykl.

— Noji! Noji!
Prowadzi bezapelacyjnie. 0 jakie 

sto pięćdziesiąt metrów za nim następ­
ny zawodnik.

Jeszcze toczy się walka o dalsze miej-

«•

Noji wybiega ze stadjonu przed Janowskim 
(Fot. Pawlak)

sca. Jeszcze przed samą metą, ostat­
nich sił.dobywają zawodnicy — o jedno, 
o dwa miejsca lepszy!

Ostatnim, który ukończył bieg, był 
mój „faworyt“, pan Gołąb. Nie mam 
mu tego za złe, nie wymyślam, bo... Kto 
wie, czy na przyszły rok sam do biegu 
nie stanę. Tak mi się sport zaczyna po­
dobać! (t. fc.)

Bieg młodzików
W biegu młodzików zwyciężył 

Przybylski (H. C. P.-Poznań) 
w czasie 8:58.8, 2) Nowak (KSM- 
Szamotuły), 3) Mikołajczak (KSM-Ka- 
zimierz), 4) Łakomy (KPW-Gniezno), 
5) Kegel (KSM-Główna), 6) Klimkiewicz 
(Goplanja - Inowrocław), 7) Ereński 
(ZS-Główna), 8) Stachowiak (IV Szkoła 
Wydziałowa), 9) Szczęsnowski (Sokół- 
Poznań), 10) Iczakowski (Warta), ii) 
Wesołowski (KSM-św. Michał), 12) Ri­
chter (SC-Poznań), 13) Meissner (Sokół- 
Mieścisko), 14) Leszczyński (Sokół-Pia- 
ski i 15) Rożnowski (Sokół-Mieścisko).

Wśród juniorów podkreślić należy 
sukces członków KSM. Nagrody zdo­
byli: pięzu pierwszych redakcji „Ku­
rjera Poznańskiego“, dalszych pięciu 
nagrody Pozn. OZLA i ii do 15 dyplo­
my Poznańskiego OZLA.

Nagrodę Ka-De-Ha zdobył Selim z 
20 drużyny harcerskiej.

Nowa mistrzyni
W biegu pań o mistrzostwo Polski 

zwyciężyła Nowacka (AZS-Warsza- 
wa) na dystansie oficjalnie 1000, a w 
rzeczywistości ponad 1500 m w czasie 
5:38,6 m. Sto metrów za nią „Lubiczów- 
na“ (AZS-Poznań), 3) Kwasiborska (Su- 
praślanka), 4) Białkowska (KPW-Poz- 
znań), 5) Loskówna (Sokół-Chorzów), 6) 
Smętkówna (Warszawianka), 7) Sie- 
dłaczkówna (Sokół-Ghorzów), 8) Wa­
lewska (AZS-Poznań), 9) Kraszewska 
(Sokół-Poznań).

16 bieg „Kurjera Pozn.“
Krótki okres czasu minął od wyjścia 

ze stadjonu do powrotu tak w biegu 
juniorów, jak i pań. „Kurjerowicze“ 
przebiec musieli dystans ponad 4 km. 
Oczekujemy ich z niecierpliwością. 
Wreszcie idzie osamotniony Noji. Dy­
stans przebiegł w czasie 19:9,8 m. O pół 
okrążenie bieżni za nim Janowski 
(Warta), 3) Rogalski (KSM), 4) Bączyk 
(AZS), 5) Wierkiewicz (Sokół), 6) Ro- 
biński (Warta), 7) Mańkowski (KSM- 
Stęszew), 8) Ghmielarz (Sokół - Kroto­
szyn), 9) Grygołowicz (AZS), 10) Świ­
niarski (Warta), ii) Koczorowski (KSM- 
Koźmin), 12) Napierała (Pomorze), 13) 
Andrzjewski (Sokół-Mieścisko), 14) Ben- 
kowski (AZS), 15) Szczukowski (Wisła- 
Borek), 16) Beckmann (SC.), 17) Wa- 
czyński (Warta), 18) Maćkowiak (KSM- 
Brzezno), 19) Kunicki (HCP), 20) Grze- 
śkiewicz (Sokół - Poznań).

Z chwilą wbiegnięcia ostatnich za­
wodników przełajowych, kończą się 
również konkurencje międzyokręgowe- 
go spotkania Pomorze — Poznań. — 
Zwyciężył Poznań w stosunku 68:53 p.

Wyniki konkurencyj
Poznań — Pomorze

100 m: 1) Biniakoweki (Pz) 11.4 g., 2) 
Tęsiorowskl (Pz), 3) Lange (Pm), 4) K»- 
coń (Pm).

400 m: 1) Biniakoweki (Pz.) 53.8 s., 2) 
Małecki (Pz.), 3) Kocoń (Pm), 4) Neu-
baer (Pm),
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110 m plotki: 1) Kulecki (Pm) 18.1 8„ 
2) Neuendorf (Pm), 3) Gancarz (Pz). “ 
Schmidt (Pz) z powodu skurczu biegu nie 
ukończył.

4vl00 m: 1) Poznań (Tęsioroweki, Go­
mułka, Jasiewicz, Biniakowski) 46 sek., 
2) Pomorze (Lange, Musiał, Kocoń, Za­
krzewski).

500 m (w ramach biegu „Kurjera Po­
znańskiego“): 1) Janowski (Pz), 2) Ro­
galski (Pz), 3) Napierała (Pm).

Skok w dal: 1) Hoffmann (Pz) 6.42 m. 
2) Hoffmann M. (Pz) 6.29 m, 3) Lange (Pm) 
6.03 m, 4) Kulecki (Pm) 5.72 m.

Skok w wyż: 1) Kalinowski (Pm) 1.80 
m (rekord Pomorza wyrównany), 2) Dra­
ga (Pz), 3) Schmidt (Pz), 4) Drzycimski 
(Pm).

Skok o tyczce: 1) Klemczalt (Pz) 3.70 
m. 2) Zakrzewski (Pm) 3.52 m, 3) Majt- 
kowski (Pm) 3,30 m, 4) Krawczyński (Pz) 
3.20 m.

Rzut dyskiem: 1) Heljasz (Pz) 42.24 m,
2) Neuendorf (Pm) 39.40 m, 3) Hoffmann 
K. (Pz) 38.39 m, 4) Drzycimski (Pm) 37.13 
mtr.

Rzut oszczepem: 1) Kalinowski (Pm) 
49.72 m, 2) Hoffmann K. (Pz) 48.75 m., 3) 
Mikrut A. (Pm) 47.95 m, 4) Schmidt (Pm) 
45.10 m.

Pchnięcie kulą: 1) Heljasz (Pz) 14.57 
m, 2) Schmidt (Pz)’ 12.98 m, 3) Eipert (Pm) 
12.68 m. 4) Neuendorf (Pm) 12.32 m.

Rzut młotem: 1) Więckowski (Pm) 
38.16 m, 2) Krzełzakowski (Pm) 37.94 m,
3) Małecki (Pz) 22.48, 4) Schmidt K. (Pz) 
18.96 m.

Wywiady po biegu
Po biegu w godzinach popołudniowych, 

kiedy wszyscy zdołali już ochłonąć z nad­
miaru wrażeń, zwróciliśmy się po wy­
wiady.

Dwukrotnego zwycięzcę puharu „Ku­
rjera Poznańskiego“ zastaliśmy w hotelu, 
w gronie kolegów. Noji szykował się do 
wyjścia na miasto, wyglądając co chwilę 
przez okno.

— Do Poznania lubię bardzo chętnie 
przyjeżdżać, gdyż będąc blisko swoich, 
czuję się bardzo dobrze. (Jak wiadomo, 
Noji pochodzi z pod Wronek.) Mam tu 
zresztą dużo znajomych, jako, że pierwsze 
kroki w lekkiej atletyce stawiałem na 
terenie Wielkopolski, a dojrzewałem na 
terenie Poznania. Dużo mam do zawdzię­
czenia p. Telesforowi Weselikowi z So­
kola, a wypłynąć właściwie wypłynąłem 
na szerszą arenę na biegu „Kurjera Po­
znańskiego“. Stało się to w 1933 r., kiedy 
zająłem drugie miejsce. Coprawda w na­
stępnym roku w biegu „Kurjera“ zająłem 
dopiero czwarte miejsce, był to jednak tyl­
ko przejściowy kryzys, gdyż już krótko po­
tem, w biegu narodowym w Warszawie 
byłem pierwszym, bijąc całą elitę polskich 
długodystansowców. Na jesieni uzyskałem 
również na boisku doskonały na owe cza­
sy wynik 15:08,4. Wreszcie upragnionym 
zwycięzcą biegu i puharu byłem pierwszy 
raz w roku ubiegłym, a dziś mój triumf 
powtórzyłem.

— Biegłem stosunkowo bez wysiłku, 
mimo trochę ciężkich warunków atmosfe­
rycznych. Miały one na mnie mniejszy 
wpływ, bowiem trenuję codziennie bez 
względu na pogodę i stąd jestem przyzwy­
czajony do wiosennych chimer pogody.

— O formie mojej trudno mi dzisiaj coś 
powiedzieć, nie mając możliwości spraw­
dzenia jej na stoperze. Trenuję bowiem 
wyłącznie biegi przełajowe i dopiero od 
maja przejdę na trening na bieżni. W każ­
dym razie opiekę mam w Warszawie do­
skonałą i jeżeli coś osiągnę, będzie to za­
sługą Petkiewicza.

*
Dalsze wywiady zebraliśmy na przyję­

ciu, wydanem przez „Wartę“ z okazji zdo­
bycia nagrody inż. Znajdowskiego.

Oto, co powiedział nam prezes PZLA 
p. inż. Znajdowski:

— Całość wywarła na mnie bardzo miłe 
wrażenie. Cieszę się, że mogłem być przy 
otwarciu sezonu, które wypadło imponu­
jąco. Mam najwyższe uznanie dla organi­
zatorów i zawodników, którzy nie zważając 
na chłód stawili się wszyscy w komple­
cie na boisku. Strona organizacyjna wy­
padła naturalnie wzorowo. Co się tyczy 
wyników, to ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne, nie mogły one być 
lepsze. Niezatarte wrażenie wywołała na 
mnie defilada zawodników.

-— Pewne refleksje wywołał bieg na- 
przełaj pań. Aczkolwiek dystans ten dla 
wytrenowanych kobiet nie powinien 
przedstawiać większych trudności dla po­
konania, to jednak uczestniczki dzisiejsze­
go biegu nasuwały pewne wątpliwości co 
do przygotowania. Niektóre uczestniczki 
bowiem przychodziły na metę bardzo wy- 
czepane.

— Bieg „Kurjera Poznańskiego", który 
obchodził swą 16-tą rocznicę, nadal jest 
bardzo poważnym czynnikiem propagandy 
lekkiej atletyki w Poznaniu i chlubnie 
spełnia przyjętą na siebie przed laty rolę 
propagandy sportu pośród szerokich rzesz 
tej dzielnicy. Piękne połączenie biegu se­
niorów z biegiem młodzików daje najlep­
szą rękojmię trwałego i stopniowego roz­
woju przemyślanej pracy nad wprowadze­
niem idei tężyzny fizycznej wśród naj­
szerszej masy.

— W biegu młodzików o nagrodę .Ku­
rjera Poznańskiego“ zaskoczony byłem 
licznym udziałem przedstawicieli najroz­
maitszych organizacyj, nawet nie mają­
cych charakteru sportowego oraz biegaczy 
prowincjonalnych. Świadczy to doskonale 
o wyrobieniu sportowem Wielkopolski 
i daje duże nadzieje na przyszłość, z uwa­

gi na dobrze przemyślany plan pracy 
wszerz.

— Piękne nagrody redakcji „Kurjera 
Poznańskiego“, które miałem zaszczyt sam 
wręczać, wywarły niezawodnie w sercach 
zdobywców niezatartą pamięć i będą bodź­
cem do dalszego doskonalenia się dla jed­
nych, a dalszej pracy dla drugich.

•— Miło mi wreszcie, że ofiarowaną 
przezemnie nagrodę dla najlepszego klubu

Red. Herniczek (2) wręcza puhar Kurjera Poznańskiego Nojiemu (3). Inż. Znajdow­
ski (1), prezes POZLA p. Szwarc (4), wiceprezes p. Dorożała przed mikrofonem (5), 

kierownik Warty p. Waezak (6). (Fot. Pawlak)
Polski, mogłem wręczyć właśnie „Warcie“, 
która jest pięknie oszlifowanym brylan­
tem wśród klubów polskich i wzorem 
pracy dla innych.

Delegat Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego p. wiceprezes dyr. Ślachciak dał 
nam następujące oświadczenie:

— Z organizacji uroczystości jestem w 
pełni zadowolony. Publiczność dopisała, 
ze względu bowiem na nieprzyjazną po­
godę spodziewałem się mniejszej frekwen­
cji.

— Bieg „Kurjera Poznańskiego“ znam 
od chwili jego urodzenia, gdyż sam bra­
łem udział w pierwszych dwu biegach. 
Przyczynił się on nadzwyczajnie do roz­
powszechnienia lekkiej atletyki na tereniu 
Wielkopolski, a nawet całej Polski, gdyż 
wszyscy najsławniejsi lekkoatleci, długo­
dystansowcy, uważali za bardzo zaszczyt­
ne dla siebie, startować w tym biegu. Tu 
należy się pełne uznanie dla „Kurjera Po­
znańskiego“, który zrozumiał, że dobrą 
ideę trzeba popierać, chociaż wymaga to 
pewnych wysiłków materjalnych.

Warszawianka
Warszawianka — Warta 

4:2 (2:1)
Warszawa. — Mecz odbył się w 

dość niepomyślnych warunkach atmo­
sferycznych. Przez cały bowiem czas 
zawodów padał deszcz, a boisko było 
śliskie i ciężkie. Warszawianka wy­
stąpiła po raz pierwszy z nowopozy- 
skanym z Garbarni Jokszem na lewym 
łączniku. Zwycięstwo gospodarze za­
wdzięczają swojemu lepszemu nieco i 
znacznie szybszemu atakowi. W War­
cie słabo spisała się pomoc, która po 
zmianie pól osłabła wyraźnie i z tru­
dem dawała sobie radę z przeciwni­
kiem. Szczególnie wyróżnili się w 
Warszawiance Pirych, Smoczek w 
ataku i Sroczyński w pomocy. W War­
cie od reszty korzystnie odbijali 
Szwarc, Scherfke i Ofierzyński, który 
grał z Kubalczakiem w obronie. War­
ta bowiem przybyła bez Pawlaka. W 
17 minucie prowadzenie uzyskali go­
ście przez Nawrota. W 28 minucie 
Pirych wyrównał, a w 35 minucie 
Joksz z kolei zdobył prowadzenie dla 
Warszawianki. Po zmianie stron już 
w 2 minucie Scherfke ponownie wy­
równał z karnego, podyktowanego za 
rękę Sroczyńskiego. W 12 minucie 
Warszawianka zdobyła poraź drugi 
prowadzenie ze strzału Knioły, poczem 
w 35 minucie Komgold ustalił wynik 
dnia. Przy tej ostatniej bramce go­
spodarzy nie bez winy był Fontowicz. 
Zawody sędziował wobec 2500 widzów 
p. Rutkowski, (c)

Dąb —Wisła 0:1 (0:0)
Katowice. — Wisła lepsza tech­

nicznie wygrała zasłużenie. Dąb tyl­
ko w pierwszej części gry był zespołem 
dość równorzędnym. Mimo dużej prze­
wagi Wisły w drugiej części, jedyną 
bramkę strzelił Chabowski. Sędziował 
p. Lange z Łodzi. Widzów 3.000 osób.

Pogoń — ŁKS 1:0 (0:0)
Lwów. — Z trudem tylko Pogoń 

na własnem boisku pokonała ŁKS. 
Poziom gry naogół był słaby. Drużyną 
lepszą była jednak Pogoń.

Śląsk — Legja 1:1 (0:0)
Drużyna warszawska wystąpiła bez 

Nawrota, mimo to była drużyną bez-

— Było mi nadzwyczaj przyjemnie, 
móc równocześnie uczestniczyć przy wrę­
czeniu nagrody za 5-letnią walkę o pry­
mat w lekkiej atletyce, z której wyszedł 
zwycięsko klub, do którego sam należę. 
Wyrażam przytem nadzieję, że „Warta“ 
będzie nadal pracowała nad utrzymaniem 
wyrobionej pozycji dla dobra i chwały lek­
kiej atletyki poznańskiej.

Prezes ..Warto“ p d.vr Kiwwlt hvJ wi-

docznie wzruszony przebiegiem uroczysto­
ści i powiedział nam krótko:

— Mnie przedewszystkiem, jako orga- 
nizotara rozmaitych imprez sportowych, in­
teresowała strona finansowa dzisiejszych 
uroczystości lekkiej atletyki poznańskiej 
i dlatego już od samego ranka byłem spe­
szony ponurą pogodą. Doceniam bowiem, 
jaki ma wpływ pogoda na udanie się za­
wodów, które, jeżeli chodzi o niedzielne, 
zapowiadały się nadzwyczaj ciekawie. By­
łem więc zdumiony ilością publiczności, 
jaka się zjawiła na stadjonie pomimo wi­
chury, zimna i niepewnego nieba. Ale nie- 
tylko publiczność dopisała, gdyż również 
całość wypadła jak najlepiej. Wielkie za­
interesowanie publiczności świadczy w 
każdym razie, że nawet przy takiej pogo­
dzie lekka atletyka ma swoją publiczność, 
która docenia jej znaczenie.

— Cieszę się, że doręczenie nam nagro­
dy przez ofiarodawcę p. inż. Znajdowskie­
go odbyło się w takiej oprawie, jaką był 
bieg „Kurjera Poznańskiego“

Warta 4:2 (2:1)
względnie lepszą. Kombinowała skład­
nie i precyzyjnie. ŚJąsk grał nato­
miast chaotycznie. Najlepszą częścią 
drużyny była jednak trójka napadu. 
Bramkę dla Legji strzelił w 10 minu­
cie po przerwie Łysakowski, wyrów­
nał w 25 minucie God z karnego.

Garbarnia — Ruch 2:2 (1:1)
Kraków. — Wynik niezupełnie 

odpowiada przebiegowi gry. Garbar­
nia w pierwszej części i pod koniec 
drugiej miała przewagę i zasłużyła na 
wygraną. W 10 minucie prowadzenie 
dla niej zdobył Pazurek II, wyrównał 
w 20 minucie Giemza. Po przerwie w 
38 minucie Włodarz pięknym strzałem 
strzelił dla Ruchu drugą bramkę, a 
dopiero pod koniec gry z karnego wy­
równał Riesner.

T abelka
Po niedzielnych spotkaniach ligo­

wych na pierwsze miejsce wysunęła się 
chwilowo krakowska Wisła. Stan ta­
beli jest następujący (w nawiasach po- 
dajemy ilość gier i stos, bramek):

1. Wisła 4 p. (2,3:0).
2. Warszawianka 3 p. (2,5:3)
3. Ruch 3 p. (2,4:3).
4. Legja 3 p. (23:2).
5. Pogoń 2 p. (23:2).
6. Warta 2 p. (2,4:5).
7. Garbarnia 1 p. (2,3:4)
8. ŁKS. 1 p. (2,1:2).
9. Śląsk 1 P- (2,1:3).

10. Dąb 0 p. (2,1:3).

Mistrzostwa klasy A
WARTA Ib — OSTROWJA 2:1 (2:0)
Poznań. — Jedyne spotkanie, roze­

grane w Poznaniu, zakończyło się wielką 
niespodzianką. Rezerwy ligowe Warty, 
zagrożone spadkiem, zwyciężyły nieznacz­
nie, ale zasłużenie zajmującą jedno z czo­
łowych miejsc w tabeli Ostrowję. Gra sa­
ma była niezwykle chaotyczna, szczegól­
nie ze strony gości. Prowadzenie zdobyła 
Warta ze strzału Cendery w 26 min. Dru­
gą i ostatnią bramkę dla gospodarzy uzy­
skał w 42 min. Knioła II. Po przerwie 
lekką przewagę miała Ostrowja. Hono­
rową bramkę strzeliła już w 4 min. przez 
Młynarka. Sędziował p. Wł. Wiśniewski.

(wz.)
HCP — OLIMP JA 3:0

Poznań. — Wobec zawieszenia Olim­

pii spotkanie zostało odwołane, a HCP. 
zdobył dwa punkty bez gry. (wz)

UNJA — KORONA 4:1 (2:1)
Kościan. — Nieoczekiwane zwycię­

stwo odniosła drużyna gospodarzy która 
ostatńie dwa spotkania na obcych boi­
skach przegrała dość wysoko. Wczoraj 
ważaia nad technicznie lepszą drużyną Ko­
rony. Prowadzenie dla miejscowych zdo­
był Ratajczak w 25 min., poczem w 40 
min. wyrównał Kaźmierczak z karnego. 
Prowadzenie uzyskał następnie znów dla 
Unji Jankowski. Po przerwie tempo gry 
się jeszcze wzmogło. W 25 min. ze strza­
łu Ratajczaka Unja uzyskała trzecią, a 
dwie minuty przed końcem gry przez siej- 
ka czwartą bramkę. Publiczności 600 
osób. Sędziował p. Wasilewski z Pozna­
nia. (km)
POLONJA (LESZNO) — KPW. (POZNAŃ) 

5:2 (1:2)
Leszno. — W pierwszej połowie Po­

lonja grała z wiatrem i miała przez pierw­
sze pół godziny przygniatającą przewagę. 
Prowadzenie zdobyła Polonja z karnego 
za rękę. Mimo przewagi Polonji, następ­
ne dwie bramki zdobyło KPW. Po prze­
rwie Polonja przeważała przez dalsze 20 
min. i wyrównała, strzelając następnie 
dalsze trzy bramki. Łupem bramkowym 
podzielili się bracia Jankowiacy Fr. i Ale­
ksy, którzy zdobyli po dwie bramki i Go- 
rynia. Dla gości strzelcami byli Preja i 
Białas. Sędziował p. Borowski, (h.)

LEGJA — KPW. (OSTRÓW) 3:0 (3:0)
Ostrów. — Wynik' odpowiada prze­

biegowi gry. Do przerwy Legja, grając z 
wiatrem, zupełnie opanowała boisko i by­
ła panem sytuacji. Po zmianie stron Po­
znaniacy, mając zapewnione zwycięstwo, 
dopuścili do gry kolejarzy, przez co się 
gra wyrównała, a pod koniec lekko prze­
ważali gospodarze. Doskonale bronił 
bramkarz Legji, który był najlepszym gra­
czem na boisku. Technicznie lepszą dru­
żyną była Legja, dla której bramki zdo­
byli Markiewicz, Dusik i Klimczak. Sę­
dziował p. Dabert z Poznania. Publiczno­
ści mimo niepogody 600 osób, (os.)

0 mistrzostwo ki. B.
San i Cybina 5:0 (3:0). Spotkanie to 

odbyło się w sobotę na arenie łazarskiej. 
San górował jako całość bezapelacyjnie. 
Cybina rozegrała się dopiero w ostatnich 
minutach gry, dla poprawienia wyniku 
było to jednak już zapóżno, tembardziej, 
że atak gości psuł wszystkie pozycje pod­
bramkowe. Dwie bramki zdobył dla Sanu 
Sell, po jednej Nowak, Płotka i Strykow­
ski. Sędziował dobrze p. Jachczyk.

Pogoń — Polonja (Główna) 0:0. Goście 
grali niezwykle ambitnie a jako całość 
poprawili się pod każdym względem i są 
drużyną niezwykle groźną. Pogoń miała 
więcej z gry w drugiej części, napastnicy 
grali jednak bardzo nieudolnie, szczegól­
nie pod bramką. Zawody prowadził do­
brze p. Kuhnert.

Jeźdźcy polscy w Nicei
Nicea. (PAT). W Nicei rozpoczę­

ły się międzynarodowe zawody hippicz­
ne z udziałem jeźdźców 7 państw eu­
ropejskich. Pierwszego dnia rozegra­
no konkurs myśliwski o nagrodę hoteli 
nicejskich. Zwyciężył jeździec szwaj­
carski przed Irlandczykiem i Francu­
zem. Z polskich, jeźdźców Komorow­
ski na „Zbóju“ zdobył szóstą nagrodę.

Hokej na trawie
W rozgrywkach o mistrzostwo m. Po­

znania „Czarni“ pokonali „Zuchowatych“ 
w stosunku 2:0 (1:0).

Lekka atletyka
Bieg na przełaj Radja w Poznaniu na

3 km wygra! Kościalniak (KPW.-Jarocin) 
w czasie 9:33.5, 2) Arning (KSM.), 3) Sznei- 
der. Wśród starszych zwyciężył Olejnik 
przed Piaskowskim. Bieg młodzieży szkol­
nej wygrał Przybylski, bieg junjorów zaś 
Waniorek przed Nowakiem i Kasprza­
kiem.

Pięściarstwo
Czechosłowacja — Anstrja 10:6. Rozegra- 

' ne w Brnie spotkanie pomiędzy reprezen­
tacją Austrji a reprezentacją Morawskiej 
Ostrawy zakończył się zwycięstwem Cze­
chów w stosunku 10:6. Wanto podkreślić, 
że austrjackie źródła twierdzą, że był to 
mecz międzypaństwowy Czechosłowacja 
— Austrja, natomiast czeskie utrzymują, 
że wystąpiła tylko reprezentacja okręgu 
Morawskiej Ostrawy.

Tenis
W Atenach w finale gry pojedyńezej 

w międzynarodowym turnieju o mistrzo­
stwo Grecji Jędrzejowska uległa Duńce 
Krahwinkel-Sperling 1:6, 4:6. W grze po­
dwójnej natomiast Jędrzejowska wraz z 
Hebdą zdobyła tytuł mistrzowski, bijąc w 
finale parę York i Journu 3:6, 7:5, 64 — 
Puhar króla Jerzego w turnieju otwar­
tym dla panów zdobył Journu. W grze 
pojedyńezej panów w konkurencji mi­
strzowskiej tytuł zdobył Puncec W grze 
podwójnej para jugosłowiańska Puncec "i 
Pallada zwyciężyła parę Kukuljevic i Ni- 
kolaides 3:6, 6:2, 6:3, 6:4.

Zawodnicy polscy powrócą do kraju 
we wtorek.
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Podniosłe święto harcerstwa poznańskiego
W uroczysty sposób obchodziło har- i rzęsistcmi oklaskami — J E ks bisk 

cerstwo poznańskie w ub. niedzielę Dymek. W przemówieniu swoiem 
święto swego patrona, św. Jerzego. Ra- wskazał ks. biskup na postać św Je­
no mimo niepogody zebrały się hufce * 1 rzego, będącą dla harcerstwa wzorem

Komendant harcerzy na miasto Poznań, hm. Sworowski, dekoruje pięciu 
harcerzy odznaką za uratowanie życia. Dekorowani od lewej: Jerzy Taszycki, 
Leon Błotny, Sylwester Zieliński (odsługuje obecnie powinność wojskową),

Janusz Kokorniak i Jan Bertrand.

harcerskie na pl. Bernardyńskim, 
gdzie po raporcie i uroczystem powi­
taniu sztandaiów, dokonał komendant 
harcerzy na miasto Poznań, harem. 
Sworowski, dekoracji pięciu harcerzy 
harcerską odznaką za uratowanie ży­
cia. Zaszczytne to odznaczenie, świad­
czące o dobrze spełnionym obowiązku 
pomocy bliźnim, otrzymali: Jerzy Ta­
szycki (14 PDH), kapral Leon Błotny, 
Sylwester Zieliński, obaj odsługujący 
obecnie swą powinność wojskową w 
7 bątaljonie łączności, Janusz Kokor­
niak (20 PDH) i Jan Bertrand (23 
PDH).

O godz. 10 w wypełń ionem po brze­
gi kościele pobernardyńskim odprawił 
J. E. ks. biskup Dymek mszę św., pod­
czas której podniosłe kazanie wygłosił 
kapelan okręgu wielkopolskiego Z. H. 
P., ks. prof. Skaziński. Po nabożeń­
stwie hufce harcerskie z orkiestrami 
5 i 7 hufca harcerzy przemaszerowały 
przez miasto. Przemarsz drużyn za­
kończono defiladą przed pomnikiem 
Wdzięczności. Sprawna organizacja 
całego pochodu i defilady spoczywała 
w rękach harcmistrza Wyszyńskiego.

W południe w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego odbyła się uroczysta 
akademja. Po odegraniu przez orkie- 
stę 7 hufca harcerzy hymnu państwo­
wego, wstąpił na estradę — witany

We dnie milioner, w nocy - bandyta
Wypadki rozdwojenia osobowości 

wydarzają się w jaskrawych swych for­
mach nietylko w powieściach, jak np. 
w znanej powieści Stevenson‘a i w fil­
mie dlr, Jekyll, ale i w życiu. Sensacją 
Nowego Jorku stało się aresztowanie 
jednego z miljonerów, właściciela pięk­
nego pałacyku przy Park Avenue, Henry 
Oaker*a w jednej z najpodirzędniejszych 
knajp w dzielnicy portowej.

Historja przygód Oaker'a od roku 1931 
jest klasycznym przykładem podwójne­
go życia przy zupełnem rozdwojeniu 
własnego ja. Oaker zażywał w spokoju 
zebranego majątku i cieszył się uzna­
niem w sferach handlowych i przemy­
słowych N. Jorku. Od pewnego czasu, 
na wiosnę 1934 r, w trybie życia i bycia 
Gaker'a zaszła zmiana. Punktualnie o

Zł. 439
miesięczny urlop

nad Adriatykiem
podróż, mieszkanie, utrzymanie, zwie­

dzanie Wiednia i Budapesztu 
2—28 każdego miesiąca

FRANCOPOL
Warszawa, Mazowiecka 9.

Stów. Poleko-Jugosłow. 
Poznań, 3 Maja 3.
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rycerskości. Zkolei referat okoliczno­
ściowy wygłosił komendant Wlkp. 
chorągwi harcerzy hm. prof, Balcerek.

W drugiej części akademji orkie­
stra 7 hufca harcerzy odegrała wią­
zankę melodyj polskich, poczem chór 
harcerski pod kierownictwem p. Resz- 
kego odśpiewał szereg nastrojowych 
pieśni. Tak popisy orkiestry, jak i 
pierwszy występ chóru harcerskiego 
spotkał się z gorącem przyjęciem. 
Pięknem dopełnieniem programu aka- 
demji była recytacja „Św. Jerzego" 
Kasprowicza przez 17 PDH z gimna­
zjum Adama Mickiewicza. Doskonale 
przez p. dr. Młodziejowskiego przygo­
towana. przeplatana muzyką*góralską, 
spotkała się z entuzjastycznem przy­
jęciem. Na zakończenie dh. Kurasz 
z harcerskiej drużyny wilków mor­
skich recytował wiersz okolicznościo­
wy. Wspólnem odśpiewaniem Roty 
zakończono uroczystość.

Po południu poszczególne drużyny 
harcerskie urządziły uroczyste zbiórki, 
zakończone ogniskami harcerskiemi. 
Grono instruktorów natomiast zebrało 
się na czarnej kawie, gdzie poruszono 
szereg zagadnień organizacyjnych, W 
ożywionej dyskusji zabierali głos m 
in. ks. prof. Skaziński, hm. mgr. Ja­
siński, hm. Rp. Sedlaczęk. hm. Śnie- 
gocki, hm. prof. Balcerek i inni, (jr)

godzinie dziesiątej wieczorem, bez 
względu nawet na obecność gości, uda­
wał się Oaker do swej sypialni i kładł 
się do łóżka. Tak było codzień, Ale do­
mownikom wydało się conajmniej 
dziwnem, iż mimo tak wczesnego uda­
wania się na spoczynek, pan domu miał 
wygląd człowieka zmęczonego, o bla­
dej twarzy i .podkrążonych oczach, jak- 
gdyby całą noc spędził poza domem. Tak 
trwało czas dłuższy bez zmiany.

Któregoś wieczora .policja została 
wezwana do podejrzanej knajpy porto­
wej, w której podczas bójki został 
pchnięty nożem jeden z uczestników. 
Gdy policjanci nadeszli, nie było już ni­
kogo, został tylko ranny. Odwieziono go 
do szpitala. W kieszeniach jego znale­
ziono przy rewizji cudze portfele i port­
monetki, .pochodzące oczywiście z kra­
dzieży. Przy przesłuchaniu ranny podlał 
się jako John Havelock, członek bandy 
gangsterskiej.

Rano, po przebudzeniu, ranny roz­
glądał się zdumiony naokoło. — To mu­
si być jakaś pomyłka! — twierdził. — 
Skądżeż ja, Henry Oaker, mógłbym zna­
leźć się wśród bandytów. Oto mój adres: 
Park Avenue 372,

Przypuszczano, że Havelock bredzi, 
albo kłamie dla zmylenia śladów. Ale 
około 11 wieczorem, rzekomy Havelock 
zaczął szaleć, awanturować się, wymy­
ślać w żargonie mętów portowych. I tak 
kilka dni zrzędu powtarzała się ta sama 
historja. Rano Havelock twierdził, śe

jest miljonerem, poważnym kupcem 
Oaker'em, wieczorem zaś Oaker zapew­
niał, że jest Havelockiem, bandytą, zło­
dziejem, członkiem bandy gangsterów.

Podczas rozprawy w sądzie okazało 
się, ku zdumieniu wszystkichs iż Have­
lock i Oaker to jedna i ta sama osoba. 
Oaker ulegał codzień wieczorem napa­
dom nieprzezwyciężonej mocy, przebie­
ra! się w połatane ubranie tragarza, u- 
dawał się do dzielnicy portowej, napa­
da! na przechodniów, ograbiał ich, a po­
tem wysiadywał do rana przy wódce w

Z Warszawy do Szanghaju na motocyklu
Do Wilna dotarta wiadomość o przyjeź- 

dzie do Szanghaju małżeństwa Haliny Ko- 
rolcówny i Stanisława Bujakowskich. Wil­
nian, którzy przed dwoma laty rozpoczęli 
raid motocyklowy Warszawa-Szanghaj.

Wystartowali oni dnia 23 sierpnia 1934 
r. z Warszawy na motocyklu B. S. A. przez 
Berlin, Wiedeń, kierując się na Bałkany.

Ze Stambułu Polacy udali się do An­
kary, a stamtąd przez góry Taurus, przez 
dziką Anatolję, wjechali do Syrji. Na­
stępnie przez pustynię syryjską i Aleppo 
przybyli do Bagdadu. Dalszym etapem 
podróży byt Teheran. Tam formalności, 
związane z przewieniem broni, zatrzyma­
ły ich 6 tygodni, aż zaskoczyła ich śnieżna, 
perska zima. Podczas mrozów i zawiei 
przedzierali się przez góry Persji, a po­
tem przez słone pustynie do granicy Ba- 
ludżystanu.

Między Zahidanem a Quottą jechali
i przez słoną pustynię, bez jedzenia i wody 

do picia; walczyli z terenem 6 dni. tracąc 
już nadzieję na uratowanie się z tej prze­
prawy.

Od Quett,y już dobremi drogami zje­
chali przez Delhi, T.ahore do Bombaju. — 
Tam musieii poddać gruntownej naprawie 
silnik i przemieszkali parę miesięcy *w 
swym namiocie nad brzegiem morza w 
Jubu, pod Bombajem.

Przez Indje Środkowe (z Benares przez 
Kalkutę do Rangoonu) jechali podczas naj­
większych upałów majowych, spiesząc, aby 
zdążyć do Indochin przed museonem (na­

Kamienie Żółciowe powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby.
Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego.

Broszuiy bezpłatnie. „Labor. „Cholekinaza“, Warszawa, Nowy Świat oraz apt. i skłj apt.

«
Najnowsze modele ka.peluszy wiosennych i tatowych.

Turnieje smoków w Chinach
Nie mowa tutaj o walkach potworów 

przedhistorycznych, lecż o rozpowszech­
nionym w' Chinach sporcie, polegającym 
na puszczaniu latawców w kształcie po­
tworów antydiluwialnych. Turnieje te 
rozgrywane bywają przez drużyny spor­
towe na specjalnych placach sportowych 
i polegają na tem, by dany zespół smoczy 
wzniósf się możliwie pionowo i najwyżej.

Ponieważ turnieje te traktuje się jako 
istotne wyczyny , sportowe, zrozumiałem 
jest, że konstrukcji latawców poświęca się 
jak największą staranność. Smoki lataw- 
cowe tworzą obliczony statycznie sy­
stem latawców pojedyńczych, z których

Ikaódy poszczególny przedstawia smoka. 
Żebrowanie składa się z cienkiej trzciny 
bambusowej, skrzydła sporządzone są z 
cienkiego, wytrzymałego papieru jedwab­
nego w kształcie torebek, która to okolicz­
ność przyczynia się do spotęgowania me- 
chanicżnego ciśnienia wiatru. Poszcze­
gólne latawce łączy się w zupełnie jedno­
lity zespół. W ten sposób powstają sztucz­
ne potwory, osiągające nieraz długość stu

trzeba więc dbać o zdrowie i siłę żołądka. 
Nie wolno niszczyć organów trawienia 
obstrukcją! Zioła magistra Wolskiego ze 
znak. ochr. „Gastroea“ łagodnie prze-

ag

Żołądków nowych niema...

Pończochy i rękawiczki 
Wybór największy.Ceny najtańsze

Kałamajski
Pg 3 891-16,9

knajpie, gdzie go wreszcie jeden z kam­
ratów podczas podziału łupów pchnął 
nożem Oczywiście po wyświetleniu 
sprawy poddano Oakera obserwacji w 
szpitalu, gdzie lekarze stwierdzili typo­
wy wypadek rozdwojenia osobowości 
na tle chorobowem. M. K.

wałnicą). Jednak im się to nie udało. Pp 
niebezpiecznej przeprawie przez rzekę 
Salvin, wjechali w góry Burmy i z powo­
du uszkodzenia silnika musieii się zatrzy­
mać w ostatniem osiedlu pod władzą an­
gielską, koło Keng-Tungu. Tam przemie­
szkali w dżungli w swym namiocie prawie 
6 "miesięcy, hodując małego niedźwiadka. 
Tam też dopędziła ich epidemja dżumy i 
Bujakowski, mimo szczepienia, przecho- 
rowat na dżumę.

W końcu listopada 1935 r. wyruszyli z 
Loi-Mwe przez granicę Sjamu, bagnistą, 
dolinę Mekongu, przez Luang-Prabang do 
Tonkinu, W Hanoi musieii znów zatrzy; 
mać się, gdyż oboje zapadli na zdrowiu i 
w końcu lutego br. wjechali w granice 
Chin południowych przez Kanton, Fu- 
Czu do Szanghaju.

W końcu marca rb. dotarli do celu po­
dróży.

Przez cały czas swej podróży Bujakow­
scy doznawali wszędzie serdecznej opieki 
od miejscowej ludności i władz, a szcze­
gólnie na wszystkich spotkanych placów­
kach polskich, ostatnio zaś wzruszeni byli 
serdecznem przyjęciem, jakie ich spotkało 
w Szanghaju.

Odwaga, wytrwałość, samozaparcie się 
ich wzbudzało wszędzie podziw i uznanie.

Bujakowscy donoszą, że są szczęśliwi, 
że mogli w ten sposób przyczynić się do 
rozszerzenia imienia Polski w tych dale­
kich krajach.

metrów podobne do szkieletów smoków 
bajecznych.

Niespospolite wrażenie robi widok 
wznoszącego się potwora, obsługiwanego 
z niesłychaną zręcznością przez jego dru­
żynę. Specjalne aparaty rejestrują stale 
wysokość i pochylenie współzawodników, 
i stwierdzają rekord zwycięskiego ¡smoka. 
Zwycięzców witają entuzjastycznie tłumy 
publiczności. W. i P.

Kino w szpitalu
W szpitalu w Tonisville pod Edynbur­

giem (Szkocja), otwarto kino, przeznaczone 
wyłącznie dla pacjentów. Dyrektor .szpita­
la wychodzi z założenia, iż pacjentom, któ­
rzy nie są obłożnie chorzy, ¡szkodzą nudy 
i przeszkadzają w osiągnięciu szybkiego 
tempa wyzdrowienia. W tym więc celu 
zbudowano kino szpitalne, które dwa razy 
.na tydzień daje program odpowiednio uło­
żony, miły, urozmaicony, ale nie dener­
wujący i nie podniecający. Pacjenci są 
zachwyceni inowacją, która wnosi miłą 
rozrywkę w monotonię szarego dnia szpi­
talnego. Przykład godny naśladowania.

czyszczają, dlatego też stosuje się je przy 
obstrukcji.

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI,
Warszawa, Złota 14.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Samorząd gospodarczy 

w sprawie zryczałtowanego podatku obrotowego
Staraniem 'obu izb samorządu gospo­

darczego odbyło się w ub. tyg. publiczne 
zebranie celem poinformowania zaintere­
sowanych kół o nowych przepisach dot- 
podatku zryczałtowanego na lata laoo 
i 1937. W zebraniu, w którem. uczestni­
czyło przeszło 500 osób wzięli również 
udział pp.: przedstawiciele izby skarbo­
wej, prezes iżby przemysłowo-handlowej 
w Poznaniu, p. Stefan Kałamajski, prezes 
izby rzemieślniczej w Poznaniu, p. Wła­
dysław Zakrzewski. Przewodniczył p. pre­
zes Kałamajski. Referat, mający na celu 
poinformowanie płatników o prawach 
związanych z ustaleniem wysokości _ ry­
czałtu, wygłosił referent podatkowy izby 
przem.-handl. p. mgr. H. Sulek.

W toku dyskusji, jaka rozwinęła się 
nad referatem wskazywano zarówno ze 
strony przedstawicieli sfer gospodarczych, 
jak i władz skarbowych na dodatnią war­
tość, jaką nowy ryczałt posiada dla zain­
teresowanych płatników — szczególnie 
dzięki temu, że zasadniczą jego cechą jeet 
jak najdalej posunięte współdziałanie wła­
dzy skarbowej z płatnikiem, którego rezul­
tatem jest wymóg osiągnięcia zgody płat­
nika na wysokość ryczałtu. Zaintereso­
wani płatnicy, podzielając słuszność tego 
stanowiska wskazywali na to, że ustalone 
wymiary ryczałtu są niejednokrotnie wyż­
sze od wymiarów dotychczasowych. Tłu- 
maczy się to głównie tern, że począwszy 
od 1 stycznia 1936 r. podwyższono stawki 
podatku obrotowego wskutek włączenia 
do stawki zasadniczej — do tego czasu — 
odrębnie pobieranych dodatków i niektó­
rych samoistnych danin.

Ta podwyżka nie jest więc specyficzna 
do ryczałtu, gdyż odnosi się do wszystkich 
płatników podatku obrotowego. W kon­
sekwencji tego będą ci płatnicy, którzy nie 
wyrażą zgody na ryczałt, podlegali podat­
kowi obrotowemu również według tej 
podwyższonej stawki, a nadto będzie dla 
nich, ze względu na brak należytych ma; 
terjałów dowodowych, w szczególności 
ksiąg handlowych, postępowanie wymiaro­
we bardzo kłopotliwe.

Ze względu na to, że kwestją ryczałtu 
zainteresowane są szerokie rzesze płatni­
ków, przypomina się istotne momenty obo­
wiązującego w tym względzie rozporzą­
dzenia: 1. ryczałt obejmuje przedsiębior­
stwa średnie i mniejsze, których obrót nie 
przekracza 50 tys. zł; 2, wymiar ryczałtu 
odbywa się zgóry na lata. 1936 i 1937; 
3. wymiar następuje w porozumieniu z 
płatnikiem co do wysokości podatku; 
4 w razie nieosiągnięcia porozumienia, 
przedsiębiorstwo zostaje wyłączone z pod 
ryczałtu, a wymiar podatku obrotowego 
dokonany zostaje na zasadach ogólnych; 
5. przy ustalaniu ryczałtu obrót przedsię­
biorstwa nie jest jedyną podstawą dla usta­
lania jego wysokości, gdyż władza skar­
bowa winna również wziąć pod uwagę in­
ne konkretne dane o rozmiarze i charak­
terze oraz o stanie gospodarczym przed­
siębiorstwa; 6. dokonany w porozumieniu 
z płatnikiem wymiar ryczałtu nie może 
ulec zmianie; nie może więc w ciągu 
okresu, na jaki obowiązuje, być ani 
zmniejszony, ani podwyższony; 7. stawki 
ryczałtu łączą w jednej kwocie podatek na 
rzecz skarbu państwa wraz z dodatkiem 
na rzecz związków komunalnych, dodat­
kiem nadzwyczajnym, opłatą stemplową 
od umów, rachunków i kwitów oraz nad­
zwyczajną daniną majątkową.

Większość urzędów skarbowych wy­
słała już obecnie zawiadomienia o zali­
czeniu przedsiębiorstw do poszczególnych 
grup ryczałtu. W zawiadomieniach tych 
obok grup ryczałtu podano jedynie wyso­
kość rocznego podatku. Nie uwidoczniono 
w nich natomiast wysokości obrotu.

Mając na uwadze, że poznańska izba 
skarbowa poleciła podległym urzędom 
skarbowym, w celu ustalenia przypadają­
cego podatku, stosowanie do obrotów 
wszystkich przedsiębiorstw stawki 1%%, 
łatwo jest we większości wypadków wy-

Zloty puhar 
Targów Poznańskich

W związku z tegorocznemi Targa­
mi Poznańskiemu Touring - Klub R. P. 
organizuje ogólnopolski zjazd samo­
chodowy do Poznania, który obejmie 
łańcuchowy raid krajoznawczy po 
Wielkopolsce. Wśród wielkiej ilości 
nagród wybija się na pierwsze miej­
sce ufundowany przez Targi złoty pu- 
har Targów Poznańskich jako nagro­
da przejściowa dla tej dorocznej im­
prezy. Spodziewany jest udział około 
400 uczestników. Ze względu na naj­
większy, jaki się dotychczas odbył w 
Polsce, salon samochodowy przy Tar­
gach Poznańskich (26 kwietnia do 3 
maja), w którym będzie reprezento­
wanych 38 fabryk samochodów, zain­
teresowanie zarówno raidem, jak i 
salonem jest ogromne i z najdalszych 
zakątków Polski zapowiedziano przy­
bycie zarówno licznych uczestników 
raidu jak i nabywców samochodów.

liczyć, jaki obrót został przez urząd skar­
bowy przyjęty za podstawę do określenia 
ryczałtu. Jeżeli np. przedsiębiorstwo zali­
czono do IX grupy ryczałtu, w której rocz­
ny podatek zryczałtowany wynosi 120,— zł, 
to odpowiada to obrotowi 8.000,— zł — 
chyba, że urząd skarbowy, ze względu na 
stan gospodarczy, zaliczył przedsiębior­
stwo do niższej grupy ryczałtu, aniżeli wy­
padałoby to z zastosowania stawki 1%%.

Ryczałt w obecnej formie, realizujący 
w znacznej mierze postulaty zainteresowa­
nych sfer gospodarczych, stwarza dla po­
ważnej liczby płatników możliwość naj­
właściwszego niemal ustalenia jednego z 
najdotkliwszych obciążeń podatkowych,

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Okres poświąteczny przeszedł na świa­
towych giełdach papierów wartościowych 
pod znakiem poważnych wydarzeń poli­
tycznych, które wpływały hamująco na 
rozwój obrotów i tylko na niektórych ryn­
kach dało się zauważyć przejściowo pewne 
©•żywienie.

Na giełdzie nowotjenskięj obroty były 
większe. Kursy wykazywały znaczne wa­
hania, przyczem przeważał nastrój zniż­
kowy. Pożyczki polskie miały tendencję 
niejednolitą, podniosły się notowania, 7 
proc, poż. śląskiej, utrzymała się na nie­
zmienionym prawie poiziomie pożyczką 
Dillona, zniżkowały natomiast wszystkie 
inne papiery. Notowano w dniu 16 bm. (w 
nawiasach cyfry z 9 bm.); 8 proc. poż. Dil- 
lona 90.50. (90.00), 7 proc. poż. stab, 103.00 
(105.25), 6 proc, poż doi. 75.50 (76.00), 7 proc, 
poż. m. Warszawy 65.50 (67.00), 7 proc. poż. 
śląska 69.50 (68.12%).

Giełda londyńska wykazywała począt­
kowo tendencję słabą, w środku tygodnia 
jednak nastąpiło ogólne wzmocnienie. 
Również giełda paryska miała początkowo 
usposobienie słabe, co przypisać należy 
przedewszystkiem obawom sfer giełdowych 
przed konfliktem włosko - angielskim. 
Potem jednak, ze względu na pewne od­
prężenie w stosunkach między Angilją a 
Włochami, nastrój się poprawił. Zarówno 
renty jak też i akcje z Bankiem Francu­
skim na czele zdołały odzyskać część,.start.

Giełda amsterdamska pozostawała pod 
wpływem Paryża i Londynu. Wahania na 
tych giełdach odbijały się na giełdzie am­
sterdamskiej. Obroty na giełdzie berliń­
skiej były bardzo małe, ponieważ publicz­
ność i spekulacja wstrzymywała Się od 
większych transakcyj, ze względu na nie­
pomyślną sytuację międzynarodową.. Na, 
giełdzie wiedeńskiej przeważał nastrój 
mocny, przejściowo tylko wskutek .wzmo­
żonej realizacji zysków dało się zauważyć 
osłabienie.

Na giełdzie warszawskiej nastąpił w ty­
godniu sprawozdawczym spadek notowań 
zarówno akcyj jak i papierów procento­
wych.

Kursy złota i dolarów kształtowały się 
zwyżkowe. Za dolary złote płacono 9.98 — 
9.10, za ruble 'zfflo.te 4.87 — 4.88, a za dolary 
w banknotach 5.30% — 5.31. Czeki Nowy 
Jork notowano 5.311/» — 5.31%, kabel 5.31 % 
— 5.313/s. Z dewiz europejskich obniżył się 
Amsterdam, podniósł się Zurych. Marki 
niemieckie w gotówce notowano 142.50 do 
142.00, Registeirmairki 123.00 — 125.00, ozer- 
wońce sowieckie 2.55 złotych.

Ziemiopłody
Ceny naszych ziemiopłodów kształto­

wały się w ub. tygodniu następująco:

13.4. 14.4. 15.4. 16. 4. 17.4. 18.4.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

— 20,15
22,00
20,15
20,00

22,00
20,50
20,00
22,25

22.25 
20,65
20.25

20,65
20,50

w arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

—
14,75

14,00
14,75
14,75

14.25 
15,00 
14,90
15.25

14,50
15,25
15,00

14.25
15.25

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

— 15,25

1
15,50
15,25
15,50

15,50
15,25
15,50
15,25

15,50
15,25
15,50

15,25
16,75

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

— 15,00
15,25
15,00
15,25

15,25
15,00
15.25
16.25

15.25 
15,00
15.26

15,00
15,25

Dość pokaźną poprawę można zanoto­
wać na światowych rynkach zbożowych. 
Znowu motywy polityczne, wynikające z 
niepewnej sytuacji i z obaw przed szerszym 
konfliktem zbrojnym, przyczyniły się do 
zwyżki cen. Niezależnie od tego i względy 
czysto gospodarcze uzasadniały tę zwyżkę,

jakim jest podatek obrotowy. Słusznem 
jest niewątpliwie Stanowisko min. skarbu, 
zmierzające do objęcia ryczałtem jak naj­
większej ilości płatników. Czy ta istnie­
jąca możliwość zostanie należycie wyko­
rzystana, zależy zarówno od władz skar­
bowych, jak też od samych płatników. 
Urzędy skarbowe otrzymały ze strony 
min. skarbu oraz izby skarbowej polece­
nie rzeczowego potraktowania ■ sprawy. 
Rzeczą płatników będzie właściwe wyko­
rzystanie tych, uprawnień, które przyzpaje 
im rozporządzenie,, przyczem powinni 
mieć na uwadze, że coroczne wymiary in­
dywidualne (na zasadach ogólnych), nie 
zapewniają takiej stałości, jak to może 
uczynić ryczałt, a nadto kłopotliwe Są z 
tego względu, że płatnik, nieprowadząey 
ksiąg, nie zawsze może dostarczyć kom­
pletnych materjałów dowodowych, jakich 
od niego żąda władza skarbową dla usta­
lenia wymiaru.

która prawdopodobnie utrzyma się i będzie 
się rozwijała nadal.

Wielkie poruszenie w kołach handlu 
zbożowego wywołały pogłoski — zresztą 
nie potwierdzonewedług których Anglja 
zamierza nabyć znaczną część zapasów 
pszenicy kanadyjskiej, dllą; stworzenia re­
zerwy n.a wypadek wojny. Jeżeli chodzi o 
światowe zapasy pszenicy, skurczyły się 
one bardzo poważnie. Są one o 16 proc, niż­
sze niż przed rokiem i wogóle osiągnęły 
najniższy poziom za cały okres powojenny. 
Biorąc pod uwagę zapotrzebowanie kra­
jów importujących, srta,n zapasów świato­
wych pszenicy na dzień 1 sierpnia rb. 
skurczy się prawdopodobnie do ilości 58 
miłj. kwintali.

Na rynkach krajowych również obser­
wujemy zwyżkę cen, zwłaszcza żyta i psze­
nicy (od 0.25 do 0.75 zł). Przyczyną jest 
stosunkowo niewielka podaż, co dowodzi­
łoby że zapasy zboża są na wyczerpaniu

Przetwory ziemniaczane
Na rynku przetworów ziemniaczanych 

produkcja jest już naogół zakończona. 
Dlatego też w tej chwili zapotrzebowanie 
jest minimalne. Tylko w wyjątkowych 
wypadkach, jak n. p. w pow. chodzieskim, 
zaznacza się większy popyt. W tym szcze­
gólnym wypadku płatkarnia odbierała do­
stawy ziemniaków nięirakoodpornyęh.:

Sezon wiosenny w produkcji. przetwo­
rów ziemniaczanych minął spokojnie. 
Położenie w tej dziedzinie przemysłu jest 
dość ciężkie, spowodowane trudnościami, 
z jakiemi spotyka się handel na rynkach 
międzynarodowych. Trudności te musiały 
odbić się ujemnie na położeniu produkcji 
przetworów ziemniaczanych w Polsce, po­
wodując depresję cen na poszczególne 
przetwory, jak krochmal, dekstryna i sy­
rop ’ziemniaczany. Stąd też ukształtowanie 
się cen tych produktów nie odpowiadało 
zwyżce cen ziemniaków, jaka miała miej­
sce w końcu r. ub. Cena ziemniaków pod­
skoczyła znacznie. Gdy w kampanji 
1934/35 płacono 12 — 14,8 groszy za 1 kg. 
procent skrobi, to w kampanji bieżącej pła­
cono do 22 groszy.

Na uwagę zasługuje pewne wzmożenie 
eksportu spowodowane zawarciem poważ­
niejszych transakcyj na. rynki europejskie 
i zamorskie. Transakcje na zagranicę w 
odniesieniu do mąki ziemniaczanej zostały 
w pełni zrealizowane. Nadto dokonano 
wywozu poważniejszych ilośćj nadprogra­
mowo w związku z szeregiem trensakcyj 
kompensacyjnych, pierwotnie nieprzewi­
dzianych. Dzięki temu sytuacja w przemy­
śle ziemniaczanym uległa poważniejszej 
zmianie. Wzrost eksportu przetworów zie­
mniaczanych wpłynął dodatnio na kształ­
towanie się sytuacji na rynku — dzięki te­
mu niektóre płatkarnie w Wielkopolsce 
ruszyły na nowo i wywiozły dość poważ­
ne ilości przetworów do Szwajca.rji. Ceny 
były utrzymane. (A. Z.)

Bydło i mięso
W tygodniu poświąteoznym zaznaczyła 

się na poanańiskim rynku bydła i to na 
wszystkie gatunki, żywa tendencja. Zwięk­
szona chęć kupna tłumaczy się mniejszą 
ilością spędu po świętach. Towar dobry 
był b. poszukiwany. Ceny bydła i trzody 
w stosunku do tygodnia poprzedniego u- 
trzymane, przy lekkiej tendencji do zwyż­
ki. W spędzie obserwowano znacznie 
mniejsze ilości świń kresowych, przyczem 
przeważał towar głównie z Wielkopolski. 
Aczkolwiek sytuacja na rynku mięsa nie­
mal zawsze kształtuje się w zależności od 
stanu położenia w handlu hurtowym, w 
tygodniu poświątecznym zaznaczyło się 
jednak pewne uspokojenie. Jest to zresztą 
objaw normalny, jako swojego rodzaju re­
akcja po nasileniu sprzedaży w kilku 
dniach poprzedzających święta wielkanoc­
ne. (A. Z.)

Skóry
Aukcja skór surowych w Poznaniu od­

była się dnia 16 kwietnia r. b. Organizował 
licytację Centralny Syndykat gospodarczy 
rzemiosła rzeźn. wędl., spółdzielnia z odp. 
udziałami w Poznaniu.

Do sprzedaży podano 55 losów na skóry 
tylko uboju rzeźnickiego i to: 2654 skór 
bydlęcych solonych — bez. rogów i bez. cza-,

posiadają subtelny 
niezrównany a mak

Pg 3 972-16,35

ezek — krótkonogie, 9850 skór cielęcych = 
solonych — oraz 800 skór owczych wełm-i 
stych, półwełnistych, strzyżonych i gołych.

Notowano skóry bydlęce i owcze za 
funt, skóry, ciejęce za sztukę, w złotych.

zł zł 
0.62—0.64 
0.54—0.55 
0.48—0.54 

0.50

, 0.50-0.55 
0.50

0.56—0.60

Skóry bydlęce:
Żarłoki do 20 ft.
Bukaty do 39 ft.
.Buhaje od ą.0—70 ft- 
Buhaje od 71—-85 ft.
Buhaje od 86 ft. w zwyż 
Krowy od 40—49 ft. prz. wagi 43 ft.1 
Krowy od 50 ft. w zwyż 
Oryginalne włącz, bukatów śred­

nie i ciężkie
Skóry cielęcej 

od'5.5 ft. do 7,5 ft. przeć, wagi do 6,9 ft. 
(Poznań) 6.80; od 5.5—7.5 ft. przeć, wagi 
6.63 ft. (prowincja) 6.50; od 7.6—9 ft. przeć 
wagi do 8.13 (prowincja) 7.70; od 7-6—9 
ft. przeć, wagi, do 7.9 ft. (Poznań) ofiar. 8.00; 
od 9 ft. wzwyż przeć, wagi do 9.9 ft. (Po­
znań) ofiar. 9.80; od 9 ft. w zwyż przeć, 
wagi do 9.58 ft. (prowincja) 9.00; od 101.1 
ft. wzwyż przeć, wagi do 11.4 (prowincja)
9 50; lekkie do 5.5 ft. przeć, wagi 5.14 ft. 5.80; 
tuczone ciężkie przeć, wa.gi 10.4 ft. (Po­
znań) 11.20; oryginalne przeć, wagi 7 ft. 
6.75; oryginalne przeć-, wagi 7.9 ft. 7.20 do 
8.00.

Skóry owcze oryginalne (prowincja) 0.64.
Poznańskie losy wycofano.
Tendencja ogólna słabsza — frekwencja 

mniejsza. Że strony kupujących wyraźne 
dążenie do niższych cen, sprzedający na­
tomiast limitowali ceny zbliżone do cen 
marcowych.

Sprzedano na aukcji 1411 skór bydlę­
cych t. j. około 55 proc, podaży — 5318 
skór cielęcych czyli 54 proc, podaży. Skór 
owczych sprzedano zaledwie 17 sztuk, re­
sztę wycofano z powodu ofiarowanych cen 
niżej limitowanych.

Skóry, bydlęce znajdowały chętnych na- 
bywćów' żwłśsżcźa uboju poznańskiego i 
ostrowskiego a tylko niektóre gatunki są 
ńą sezon letni mniej pożądane jak skóry 
z ciężkich krów i buhajów. Niektórym gar­
barzom utrudnia zakup gatunkowanie n. p. 
skór oryginalnych, które sortuje się razem 
z bukatami a których garbarz podeszew 
nie potrzebuje.

Skóry cielęce zawsze jeszcze są mocno 
pożądane i przypuszczać można, że pozo­
stałe z licytacji, zostały poza aukcją sprze­
dane. Poszukiwane były przedewszystkiem 
skóry lekkie, to też skóry cielęce wagi 5%! 
ft., przyniosły71. 15 zł za funt, podczas kie­
dy średnie i ciężkie, tylko 1.— zł, a nawet 
poniżej tego, oczywiście za wyjątkiem 
skór z cieląt tuczonych, których podaż jest 
stale bardzo nikła.

■Skóry garbowane nie wykazują w dal­
szym ciągu żadnej poprawy. Położenie 
handlu i przemysłu skórnego jest wprost 
katastrofalne i jeżeli najbliższe tygodnie 
nie przyniosą poprawy, należy się liczyć 
z tem, że dużo placówek Zachwieje się.

Baczyć trzeba, ażeby z tej sytuacji nie 
skorzystali. Żydzi. Skórnicy muszą już te­
raz o tem myśleć i zdobyć się na znaczny 
wysiłek, ażeby nie stracić nic z obecnego 
sianu posiadania. (jap.)

Uigi podatkowe 
dla nabywców pojazdów 

mechanicznych
W związku, z dezyderatami rady go­

spodarczej i w wykonaniu uchwały ko­
mitetu ekonomicznego ministrów —* 
skarbu opracowało projekt ustawy o 
ulgach podatkowych dla nabywców 
pojazdów mechanicznych.

Ulgi te będą się wyrażały w postaci 
potrącania sum, wydatkowanych przez 
osoby fizyczne na nabycie nowych sa­
mochodów i motocykli do wysokości 
10 tys. zł, z dochodu polegającego, po­
datkowi dochodowemu, jak również z 
otrzymanych wynagrodzeń, opodatko­
wanych specjalnym podatkiem od wy­
nagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych. Ulgi te udzielane będą o- 
sobom fizycznym, które nabędą nowe 
samochody lub motocykle w okresie 
od 1 kwietnia 1936 r. do 1 stycznia 1938 
roku.

Jakkolwiek wspomniane ulgi nie
zostały jeszcze ogłoszone, to jednak_
jak ministerstwo skarbu oficjalnie ko­
munikuje — będą one przysługiwały 
osobom, które nabyły pojazdy mecha­
niczne już od 1 kwietnia rb po­
cząwszy.
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Kapelusze
„Juljusz Cezar‘

7 n, -w Teałrze Wielkim
SOOdecia urodzin wielkiego 

oŁh •łG- Tr’ Hand1a’ która to rocznicę 
TeSru Wi2v ŚwiM ku,ltuiraflny. dyrekcja 
niA no " 4k- wystąpiła do wystawie- 
nia Dajwartoseiowsbzej opery H&ndJa Ju. 
J.9®2. Cei',ar •. Opera ta, opracowana do wy- 
mog^ow dzisiejszych przez dr. O. Hagena, 
wystawiona była w państwowej operze ber­
lińskiej i wywarła tak swą akcją, jak i 
wspaniałą muzyką silne wrażenie. W opra­
cowaniu tern usłyszymy świetne dzieło, 
którego premjera odbędzie się w sobotę, 

Dyrekcja przystąpiła z wielkim 
pietyzmem do wystawienia „Juljusza Ce­
zara", powierzając wiszystkie partje czoło­
wym naszym artystom, jak pp.: Halinie 
Dudicz, dr. W. Roessler-Stokowskiej, Z. 
Dolnickiemu (Cezar), R. Wradze, M. Sumic- 
kiemu, R. Cirinowi, A. Warchalewskiemu.

ostatnie nowości
dla Pań i Panów 

oraz
Bieliznę - Pończochy - Szale poleca 

Trykoty - Rękawiczki - Krawaty

s6? assis vessstvä
«^PaSille^nou^dekoraćie '

któr.™1 “»"æ ■■■’“'J“«» CeS", 
PoNee Pierwsizem przedstawieniem Dotsce, zainteresuje niewątpliwie 
nasz świat muzyczny. 1

w 
cały

W piątek
koncert symfoniczny

/p™®“,?1'1 9vk',estry symfonicznej stół, 
i °dbędz,e si(s w piątek 25 bm.o godz. 8 wieczorem por dyrekcją dyr. i-.
n^A<HSZe''H^ie§O' .Ciekawy Program obej­
muje dwa dotąd nie grane utwory orkie­
strowe mianowicie: Schumanna

najkorzystniej

w dużym wyborze
Ng sno/i

nję II, C-dur“ i Rabaud „Proceasion noc- 
turne“. Jako solistka wystąpi dobrze znana 
nam z poprzednich występów świetna pia­
nistka duńska France Ellegaard, w której 
znakomitej interpretacji usłyszymy kon­
cert Griega. Program wieczoru uzupełni 
uwertura do opery „Legenda Bałtyku" Fel. 
Nowowiejskiego.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś o godz. 8 wieczorem przyjęta z 
wielkiem uznaniem opera Różyckiego „Ca­
sanova“ z świetnym tenorem scen zagra­
nicznych Stanisławem Drabikiem, Haliną 
Dudicz, Z. Dolnickim i in. Dyryguje dyr. 
dr. Latoszewski. Tańce w wykonaniu ze­
społu baletowego z primabaleriną Z. Gra­
bowską.

wr

S venda i Denek
Poznań, Stary Rynek nr. 65»

We wtorek „Opowieści Hoffmanna“ w 
premierowej obsadzie. Dyryguje kapelm. 
Stefan Barański.

W środę przedstawienie w zamkniętym 
kole.

Z Teatru Polskiego
Dziś w poniedziałek komedja „Trzy asy 

i jedna dama“. Wtorek „Ra.z się tylko 
żyje“.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj w poniedziałek i dni następne 

grana będzie w pełni największego powoi 
dzenia znakomita sztuka Władysława Fo- 
dora „Matura“.

W przygotowaniu nowa premjera te-' 
atru. współczesna sztuka p. t. „Pierwszy 
Legjon“ amerykańskiego autora Emmet 
Lawery‘ego, w przekładzie Teofila Trzciń­
skiego. Nowa premjera znajduje się w o- 
praoowaniu znakomitego reżysera scen 
warszawskich, Karola Borowskiego.

W sobotę 18 kwietnia 1936 r.. zasnął w Bogu nagle, opatrzony 
sakramentami św., mó' najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i brat, ś. p.

Józef Ritthammer
mistrz rzeźnlckl 1 właściciel domu

przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się w środę, 22. bm. o godz. 15,45 
z domu żałoby przy ul. Poznańskiej 27 a na cmentarz jeżycki. Msza 
sw. żałobna nazajutrz o godz. 7 w kościele św. Florjana.

W ciężkim smutku pogrążeni 
r~ 3320-54.412 żona, dzieci i rodzina.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
Zakl. Pogra. ..Ceremoniał" ol. Towarowa 25. teł. Sl-80.

W sobotę, dnia 18 kwietnia 1936 r„ zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 65 r. życia, mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, ś. p.

Nikodem Bilewski
Sodalis Marianna, em. urzędnik Starostwa Krajowego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22. bm. o godz. 17 z domu żałoby 
przy ul. M. Focha 148 na cmentarz górczyński.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 13 347 żona, córki, syn, synowa i wnuk.

W sobotę, dnia 11 kwietnia 1936 r., zasnęła w Panu, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, nasza ukochana i najtroskliwsza mamusia, ś. p.

Helena Soboczyńska
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dzieci 1 rodzina.
Eksportacja do kościoła parafjalnego w Żmijewie odbyła się we wtorek, 

o godz. 17, nazajutrz po nabożeństwie żalobnem nastąpiło złożenie zwłok w 
grobowcu rodzinnym.

Nadleśnictwo Zbiczno (Pomorze), Gałązki Wielkie i Małe, Warszawa, 
Bydgoszcz, Kamienice Stare, Słupca, Radom. dg 1517

Dnia 18 kwietnia 1936 r., zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 63, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, ś. p.

z Bott’ów

Jadwiga Tucholska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21. bm. o godz. 16 z kaplicy 

na cmentarzu jeżyckim. Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 8,30 
w kościele parafjalnym na Jeżycach, o czem zawiadamiają

pogrążeni w żalu
Sienkiewicza 7. mąż, córki, zięć i wnuki.

CZEKOLADA 
A. PIASECKI S. A.

HURSY SflfnOCHODOUJE FRJURKOWSK1POZNAW 
DĄBROWSKIEGO 79-TEL-78 80

mu/emij

ZK.iOO XAIOO
przy rałalnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższej klasy-TELEFUNKEN: Ambasador.naiwyzszei ,
Special i Uniphon na prąd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PR ZAJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowe informacje przyjmowania 
czek Państwow. udzielają upoważnione skle. 
py radjowe,oznaczone specjalnemi plakatami

TELEFUMKEN
MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY

5

Dom
piętrowy, nowo wybudowany 
mieszkania, mniejsze sprzedam, 
cena według ugody. Osiedle War­
szawskie. Konińska 9.

zó 35 655

Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe 

meblowe, «Move, ebnnj

Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, boncie 

i ceratowe

Linoleum
podłogowe i stołowe

Kokosowe
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa31 Gdańska 12 
Przyjmuje sie asygnaty „Kredjt"

P 2032

AŻEBY ZWALCZAĆ

ARTRETYZM
przy każdej zmianie pory roku 
artretyk powinien stosować kura­
cję Urodonal-ową, a jeśli chodzi o
dnę, reumatyzm, piasek nerkowy, 
rwę kulisową, newralgję i inne 
cierpienia, wywołane nadmiarem 
kwasu moczowego ■— jeszcze 
częściej.

URODONAL
CHATELAIN’A

zapewnia organizmowi lepszą przemianę materJL
Cena flakonu zł 8,25 i 5,25

Dalsi ofiarodawcy na odnowienie kaplicy dolnej przy 
kościele Pana Jezusa — pp. zł: St. Muszyński, Poznań —> 
2,00; Zachodnio Polski Syndykat Węglowy, Poznań — 5,00; 
Ed. Wojnecki, Poznań — 5,00; Ksiądz Czesław Piotrowski, 
Poznań — 5,00; Stanisław Zygalski, Poznań —■ 5,00; B. 
Wojciechowski, Poznań — 5,00; Firma Światowit, Poznań 
—- 5,00; S. Kaczmarek, Poznań — 2,00; Ksiądz kanonik Ja-i 
nicki, Poznań — 5,00; Firma Bogajewski, Poznań — 20,00; 
Firma Kowalewski i Pluciński, Poznań — 10,00; Firma 
Wieczorowski, Poznań — 1,00; H. Waszyński, Poznań —1 
10,00; Fr. Bednosz, Poznań — 5,00; Marja Bronsfordowa —3 
2,00; Melwiński Jerzy — 1,00; Ksiądz Dr. Taczak — 5,00; 
Prof. Jan Wysoda — 5,00; Dyr. Włodzimierz Czepczyński, 
Poznań — 10,00; Chrzęść. Spółka Handlowa — 3,00; Szła-p- 
czyński Firma, Poznań — 3,00; Kalinowski, Poznań — 1,00; 
Józef Hoppe. Czyste per Inowrocław — 1,00; Ksiądz Płot­
ka, Zbąszyh — 3,00; Ed. Holka, Gniezno — 5,00; Jan Grze- 
mislawski, Gostyń — 5,00; Adwakot Jerzy Kwasiborski, 
Poznań — 2,00; Woje. Trampler, Inowrocław — 2,00; M. 
Kolaccy, Inowrocław — 1,00; Ksiądz Antoni Niedbat, Ro- 
sko p. Czersk — 2,00; Kaz. Wymyslowska, Gniezno — 5,00; 
Klasztor Ojców Franciszkanów, Kobylin — 5,00; Ksiądz 
Czesł. Gmerek, Grembanin — 2,00; L. Kukla, Gniezno — 
100; Ke>9dz Kanonik Jankiewicz, Leszno — 5,00; Stefan 
Filipiński, Inowrocław — 7,00; Cukrownia Tuczno, Jakei- 
ce — 10,00; Antoni Michalski, Podraekła — 2,00; Ksiądz 
Czerkowski, Czempiń — 2,00; Ksiądz Marcinkowski, Dolsk 
— 2,00; Ksiądz Salewski, Przement — 3,00; Ksiądz Wol- 
niewicz, Słupia — 3,00; Ksiądz Kalawski, Lutom — 2,00; 
Ksiądz, Biełko, Poznań — 5,00; Ksiądz Kanonik Zborowski, 
Poznań — 10,00; Dr. Berkan, Poznań — 2,00; Szymczak, 
Poznań — 3,00; Piotr Kobzda. Gostyń — 3,00; Tartak Go- 
laniecki, Gołańcz — 10,00; Józef Wierzbicki, Poznań —- 
<00; Marja Biała, Gniezno — 2,00; Mieczysław Dzieciu- 
chowicz, Gostyń — 2,00; Związek Urzędników Kolejowych 
Poznań — 25,00; Łoziński Mieczysław — 3,00. Ciąg dalszy 
nastami, zg 228<9
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Nagłówkowe sło-wo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «= Jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE 1
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

1 Znak oierty naprzykład: h 8695, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dnFpowszednle przyjmuje 1 
aią do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

¿L DOM »-PARCELE

Najlepsze
parcele budowlane

przy ulicy Grunwaldzkiej i Sło­
necznej. Informacje telef. 78-30. 

zdg 32 022
Parcelę

sprzedam korzystnie na Osiedlu 
Warszawskim, pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 568

Willę
Puszczykówku lub Puszczykowie 
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 551
Sprzedam

dom w Jumkowie przy dworcu. 
Sierżant, ul. Rudnicka 14.

zd 35 569/70
sprzedam z powodu regulowania 
spadku

dom
z gościńcem, 3 morgi ziemi z in­
wentarzem o-raz

dom
który sie oprocentowuje na 10 
tys. zł. Obydwa objekty leżą nad 
szosa i lasem. Szybko decydują­
cy reflektanci z gotówką zechcą 
złożyć oferty do Kurjera Po­
znańskiego zug 35 702.

Willa
komfortowa, dwumieszkaniowa,
8 pokoi, morga ogrodu w Kepnie, 
cena 18.000,— Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 791

Kamienicę
ruchliwej ulicy sprzedam 35 000, 
wpłaty 25 000,— dochód 4 400 — 
Gruszczyński. Pocztowa 30. 

zdg 35 844
Kamienicę

komfortowe dochód 10100 sprze­
dam 60 000, wpłaty 20 000. Ma- 
tiejczyk, Piekary 12a II telefon 
46-46. zdg 35 732

Willkę
kupie od gospodarza 10 000 go­
tówki, do 16 000 amortyzacja. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 766

Domek
nowy Łazarz, Tęczowa 26 sprze­
dam. zdg 35 782

Parcelę
willową lub wille Łazarz, Gór- 
czyn kupie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 780
Kamienica

dochód _ll).15O, wpłaty 25.000, hi­
potek 35.000 spowo-du wyjazdu. 
Małecki, Rybaki 20a. zdg 35 623

|r 2 PIENIĄDZ ’W

Rzadka okazjal
iia ogrodników lub res auratorów 
2 bm. o godz. 11 odbędzie sie w 
lądzie Grodzkim we Wrześni pu-

ktadającej sie z obszernych bu­
dynków z dużą sala i 16 mórg 
ziemi. Nieruchomość jest ślicznie 

łożona przy szosie Września — 
iłosław i byia licznie uczeszcza- 

..jm miejscem wycieczkowem. — 
Oszacowanie z! 10 310 — cena wy­
woławcza zi 7 732.50.

ng 9 539
„Meble W. Paetz“

Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15. 
Coroczna wytsawa na Targach 
Międzynarodowych. dg 1166

Meble
ooleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51.

zde 30 788
Piła taśmowa

mało używana, model ciężki, 
okazyjnie do nabycia. Wiado­
mość: telefon 78-24. dg 1498

Willa
z garażem ! ogrodem przy ulicy 
Matejki do wydzierżawienia lub 
sprzedania. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 34 735

Korzystnie
radioaparat 3-lampowy. prąd 
zmienny, oraz prostownik, ładow­
nia akumulatora. Zgłoszenia od 
16—20 godz. Marsz. Focha 139, 
m. 7. dg 1 420

Pianino
czarne, krzyżowe, metalowa pły 
ta okazyjnie sprzedam. Adre 
wskaże K ? .

__ Adres
urjer Pozn. zdg 35 815

Szczęśliwe
obrączki ślubne, własny wyrób 
od 12 zł poleca Chwilko weki, te­
raz Nowa 8, Bazar, zdg 35 639/40

Rzeźnictwo
urządzeniem sprzedam lub wy­
dzierżawię. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 816
Doniczki do kwiatów

pierwszej jakości w wszystkich 
rozmiarach z najlepszej glinki — 
dostarcza po cenach najtańszych 
M. Perkiewicz, Ludwikowo p. 
Mosina, składnica fabryczna Po­
znań, ulica Składowa 5/7.

Pg 3 975/6-17,1/la
Zegar

elektryczny średnica 1 m wiszą 
ey uliczny do sprzedania. Oferty 
„Par“ Toruń „Zegar".

Pg 3 974-64.30
Sztucer

Aydta i myśliwski,, tanio sprze- 
Uam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 834

Kto
pożyczy 150 zt, procent obiady 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 708.

Sypialnie
polerowane 450 i 600.- bufety i 
kredensy od 250 zł eołidnem wy­
konaniu spow-odu likwidacji. We- 
clawski, św. Rocha 8.

zdr 34 383

Złote
marki korzystnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozą, zdg 35 740
Pożyczkę Inwestycyjną

za gotówkę kupie. Oferty z cena 
Kurjer Pozn. zdg 35 823

Kolon jalka
mieszkaniem centrum Adres Ku­
rjer Poznański zdg 35 624

Pierwszorzędny
skład owoców konserw i cukrów, 
istniejący przeszło 40 lat w Po­
znaniu, przy pryucypalnej ulicy 

śródmi eściu__korzystni e s prze-w 
dam.

Inwestycyjną
Pożyczkę kupie. Oferty ceną Ku 
rjer Pozn. zdg 35 813

K3. LETNISKA
i UZDROWISKA a
Puszczykowo

Słoneczna 17, komf. pokój, całe 
Kto. zdg 34 920

Niech Pani nie wydaje
żadnego kapeluszal

Już za zi 1,50 przerobie go n„ 
najmodniejszy fason. „Ines“. Pie­
kary 22/23. Pg 3 755-11,104

Pani
ubiera sie na miarę tylko u

Gałązki
Wrocławska 19, II p , front, 

zdg 35 845
Wstąp do Webera, gdy

śniadać
masz chęć, zapłacisz groszy

siedemdziesiątpięć.
Nowa 4. ng 8 614

6. OŻENKI

Wdowiec
lat 44 poijer budowlany pozna 
wdówkę lub pannę celem ożenku, 
pożądane cośkolwiek gotówki. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 608

~blaT
syna lat 39, poszukuje żony. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 794 

Oferty Kurjer Pozn 
zdg 35 801

Spółdzielnię
wojskowa na Jeżycach sDrzedam 
Kopernika 4. m. 10. dg 1446

Skład
rowerów i części, kompletnem 
urządzeniem w centrum większe­
go miasta powiatowego okazy.in'e 
tanio sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. ng 9545

Koń
wóz i szory sprzedam. Poznań, 
Za Bramką 6. zdg 34 871

Maszyny do pisania
okazyjnie z gwarancją od zł 80,— 
Skóra S-ka, Aleje Marcinkow­
skiego 23. ng 7253

Samochód
Fiat 507 bardzo . dobrym stanie, 
otwarty korzystnie sprzedam. 
Górna Wilda 136, godz. 8—16, 

zdg 33 502

Uwaga 
restauracje

kieł, zawierćie 1/40 t 
185, szklanki 2/10 tuz. 
235, szklanki wied. 
tuz. 150.
Hurt Szkła

Marjan Łosiński Wroniecka. 
dg 1508
Wały

drogowe ropne i parowe, 
niarki, wywrotki, szyny, akcc.w- 
ja — okazyjnie Juljusz Weies. 
Koleje Polne. Lwów, Potockie­
go59. ng 9554

Wdowiec
na stanowisku kierowniczem po­
szukuje panienki lub wdowy od 
25—35 lat przystojnej dosyć mo­
dnej i inteligentnej w celu ma­
trymonialnym do Kurjera Pozn. 
pod zdg 35 704

Singera
damska (okrągłe) Słowackiego 
m. 19. zdg 35 7

Restaurację
sprzedam. Jaśkiewicz. A 
cmkowskiego 27. z<

7. SPRZEDAŻE za
Wózek

dziecięcy. Za Bramką 10. 
zdg 35 650

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 2543/4

Torebki
damskie. Czysz, Szkolna 11.

Pg 2905/6-1142/3
Chevrolet

limuzyna czwórka do sprzedania. 
Patrona Jackowskiego 41 m. 3.

zdg 35 584
Nie daj sie nabrać kwikiem Wy­
twórnia Rowerów bo to kłam­
stwo. Po solidny

~ rower
xaft idż do farmy Jan-

Szkolna, na-
Przeciw szpitala

zdg 35 302
Fortepiany

harmonie okazyjnie. Pierackie- 
go 10 podwórze parter.

zdg 35 721
Sprzedam

łóżka, pościele, szafy, inne sprzę­
ty używane. Ostrówek 17/18 m. 1 

zdg 35 722
Futro

sealowe nowe tanio sprzedam. 
Plac Kolegjaoki 5 m. 2.

zdg 35 714
Don glas je

Pseudotsoga douglasii 
viridis

30—50 cm wysoko 11,— ®ł za 
100 sztuk. 50—75 cm wysoko 
14.— zł za 100 sztuk, 75—100 cm 
wysoko 17,—- zł za 100 sztuk. 
Cena za 1000 szt. podług umowy. 

Zarząd Leśny Łękno
poczta Zaniemyśl, pow. środa, 

zdg ‘ 5 70ii
Skład

pieczywa, pół wyszynkiem sprze­
dam. Adres Kurjer. Pozn.

zdg 35 851
Porcelanę — ślubne 

prezenty — podarki — 
wyprawy

poleca
niedrogo Nowoczesny

Hurt. Porcelany. Wroniecka 24. 
zd 35 793
Kiosk

sprzedam. Łukaszewicza 23, m. 7
zdg, 36,843 . j.. r

1 — 9 mórg
Poznaniu tanio. Bloch, Aleje 
Marcinkuw&kfiego 15. zdg 35 806

Underwood
maszyny do pisania. Oferty na 
żądanie G. Gerlach. Warszawa, 
Ossolińskich 4. dg 1516

Singera
damska sprzeda Warsztat Me­
chaniczny, Dąbrowskiego 54.

zdg 35 775

Kolonjalkę
towarem mieszkaniem korzystnie 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 35 818

K 11. KUPNA

Meble, dywany
używane, porcelanę, antyki ku­
puje. Magazyn Mebli, Podgórna 
6. zdg 31 366

Srebro
ztoto, brylanty kupuje

Kruk
27 Grudnia 6. Ng 6809

Poszukuję
kasy rejestracyjnej używanej. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 35 703.
Kupię

urządzenie wystawowe, gablotkę 
na stół i płyty szklane. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 35 798

Meble używane
restauracyjne: kanapy. 2 stoły 
12 osób, 4 mniejsze, łóżka, ga­
blot, do zakąsek, bufet z apa­
ratem do piwa kupie. Oferty 
Agencja Kurjera Poznańskiego 
Kościan. ng 955S

Damski
rower używany, dobrym stanie 
kupie. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer Pozn. zdg 33 735

Poszukuję
magiel używany dobrym stanie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 833
Pożyczkę Inwestycyjną
za gotówkę kupie. Oferty z ceną 
Kurjer Pozn. zdg 35 824

Kupię
używane maszyny rzeżnickie w 
dobrym stanie z motorem na 
prąd zmienny. Oferty Kurjer
Poznański zdg 35 814

Inwestycyjną
Pożyczkę kupie. Oferty ceną Ku­
rjer Eozn. zdg 35 812

Garderobę
obuwie, używane, meble, kwity 
lombardowe, maszyny do szycia, 
wszelkie rzeczy. Skiad Komisowy 
■* ----- ka 6a. zdg 34 991/2

^JM^wynajęcia’

Siedmiopokojowe
>wione centralne, parkiet. 
Imońskiego 9. I piętro, tamo, 

zdg 33 858
Willa

ataje, wolna od podatku od 
do wydzierżawienia w calo„„. 

pokoi lub oddzielnie 2 i 3 po-
:oje.z przynależnościami. Oferty

2 X
. kuchnia śródmieście. Ry 

aki 3, II ptr suterena 30 «1, 20 zł
...... -*znie, zgóry dwa lata

zdg 35 580.
Mieszkanie

5 pokojowe

zdg 35 666

Chel 
zdg 35 561

5 pokojowe

zdg 35 667
6 pokojowe

)we III ptr. Wały Zyg.
2. Zgłoszenia skład ta- 

ztowa 31. zdg 35 665
Czteropokojowe
wprost

zgóry. wolne. Możliwie 
Oferty Kurjer

Trzypokojowe
ortowe słoneczne ogródek 
tramwaju przystanek Cho- 

wskiego wynajme. Winklera 
Jęf. 59-91. zdg 35 749

Czteropokojowe
zdg 35 742

Mieszkania
Puszczykowie Zalesie 4 trzy 

koję kuchnia. 2 pokoje kueb- 
l, 1 pokój kuchnią, zdg 35 771

Pokój
kuchnia pewnemu, czynsz zgór 
Wybickiego 3 — 17. zdg 35 li

2 pokoje
_ . oficyna III p, wa

nek: rok zgóry. Zgłoszenia 
Bramką 5a I p. m. 3. zdg 35

«nnuwmi,anjł«aii r
13. SZUKA MIESZK. j

Pewny
płatnik poszukuje pokoju lub 2 z 
kuchnia, dzierżawa pól ewtl. rok 

rty do Kui ‘ 
zdg 35 602

Pokoju
kuchnią od gospodarza. Pos 
stała. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 852
Dwu- jednopokojowego
liewysoko poszukuje regularny 
Jłatnik od 1 maia. oferty Ku- 
-jer Pozn. zd 34 798

Szukam
ihia od 1. 10. 30. 6—7 po- 
;o w okolicy ul. Dąbrow- 
— Mickiewicza. Oferty 

kierować ul. Jasna 6/7, — 
zd g 35 633

15. POKOJE UMEBL.’

Pokój
frontowy do wynajęcia. Zgl-oeze- 2* 
nia Matejki 3, m. 4 zdg 35 326 -

Elegancki p
Mickiewicza 27/8 zdg 35 615

Dwa e
łączne komfortowe. Plac Działo- 
wy 4 m. 3 I. zdg 35 576 ~

Fredry 9
3 m. 9 Jeden- dwuosobowy, 

zdg 35 563
Wyspiańskiego -

14 — 6. zdg 35 556
Skarbowa -

4 — 14 zaraz. zdg 35 092
Frontowy

Piekary 10 m. 9. zdg 35 597 “
Jedno- 5

dwuosobowy słoneczne. Szwaj- j 
carska 15 m. 4. zdg 35 679 -

Pokój
Śniadeckich 11 m. 13. zdg 35 671

Korzystnie
Grunwaldzka 20b mieszkanie 4a 
narożnik Matejki. zdg 35 663

Przyjezdnym
tanio. Wodna 13 — 9. zdg 35 661 ®

Matejki
66 — 8. zdg 35 057

Jedno-
dwuosobowy utrzymanie bez. — 
Wierzbięcice 37a m. 9.

zdg 35 656
Ogrodowa

“19 — 3 inteligentowi utrzyma­
niem — bez. zdg 35 652

Dwuosobowy
Matejki 4 m. 7. zdg 35 053

Jedno-
, dwuosobowy. Matejki 4 m. 4. 

zdg 35 729
Dwuosobowy

2 słoneczny, f r utowy pierwszo- 
nzednem utrzymaniem. Focha 
36 — 4. zdg 35 730

y. Przyjezdnym
1 Póiwiejska 30 — 7.

zdg 35 728
r. Grottgera
3 14 — 3. zdg 35 724

Panom
1_ czysty, słoneczny: elektryczność. 
„a, Jeżycka 43, mieszkanie 3.

zdg 35 716

1 2" pokoje tanio, osobnem wejściem 
światłem. Strzelecka 6, dozorca 
3—4. zdg 35 715

k Lakowa
>• 18—10. zdg 35 713

Wielkie
Garbary 40 — 3. zdg 35 711

a
Ratajczaka

11 a m. 10. ni ¡skrępuj ący. 
zdg 35700

y Pokoik
PopliAskich 12 a — 15.

zdg 35 695

Centrum
frontowy, a słoneczny przedpoko- 

z. Dzia­
łowy 11 — 7 zdg 35 750

27, m 8.

Polna 3,

Stroma

Pokoik
m. 8,

zdg 35 795

zdg 36 792
Utrzymaniem

;k:i. Wały Jana 11— 
zdg 36 784

9 — 4,
Bukowska

2.

zdg 35 838
Śniadeckich

zdg 36 839

45, m. 3.
Jeżycka

zd g 35 857

Tani
ai. Kręta 5, m. 26. 

zdg 35 854
Nowomiejski

10 podwórtze lewo, ładny 
mu, dwom. zdg 35 690

Dwuosobowy
tlarsika 7 — 2. 

zdg 35 686
Dwuosobowy

vskiego 69 — 11. 
izdg 35 685____
Kręta

zdg 35 6«

Skryta 1
Pokój

- i. zdg 35 640
Śniadeckich

— 8.
Działyńskich

zdg 35 746

zdg 35 738
Wspólny

paniom. Wroniecka 3 m. 10. 
zdg 35 737

Pokoik
:iego 17 — 8. zdg 35 779
Strzelecka

zdg 35 809
Zaraz

¿dg 35 690

T.
Śniadeckich

zdg 35 625

16. SZUKA POKOJU

Wspólnego
robotnilk. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 712. ________

Ładnego
czystego, nie>krępnjącego tr ftród- 
mieści u. poszukuje pan. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 35 349______ ,

Skromnego
pokoiku do 15 zł poszukuje. 
szenia Kurjer Poizn. zdg 35 796

Pokoju
jego ¿najchefcreieł s

klatki
od 26—29 bm. »ładę 

iobe bez niczego. Ofen-

Katowice
<łg 1519

Pani
»oszukuje pokoju próżnego. - 
Jferty Kurjer Pozn. zdg 35 808

Dwuosobowy
Przecznica 2 -— 8. zdg 35 853

Wspólny
dla studenta, św. Marcin 2, m 8. 

zd g 35 856
Przyjezdnym

najtaniej. Kolegjaoki 5—3. (Nowy 
Rynek). zdg 35 835

Pokój
Śniadeckich 11 — 11. zdg 36 836

śródmieściu
_ jznego frontowego dwuoso­

bowego lepszego kuchni I.. ; II. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 35 829
Na

peryferiach miasta słonecznego z 
wszelkim komfortem i pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem dla pana. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 831

Pokoju
urzędnik 30,— okolica Dąbrow­
skiego — Mickiewicza. Oferty 
Kurjer' Poznański zdg 35 626

OGÓLNOPOLSKIE

i

R

Kasa
estracyjna ..National“ nowego 
>u z zapeaem elektrycznym 
rdzo dobrze utrzymana ko, 
istnie na sprzedaż. Oferty pod 
¡j 35 276 do Kurjera Pozn.

Skład
próżny sprzedam. Póiwiejska 7. 

zdg 35 736
Magiel

domowy, żelazko elektryczne. _
Belwederska 33. zdg 35 821

Ląkomobila
używana, dobrze utrzymana, 
sile 200 — 300 PS, poszukiwana. 
Oferty z najdokładniejszym opi­
sem maszyny pod adresem: Za­
kłady Ceramiczne „Bonarka“ — 
Kraków XIV, skrytka pocztowa 
7. Pg 3 973-70,51

Wtorek. 21 kwietnia.
6.30 audycje poranne: 6.33

pobudka do gimnastyki: 6,34 
gimnastyka: 6.50—7.20 i 7.50—8.30 
programy lokalne: 7.20—7,30
dziennik poranny: 8,00 audycja 
dla szkół; 8.10—-11.57 przerwa.

11.57 sygnał czasu: 12.03
dziennik południowy.
1245 audycja dla szkół: ..W o- 
ogródku Krysi i Stefka“, napi­
sała Hanna Słapina (dla dzieci 
młodszych).

12.30 koncert południowy w 
wykonaniu Ork. P. R. DOd dy. 
Mieczysława Mierzejewskiego: 
13.10 „Chwilka gospodarstwa 
domowego" i „Z rynku pracy“,

15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. (Wilno nadaie aud. lo­
kalna.

15.30 piosenki 'udowe 5 duety 
w wyk. Janiny Godlewskiej i 
Andrzeja Boguckiego.

16.00 skrzynka P. K. O.: 16.15 
utwory polskie w wykonaniu or­
kiestry kameralnej pod dyr. A- 
dama Hermana (z Krakowa): 
16.45 koncert orkiestry 43 p. p. 
pod dyr. por. Zygmunta Grabow­
skiego. Transmisja z Rynku 
Staromiejskiego (z Torunia): — 
17.00 „Skarby Polski: ..Przemys’ 
hutniczy“ — wygłosi inż. Janusz 
Ignaszewski (z Katowic): 19.20 
pogadanka aktualna: 19.30 Wy­
wiad: 19.35 audycja żołnierska: 
20.00 „Rola społeczna i kultural­
na radia“ — odczyt; 20,15 dzień 
nik wieczorny: 20,25 „Myśl o ra- 
radjo", 20,30 koncert Europejski'

z Paryża. Wykonawcy: ork. 
symf. i chóry pod dyr. Feliksa 
Raugola: 21,30 „Zagadki czte-
rowierszowe“: 21.45 muzyka ta­
neczna w wyk. Małej orkiestry 
P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, W programie utwory 
taneczne Adama Wrońskiego i 
Adama Karasińskiego: 22.39
wiadom. sport, ogólne.

WARSZAWA
Wtorek, 21 kwietnia.

Warszawa — 15,20 giełda: — 
18.50 skrzynka rolnicza: 22.45 
and. ze Lwowa: 23.05 muzyka 
taneczna (płyty).

POZNAN
Wtorek. 21 kwietnia.

Poznań —- 13.20 z polskich 
filmów i rewij (płyty): 15.20 
giełda: 22.45 muzyka z płyt: — 
23.05 muzyka taneczna z płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na wtorek:
17,00 Katowice. Z cyklu: 

„Skarby Polski“: 17.20 Praga. 
Arje operowe: 17,30 Bndapeszt. 
Koncert wokalny: Wiedeń. Pie­
śni i arje: 17,35 M. Ostrawa. 
Recital fort.: 17,50 Bratislawa. 
Pieśni Liszta.

18,00 Leningrad. Koncert sym­
foniczny: 18.45 Moskwa (WCS 
PS.) Koncert solistów: 18.50 
Anglja (Rog. Progr.) Muzyka
to HPP7T7R

19,00 Hamburg. Recital fort. 
Kolonia. Koncert wieczorny: 
19.15 Monachium. Recital fort. 
19.25 Koszyce. Koncert radjoork. 
19.30 Anglja (Reg. Progr.) Mu­
zyka lekka. Sztokholm. Koncert 
symf. pod dyT. G. Schneeyoigta. 
20.00 Bruksela franc. Koncert 
wokalny: 20.10 Frankfurt* Kon­
cert rozrywkowy. Berlin. Kon­
cert rozrywkowy. Hamburg. 
Wesołe słuchów, muzyczne. Ko­
lonia. Melodie z operetek i fil­
mów: 20.15 Beromuenster. Kon­
cert Londyńskiej radjoork. symf. 
Dyr. Boult: 20.30 Oslo. Wieczór 
muzyki operetkowej; Paris P. 
T. T. Koncert europejski.

21,00 Królewiec. Koncert or­
kiestrowy: Sztutgart. Muzyka 
lekka: Kolonia. .JRyeerskośi
wieśniacza“ — opera Mascagnie- 
fekk 21,33 Ostrawa. Muzyka

22,00 Sztokholm. Muzyka lek­
ka: 20.20 Anglja (Nat. Progr.' 
Koncert ork.: 23,30 Koenigsw 
„Nocna muzyczka". Hamburg 
Muzyka lekka i ludowa: Wroc 
law. Muzyka taneczna: 22.3i 
Anglja (Reg. Progr.) Muzyk! 
taneczna: Budapeszt. Muzyki 
lekka: 22.45 Radio Paris. Mu 
zyka taneczna.

23,05 Muzyka taneczria: 23.25 Wiedeń. Muzyki 
wiedeńska: 23,40 Anglja (Reg 
Proąr.) Recital fort.

24,00 Sztutgart. Muzyka noc na z ,iwyt*
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Znalazcę
dwóch gum od zderzaków sauio- 
chodowych, które zgubiono w so­
botę 18 bm. o 1,30 przy skrzyżo­
waniu ulic, Fredry i Waty Wa­
zów, prosimy za Wysokiem wy­
nagrodzeniem oddać do warszta­
tów „Citroen“. Dąbrowskiego, 

dg 1518

Reperacje mechanizmu
amerykańskich bilardów wyko­nuje

Caesar Mann
Rzeczypospolitej 6. zdg 25 293

Int_.______
panna, lak 25, Małopolanka, po 
maturze eemin. nauczycielskie, 
uczciwa, religijna, poszukuje po­sady w domach katolickich — ja­
jco wychowawczyni dzieci, biu­
rową, wyręczycielka pani domu, 
SSi innej- Zna również różne ro­bótki reczne. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego adg 35 073.

Dziewczyna
wnejs>ka z gotowa niem szuka po- 
? ry £» ctobremi świadectwami od 1. 5. 36. Oferty Kurjer Pozn,

 zdg 35 619
Młodsza

dziewczyna wiejska szuka posa­
dy do wszystkiego najchętniej do 
1 osoby. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 590

Młodsza
dziewczyna wiejska szuka posa­
dy do wszystkiego lub do dzieci. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 589

Samotny
lat 30 poszukuję pracy — złoży 
kaucje bankowa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 660 

2 — 3
godziny popołudniu książkowość, 
maszyna. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 599 

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem zapra; 
wami, dobremi świadectwami 
poszukuje posady od 1 lepszym 
domu. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 603 ______

ELI KSIR-PROSZEK Ï PASTA 
DO ZĘBÓW —

ng 7205/6

Otwieranie nah!
MWie narderobęi
Odzież wiosenną czyści 

chemicznie i farbuje

Administrację
domu przyjmie były urzędnik sa­
morządowy. Oferty Kurjer Poz. 

zdg 35 567
Polecam

się szycia skromnych sukienek 
w dom i poza domem, cena przy­
stępna. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 35 600

Młoda Paryżanka
z czteroletnia praktyka o miiłem 
usposobieniu obejmie posadę wy­
chowawczyni dzieci lub dla to­
warzystwa od zaraz. Miejscowość 
obojętna. Piękny akcent, pierw­
szorzędne polecenia. Zgłoszenia 
do Kurjera Po,zn. zdg 35 617

Szofer . monter
poszukuje posady na wszelkie 
pojazdy 9 lat praktyki, kaucja 
200 zł. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 609

Krawcowa
szyje po domach niedrogo. Tele- 
fon 63-12. zdg 35 601

Miody robotnik
poszukuje jakiejbądź pracy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 578

Dziewczyna
początkująca silna poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 662 

N.r. IV. Km. 1802/36.
Obwieszczenie o licytacji masy upadłościowej.

Komornik Sąd-u Grodzkiego w Poznaniu IV rewiru Włady­
sław Krause mający kancelarie w Poznaniu przy ulicy Poiplin- 
skich 8 a na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 23 kwietnia 1936 r. o godz. 10 w Poznaniu, nl- 
św. Marcin nr. 23 odibędizie się licytacja ruchomości z masy upa­
dłościowej. składających się: -

dwie maszyny do pisania, regały, biurka, kanapy, lampy, szara 
żelazna, powielacze, maszyny żelazne do korkowania, aparat 
do przetaczania butelek, filtry, maszyna do mycia butelek z za­
pędem elektrycznym, aparaty do wyrabianie win i różne inne 
przedmioty. “S »527

Wl. Krause _
Kom. Sad. Grodzkiego rew. IV. Poznań, Poplińsikich 8a m. o. _

Kilją^we wszystkich 
dzielnicach Poznania. 

Pg 3892/3-15,141/2

Również Pan
winien sie przekonać, że materia­
ły na ubrania palszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
meskiej Edmund Grześkowiak Stary Rynek S3.

Pg 3561/2-14,1/2

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 564

Małopolanka
poszukuje posady od 15 mają sa­
modzielnem gotowaniem, długo­
letnie świadectwa. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 35 670 

Służąca
z gotow. 27 Grudnia 10, m. A. 

________ zd.g 35 837____ ____

MOLINA
Ubikacje

suterenowe na warsztat do wy­
najęcia. św. Marcin 58 m. 6. 
__________ zdg 35 668

Warsztat
sutereny podwórzowe, woda — 
światio zaraz wolne Wskaże 
portjer, Mostowa 14

zdg 35 862

Pierwszorzędne modele
sukienka od 5.— Kręta 24 — 6. 

zdg 35 847
Kto

dopomoże absolwentowi medycy­
ny, który już pracuje do dyplo­
mu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 827

ZABEZPIECZY WASZE FUTRA,PŁASZCZE
itd. OD ZNISZCZENIA PRZEZ MOLE

UNIVERSUM poznań

Lokal handlowy
100 m2 ul. Wielka 5, nadający się 
także,na śniadalitię, kawiarnię do 
wynajęcia od zaraz Łiebich — 
Wierzbięeice 5. zdg 35 855

Adarelli
znana wróżbiarka

przepowiada z cyfr, kart, ręki. 
Przyjmuje 10 rana — 9 wieczór. 
Podgórna 13 mieszkanie 10, front 

zdg 35 638

Żądać
w aptekach i drogerjach

Pokój
umeblowany klatki schodowej na 
biuro lub mieszkanie od gospo­
darza, obejrzeć od 11—12. Wia­
domość portjer Kreta 7.

zdg 35 757

Prośba
Niezamożna rodzina kształcąca 
trzech synów na misjonarzy u 
Ojców Franciszkanów w Koby­
linie kolo Krotoszyna, niemogą- 
ca podołać obowiązkowi opłaca­
nia, poszukuje tą drogą łaskawe­
go dobrodzieja wspomożyciela. 
Numery chłopców są 25 29 i 34.

Elektromonter
poszukuje posady. — Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 35 680

ng 8836

Pomocnica
do krawiecczyzny szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 593

Kucharka
dobre polecenie szuka posady. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 35 786

E18. DZIERŻAWY 24. NAUKA

Ubikację
handlowa św Marcin na war­
sztat, magazyn wydzierżawię. — 
Woldemar Günter, Sew. Mielżyń- 
skiego 6. zdg 35 305

2i^licytagje”

Lokal licytacji
Brunona Trzeozaka Stary Rynek 
46/47 sprzedaje kom-pl. pokoje, po­
jedyncze meble dywany, instru­
menty, obrazy różne towary z li­
kwidacji. (Otwarte 9 do 18).

Pg 3 941-16,95

Dam
korepetycje z łaciny za obiady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 575

Kto
udzieli języka gramatycznego 
polskiego w godz. południowych. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

 zdg 35 591
Angielskiego

francuskiego, włoskiego udziela 
tanio praktycznie wykształcona 
osoba. Strzelecka 31 podwórze 
wprost II prawo. zdg 35 610

Dziewczyna
szuka posady od 1. 5. z gotowa­
niem bardzo dobre i długoletnie 
świadectwa do skromnego domu 
także za gosposię do samotnej 
osoby. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 725.

Szukam
posady do 1 — 2 osób, małem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 645

TEATRY
Poniedziałek, 20. 4. „Trzy 

asy i jedna dama“. 
Wtorek, 21. 4. „Raz się 
żyje“.
Środa, 22. 4. „Trzy asy i 
jedna dama“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Poniedziałek, 20. 4. „Ca- 
sanova“ z wyst. Stani­
sława Drabika.
Wtorek, 21. 4. „Opowieści 
Hoffmanna“.
Środa, 22. 4. Przedstawie­
nie w zamkniętym kole.

TEATR NOWY: Poniedzia 
tek, 20. 4. „Matura“. 
Wtorek, 21. 4. „Matura“.

Kursy kroju, szycia
przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze Klawiterowa. Marji Ma­
gdaleny 1. m. 7. dg 1435/6

Korepetytora
któryby 7-klasistę gimn. klas, 
przygotował do matury Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 35 631

25. MUZYKA

Kwartet
lub kwintet koncertowo- dancin­
gowy, dobrze zgrany, śpiew, po­
trzebny 1. 5. Oferty fotografie, 
wyszczególnienie instrumentów, 
ostateczne warunki. Hotel Carl- 
ton, Ostrów. zdg 35 800

26 SZUKA POSADYa
Poważny

energiczny, przedsiębiorczy oficer 
emerytowany poszukuje zajęcia 
lub przedstawicielstwa. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 34 744

KINA
Poznań, poniedziałek, 20. 4. 

APOLLO: „Mazur“.
CORSO: „Podstępna walka1 
GLORIA: „Dziewczę z Bu-

ipesztu“.
GWIAZDA: „Dodek na 

froncie“.
METROPOLIS: „Czarow­

nica“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Piotruś“.
RENAISSANCE: „Tajemni­

ca czarnego pokoju“.
SŁONCE: „Róża“.
SFINKS: „Dobra wróżka“. 
ŚWIT: „Brygada śmia­

łych“.
TĘCZA-Łazarz: „Amok“. 
TĘCZA-Wilda: „Papryka" 
WILSONA: „Niedokończona

symfonja“.

Rutynowany
młody książkowy, korespondent, 
biegły polski, niemiecki, piszący 
na maszynie szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 34 755

Inteligentna
panienka, lat 25. z dobrej rodzi­
ny, znająca wszelkie prace biuro­
we, piszaca na maszynie, w kry- 
tycznem położeniu, szuka posady 
do Ibiura. ekspedientki, towarzy­
stwa pani lufo starszych dzieci. — 
Łaskawe oferty Kurier Pozn. 

zdg 35 428
Kucharka

restauracyjna poszukuje posady 
od- zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 

zd g 35 616
Wychowawczyni

z długoletnią praktyka, dobremi 
świadectwami poszukuje posady. 
Może wyręczyć panią domu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 566

Osoba
uczciwa. religijn . poszukuje po­
sługi lub jakiejkolwiek pracy , w 
skromnym domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 691.

Co futro

Dziewczyna
.z dobremi świadectwami przyj­
mie posadę 2—3 osób od 1. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 35 723.

Były
poborca skarb. 4 let. praktyka, 
szuka zatrudnienia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 35 701.

Pani
poleca na popołudnie posługę, 
doskonale gotuje, pierze. prasuje. 
Szamarzewskiego 60 m. 34. 

zdg 35 698
Poszukuję

posady stróża z kaucja 150 zł. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zd g 35 694.

Starsza
dziewczyna nawsikroś uczciwa z 
gotowaniem szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 35 693.

Osoba
starsza szuka posady do jednej 
osoby od kwietnia lub później. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 35 797

Służąca
na wskroś uczciwa z cośkolwiek 
gotownaiem poszukuje posady 
od 1. 5. spowodu wyjazdu Pań­
stwa. Oferty Kurjer Pozn.

7x1 g 35 787
Starsza

dziewczyna, uczciwa, skromna, 
poszukuje posady do mniejszego 
domu lub posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 687.

Ośmnastoletnia
z prowincji, uczciwa, pracowita, 
szuka posady do wszystkiego od 
1 maja. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 840
Starsza

panna zajmie się wszelką pracą 
u samotnej osoby za utrzymań’«. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn. 

zdg 35 841
Dziewczyna

szuka posady do wszystkiego. — 
świadectwa dobre. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 35 842

Pomocnica
krawiecka względnie pokojówka 
szulka posady od 1. 5. albo 16. 5. 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 688.

Zarzędczyni
kilkoletnią praktyka, dzielna, e- 
nęrgiczna, oszczędna gospodyni, 
wiek średni poszukuje posady do
growadzenia sanatorjum lub za- 

ładu. Oferty Kurjer Pozn.
zdg 35 649

Krawcowa
domowa dobra tania szuka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 35 745
Panienka

ukończona szkołą wydziałowa 
poszukuje posady początkującej, 
biurze łub do dzieci, pomoc nau­
ce, zna wszelkie robótki. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 35 744
Gospodyni - kucharka

szuka posady. Oferty Kurjer
Poznański zdg 35 733

Za
ucznia rzeźnickiego szukam po­
sady. Florjan Burzyński. Skoki, 
Polna 162 p. wagrowiecki. 

zdg 35 769

Robotnik
poszukuje jakiejkolwiek pracy 
mała gwarancja. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 35 761

Kresowianka
poszukuje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 828

Dziewczynka
początkująca silna z. prowincji 
szuka posady do dzieci. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 35 830

Służąca
szuka posady do wszystkiego za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 832
Służąca

poszukuje posaoy od zaraz. Zgło­
szenia do Kurjera Pozn.

zdg 35 644
Samodzielnem

gotowaniem wszelkiej pracy po­
szukuję. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 641

Małopolanka
uczciwa, z bardzo dobrem goto­
waniem, pieczeniem, aikurafcna — 
długoletnie świadectwa poszu­
kuje posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zd g 35 636

Gosposia
w średnim wieku szuka posady 
do jednej, ewenti. do dwóch star­
szych osób. Oferty Kuirjer Po­
znański zdg 36 627

Bufetowa
znająca express, obsługę gości, 
szuika posady. Oferty Kurjer 
Poznański' zdg 35 753

Pielęgniarka
z dobrenr polecniami poszukuje 
dyżurów nocnych i masaży tak­
że ma prowincji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 931

Kupiec
konfekcja męska po wojskowości 
szuka praktyki w składzie bła­
watów, kaucja, referencje. Łask, 
oferty Kurjer Pozn. zdg 34 895

Praktykant
gospodarczy, z ukończona szkolą 
rolnicza, poszukuje posady bez 
wynagrodzenia. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 35 077

Jako
uczennica fryzjerska szukam na­
uki. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34 813
Poszukuję

posady jako pokojowa lub do 
wszelkich prac domowych. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 34 819

HT 27- WOLNE POSADY'SI
Uczeń

krawiecki bez utrzymania i z u- 
trzymaniem płatne dziennie zł 1 — 
zgóry. Wielkie Garbary 8, m. 16. 

zd 35 158
Lekarz

pożądany, wielka wieś kościelna 
na Pomorzu, egzystencja zapew­
niona. Gdzie? wskaże „Par“, Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 11 pod 
16,86. Pg 3935-16.86

Maszynista
zdolny fachowiec do większej fa­
bryki przeróbki drzewa potrzebny 
Zgłoszenia skierować należy do 
administracji Kurjera Pozn. 

zd g 34 486

Szwaczka
na fartuchy poza dom. Ul. Rzecz­
pospolita 5. m. 20. zdg 35 618

Gospodyni
folwarczna potrzebna od 1. 5. 
Znajomość hodowli drobiu i go­
towania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 574

Dziewczyna
z prowincji do 2 osób od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 565

Kucharkę
wytrawną młodszą poszukuje. — 
Dwór Gebice poczta Pępowo, 

zdg 35 581

Gospodyni-
kucharka potrzebna od 1 maja 
do dworu w Sobiałkowie poczta 
Miejska Górka. Nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. zdg 35 583

Dziewczyny
samodzielnej z dobrem gotowa­
niem dobrze poleconej przez lep­
sze domy szukam od 1 maja. — 
Zgłoszenia do Bytnerowicza Sta­
ry Rynek 52. zdg 35 585

Praczka
dobrze polecona potrzebna ulica 
Zbaszyńska 29 willa. zdg 35 586

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem potrzeb­
na. Wenecjańska 6 m. 9. 

zdg 35 669
Magazynier

Targi Poznańskie gotówką 300,— 
ewtl. późniejsza posada. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 35 658

Praczka
potrzebna zaraz. Pralnia, Woź­
na 14a. zdg 35 719

Panienka
potrzebna do dwojga dzied, II. 
ki. gimn., pomoc w nauce, łaci­
na. francuskie, niemieckie, ewtl. 
muzykalna i ,pomoc składzie pie­
karskim. przyłączenie do rodzi­
ny. Oferty podaniem pensji, ży­
ciorysem, fotografją Kurjer Po­
znański zdg 35 707.

Poszukuję
do 2-ga dzieci inteligentnej pa­
nienki. Dobry język niemiecki, 
pocz. francuskiego oraz muzyki i 
szycie wymagane. Zglosz. Ku- 
rjer Poznański zdg 35 765.

Kucharka
eamodizielna z izapr. wyp. ciast 
potrzebna. Wskaże Kurjer Po- 
iznański adg 35 697.

Kupiec
młodszy potrzebny zaraz, do 
sprzedaży .win zagranicznych i 
wódek krajowych, ma prowizje i 
wolny bilet kolejowy. Zgłoszenia
z życiorysem do „Par“, Al. Mar- ---,------u nr 17#

-17,6.

Pisarz
na majątek potrzebny od 1. 5- 36
.pensja miesięcznie 30,—
nda Kur jer Pozn. zdg 35846__.

Dziewczyna
gotowaniem zaraz potrzebna- 
Wielkie Garbary 53 m. 1.

zdg 35 689
Sprzedawców olejowych
na miasto Poznań i na zachod- 
nio-południowa Wielkopolską po- 
szukuję zaraz na prowizję. Iwa­
nowie posiadający, znajomość 
branży, wprowadzeni w przemy­
śle, handlu, rolnictwie maja 
pierwszeństwo. Oferty KiBrjer 
Poznański ng 9558._____ _

Wydzierżawię
na własny rachunek kuchnię. 
Kraszewskiego nr. 11. Probier­
nia. gd g 55 717

Młodsza
dziewczyna zaraz. Śniadeckich 9 
m. 8. zdg 35 734

Chłopak
dobrze polecony pracowity I bu- 
mienny potrzebny zaraz do skła­
du kolonialnego. Adres wskaze 
Kurjer Pozn. zdg 35 759_______

Dziewczyna
z gotowaniem od zaraz. Greczyn- 
ka Wielka 25. _______ zdg 3o 758

Kelnerka
potrzebna. Skarbowa 4 m. 7.

zdg 35 781________
Uczeń

piekarski, który sie uczył może 
się zgłosić. Adres wskaze Kuryeff 
Poznański zdg 35 826______

Krawiecki
młodszy pomocnik do reki. Zgło­
szenia 27 Grudnia 6 m. 6.

zdg 35 825 
Dekorator

branży galanterii potrzebny. 
Witkowski, św. Marcin o®, 

zdg 35 807

Fryzjerka
z dobrą żelazkową i wodną on­
dulacją na stałą posadę, dobre 
warunki, może się zgłosić.. KU; 
rasiński. Katowice,pKoś<^z£

Panienki
do składu. Bändel Grudnia 6.

Pg 3 978-17,5______ _

Dziewczyna
do wszystkiego' z dobrem gotow a- 
niem potrzebna od 1. o. C/heł- 
mońskiego 14. tr.. 3.

adg 35 642 ____
Bajcerka

biegła na fortepiany potrzebna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 754

28. ROZRYWKA

Mała czarodziejka
(Dobra wróżka). Spryt — ujmu­
jący temperament.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 35 651
Jeżeli

.zdjęcia fotograficzne to Koto- 
express, św. Marcin 6.

zdg 35 848
Kino Corso

..Bodstepna walka“. zdg 35 751
Kino Renaissance

Borys Karloff w niesamowitym 
filmie p. t. „Tajemnica czarnego 
pokoju . Pg 3 977-17,4

Niedokończona
Symfonja. — Marta Eggcrth — 
Hans Jaray — Kino Wilsomau.

zdg 35 752
Kapelusz

stary fasonujemy modnie — No­
wy na zamówienie —

fachowo, szybko, 
przystępnie

Nowoczesna Wytwórnia Kapelu­
szy 27 Grudnia 2 dom ogrodowy, 

zdg 27 058

— to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Pł-aorfrU-jt o na miesiac maj 1936 roku za ot>a wydania razem w Poznaniu I l ZeuplclLa w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------  domu w Poznaniu a! 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
K-ajaeh z, 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną, codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w nie

( na stronie 6-4amowej 25 gir, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

. - __ __ T—i°ruęj6i (lob trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
oa wamowego milimetra. Ogłoszenia skom pitko vane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 

do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą- 

et?oix wlck»ze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjat poświęcony danej uroczystości.
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 200.149
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